CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wlerm milimatrowy przed tekstem 
M gromy, w tekce i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 pronzy. 
Nekrologi w tekście do 50 MIEY — 

groszy, do 80 wierszy—2A groszy, 
Ba 100 a —3U groszy za wiersz 
Drobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
Wyraz. Najmniej I złoty. Matrymanialna 
15 gr. za wyraz, Thistym drukiem 
pa dwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej. 


W numerach świątecznych | me- 
dzielnych ceny o 25 proc. drožeze. 


Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
mlstracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogloszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawin= 
domlenia. 


Niedziela I sierpnia 1926 roku. 


Dzisieszy numer 


Cena numeru 20 POJ ij E A eS RO: 


Bziennfk polityczny, społecz:y. goszodarezy i literacki. 


przylączyło jedno dość duże ze siron: 
mictw polskich, stałoby się niemożliwe 


| prowadzenie polityki * 


zawiera 12 stron GrUKU. 


Adres dia listów i depesz : 
ISKRA”, Sosnowiec, 


m 
Konto'czekowe P. K, O. Nr. 61553, 


Prenumerata wynosi 
mieatęcznie: 


ZŁ. 3,50 


Zagranicą 5 zł 


WYDAWGA: „Karier Zachodni” $. A 


ławiercie, u daja 7. — Grodziec, w. Będzińska, 


zagranicznej przy 


współpracy z Sejmem. 


Prawa Sejmu w polityce zagranicznej. 


Z uajwiększą śmialością — mów. 


o ważniejszych paczynaniach Rządu w 


i |lentrala: Sosnowiec siana TR CAL 
A Filj e: Bedzin, Kaathowsiegi 7 — Dabrowa, "igege * 
pat NZ A NL p 8 
zy | A . . a . . . 
Polityka zagraniczna Polski powinna być wybitnie pokojową. 
6 Dyskusja nad ekspose ministra Zaleskiego. 
= Poseł Stroński zadowolony. 
WARSZAWA 31.7. (Tel. wł) Dzi- Pierwszy przemówił poseł Śtroński, 
JEŻ sejmowa komisja spraw zagramicze | który w dłuższem przemówienin  życzli« 
hych rozpoczęła dyskusję nad ekspose | wie polraktował ekspose miu. Zale: 
— ALE spraw zagranicznych, Zaleskle» | skiego. 


k Fra ds'awiciel Zw. lud..nar. poseł 
ator zają się tą śironą ekspose minl- 
lta spraw zagran, którą sam p. Żale: 
Mi uważał za najważniejszy. Z zadowo- 
Diem stwierdził, że minister spraw za- 
lanicznych za swoją najważniejszą funk- 
tg uważa obronę interesów ekonomicz- 
Aeh kraju. 

Mówca sądzi, że jest io najbardziej 
mowne t przekonywujące stwierdzenie, 
dapewuiające o pokojowości Rządu, tyl- 
bowiem w aimosferze pokojowośći mo- 
| bu skutecznie bronić interesów ekono. 
| Kicznych, 

T źe lakle stanowisko jest słuszne, że 
| Mowa minisira znalady przychylny od 


2323 
eg zaj | 


— | 


Użwięk w iprych krajach, siwierdzają 

Kosy prasy amerykańskiej oraz realne 

aly, wyrażające się w odwiedz'aach 

m M amerykańskiej, W każdym razie 


"nistetjum spraw zagranicznych powin” 


WARSZAWA, 31,7 (AW). 
ja dzisiejszem posiedzeniu Senatu 
latyfikowaną wczoraj przez Sejm kou 
Wencję w sprawie zwalczania porno- 
krafjt przedłożył dzia Senatawi, we- 
pator Posner, PPS, Pa ratylikacji 1 
bo trótkiem przemówieniu senatora 
| bulliego uatawę przyjęto bez zmian, 

W dalszej dyskuaji nad proje- 
m ustawy o zmianie Konstytucji I 
© pelnomocnictwach zabrał gioa se- 
Utor Pasner nawiązując do ostatnie- 
przemówienia premjera Barua, 
| tóry oświadczył, że nadzieję awą o- 
bera między ivnewi nu pracowita- 


|| 


dł robotnika polskiego. Mówca po- 
(go | Edział, co następuje: Przywykliśmy 
we" 

L- 

uwe |, Senator Zdanowski uważa, że jest 
ywa” powadów w Konstytucji, które 
yf irudniają funkcjonowanie parlamentu: 


t miski wiek wyborców i przywileje 


z A przedstewicieli ciał parlamentarnych, 
ać Klub Ch. N. 
= Senator Thullie uważa, że nasz 
2 w lamentaryżm ma wiele błędów, spo- 
"qi go dawanych niedoslosowaniem ordyna- 
a d wyborczej do kultury wyborców i 

P | Atego pożądane jest znesienienie pro- 


W dalszym ciągu dyskusji zabrał 
senator Biały, imieniem stron- 
wa Piasta, Mówca oświadczył, że 
at będzie głosował za zmianami. 
awa wyborczą powinna być zmie- 


Obrady Senatu nad zmianą K 


secjaliści przeciwko pe'nomocsictwon. 


Objektywne stanowisko Zw, lud.=nar. 


no nie ustawać w pracy na obranej przez 
sieble drodze I starać się a przełamanie 
niechętnej opinji w Ameryce i stworzyć 
przez właściwe oświellenie stosunków w 
Polsce na podstawie wyników prac m,- 
ajl amerykańskiej, mocne podstawy dla 
uzyskania kredytu w Ameryce. 

Pomlmo dokonanego przewrotu | 
stanowiska Zw, lud.=nar, przeciwko któ- 
remu ten przewrót był wymierzony, stran- 
nictwo mówcy, zachowa się objekłtywnie, 
a nawet życzliwie wobec polityk! zagra” 
nicznej każdego Rządu, który prowadz! 
ją na zdrowych zasadach, odpowladają- 
cyh żywolnym interesom pań stwa, c ho 
ciażby nawet stronnictwo było w jawnej 
opozycji w stosunku do całego Rządu 

Znaczna część Seima o ile nie wro- 


go, 10 zachowuje SiĘ neutralnie w stoe 
sunku du zagadnień polltyki zagranicz. 
nej. Gdyby się da takiego stanowiska 


Slyszeć tylko zarzuty przeciwko ro 
botnikowi polswwemu, więc z radas. 
cią stwierdzamy, że p, premier Bire 
tel zaajduje się na jednej linji z ty- 
mı, ktorzy uważają robotnika polskie» 
ko zu najlepszy materjal. Ź tych słów 
p. prelujera  wyprowadzamy dziś 
wniosek, że nasze prawoda wa w 
Polsce pod jego rządami nie ucierpi, 
Dalej mówca zauwużył, że wbrew za- 
pewnieniom drożyzna nie zmnlejszą 
aię lecz przeciwnie rośnie. Móws« wy 
wadzi, że ustawa o pełaomocnictwach 
jest zamachem na Ideę podziału władz 
1 na ustrój deimokiatyczny w Police, 
Dlatego też stronni:iwa KPS ale ve. 
dzie głosowała zu tą ustawą. 


Slanowisko Zw L. N. 


wreszcie proporcjonalność hez granie 
Ustawa usuwa tr braki w sposob tra 
gmentaryczny, zamiast gruntownie re- 
łormować Konstytucję Klub mówcy kę 
dzie głosował przeciw pelaomocnictwom. 


poprze Rząd. 


porcjalności, wzmocnienie wladzy wy 
konawczej | atanowiska Senatu Klub 
mówcy będzie głosował za pelaomocni- 
ctwami w nadziei, że premjer wykona 
zapowiedziany program’ 


Piast poprze Rząd, NPR. odmawia poparcia, 


niona w klerunku zmniejszenia liczby 
posłów ı zahazpieczenia cial ustuwo- 
dawczych przed rozbiciem na drobne 
stronnictwa. Wobec tego, że Sajm 
obecny okazał się niezdolnym da 


poseł Batar, domagamy się, aby konsiy- 
lucyjne prawa Sejmu  szanowane były 
ma przyszlość przez Rząd. Bez względu 
na zachowanie się poszczególnych grup 
cey czynulków, będziemy obstawać przy 
naszem prawie i obowiązku, aby Sejm 


stosunku do innych państw był informo- 
wany. 

Dotyczy to przedewszystkiom obec- 
nie układów z Niemcami i jest to w in- 
ieresie Rządu, aby nie bral odpowiedzial- 
ności ma swe barki za te Sprawy, 


Zwolennicy Locama i Ligi Narodów, 


Posel Niedziałlkowski z PPS wyra- 
zit nadzieję, że polityka p. Zaleskiego 
będzie dalszym clągiem polityki p S%rzyń* 
skiego. 

Poseł Dąbski (Sir. chłopskie) soli- 


daryzując się z ekspose mla, Zaleskieon, 
podkreślił konieczność uzyskania przez 
Polskę stalego miejsca w Radzie Ligi 
Narodów, 


Co stwierdził poseł Wasy ńczuk? 


Ukrainiec Poset Wasyńczuk, poda 
kreslit, że widocżnle p. Piłsudski zreży= 
giował z programu federacyjnego, skora 
w przemówieniu ministra spraw zazra- 
nicznych ani słowem nie wspomniano w 
sprawie narodu ukralńskiego. Zdaniem 
mówcy, polityka zagraniczna Keądu idzle 
po linil 09342 przeciwaego  Pilsulscie, 


czej, senator Bialy oswiadcza, że bę- 
dzie glosawał także za ustawą a 
pelnomocnictwacli. 

Następuy mówca senator lBana- 
szak (NPR) widzi wady Konstytucji 
w postanowieniach dotyczących ordy- 
nacji wyborczej, które unieinożliwiają 
utworzenie stałej większości parla- 
iuentarnej, Kończąc, senator Banaszak 
oswiadczu się prz ko ustawie a 
pelnomocnictwich, gdyż uważa, że 
Rząd dotvchczas nie dał dowodów, 
ktwreby mogly zjednać zaulanie tak 
wielkie, jak wym 4 tego rozlegle 
pełnomocnictwa, 

Senator Wożn cki 


(Klub Pracy) 


mu, 

Nic ole powstrzyma dąłeń narodu 
ukraińskiego do zjednoczenia | niepo= 
dległaścł łącznie z „narodem blałorusiń« 
skim. 

Na tem rozprawę nad ekspose przer* 
wano | odroczono do poniedziałku, 


nstytueji i pełnomocnietwami 


| Intensywnej dzialalności uatawodawa 


wita z uznaniem, że obecne zmiany 
Konstytucji nie są dokonywane pod 
kątem widzenia personalnym, co mia- 
ła miejsce przy uchwałaniu Samej 
Konstytucji, Jest jednak zdania, że 
należałoby obecnie przeprowadzić je- 
dynie zmiany niezbędne, inne zaś 
pozostawić następnermu Sejmowi. Co 
do pełnomocnictw, to w zasadzie 
mówca oświadcza alę za nimi. 
Stronnictwo mowcy w zasadzie 
nie odmawia ich temu Rządowi, któ- 
rego dobra wola budzi zaufanie 
Wierzery, powiada mówca w szcze. 
rość zamiarów obecnego Rządu i iy- 
czymy mu pomyślnej realizacji jega 
| zainierzeń, 


Ukraińcy w opozycji. 


Senator Czerkawski oswiadcza 
w imieniu Klubu buałorusziego : v- 
kramisalego, że kiuby te będą gloso- 
wały przeciw obu ustawom. Stano. 


Uchwalenie zmian konst,tucji 
i ustawy o pełnomocnictwach, 


bo zakończeniu dyskusji  przystą- 
piona a głosowania, Wszystkie popraw- 
ki komisji dotyczące zrównania praw z 
Sejmem przyjęta kwalifikowaną WIĘRSZU= 
ścią głosów 63 przeciw 25. Z kalei 
przystąpiono do głasowadia nad uslawą 
o pełnomocnictwach. 

W ten sposób uchwalano 
wę o zmianach Konstytucji i 
no mocnictwach, 

Następne posiedzenie Senatu 
odbędzie się we wrześniu a ile nie 
zajdzie potrzeba wcześniejszego zwo- 
łania. 


usta- 
o pel- 


wisko to motywują względami na 
parlamentaryzm | obronę interesów 
mniejszości narodowych. ” 
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Mniej zariektośei partyjnej 
— Więtej zciwośc. 


prasy „odródzenia mo- 
ości naroda 


Czytając glosy 
ralnego”, lewicowej i mnie, 
wych, możnaby przypis 
„narodowym znajdują * 
hamlyvi. paskarze, 
stwowości polskiej owno ci, którzy u- 
wadają mię ze jedynie powolanych do ni- 
prawy Nzplitej, koncentrujący się okolo 
„Głosu Prawdy“ z p. Sire: kim na 
czole, wielokrotnym osztzercĄ, jak rów 
nież. czerwona jwardju z pod znaki „Ra- 
botnik: Czy: SZUMIĄ 
gobie, m icom 
przyj m m jak [z 
jak średmiowiosgni pielgrzym 
lnmnismi na prawo i lea. twie 
szywie  z+cyuiczną oblndą. że wszyscy 
reyrezenanoi obazu nato r 

nich „roakeją”, Parobti nitma 


mi złodzieje. 
rujące na pań- 


aureroklamo 
paryjnym i 


prz 
czyń 


gu, rza 
mie majątki na Polsce. 

Islo „sanacji moraltej”, kiire 
szl, daleko wcześniej przed w 
majoweni. Roman Dmowski w 


czej b. premiera M 


swólm. bronigeyn 1 
„odródzunii 


trralskigw pojąi uhóx 
majęią Pes j: 
dzie miy 
KSS». 1 zdaje s 
odwrócić nwi poleczńwi 
po zła, od ty: ao jedn ua 
X ie ope się istotnie dziejąa Alaje się im, 
a reklami jie waelywzyłdowych M 
dzi, którzy fątku na Poleo 
potraty przy Wi trzysaw 
komipeji i zgilizny, które tnieje warni 
tych, którzy najglośniej q ua cześć 
obcenem rzydu 
Stronnictwa narodowe n 


od stolno- 
ŻYĆ tanh 


Jonli o 


nio gła 


mość i sumienne 
ohywatolskich tw 
sługa. Tak swoje zad 
panstwa Volskiega traktu 
wski, Stuniskuw Ułqliński, 
morski. Seyda, Frampezyń 
ski, Chaciński, Dąbrowsk 


ti tak się cdu 
pewne, wyjątki 
po qrzeciwnej 


4. ale niema jeb tle, ile 
A chyba. ci, wy 
na Polsce nie 


żej wymienieni, majątku 

zrobili, a paświowiii dla niej ystko 60 
mogli: swo zdolności, meznrd 

eç, ofiarność wielką, aż da poéw 


zdrowie. Ni lali się od na 
obowiAzkńw. swe Ż9c 
rrej od nych Ae są ace reelamtowaji 1 
nikt wh nie eloryfikował za lo, Ź sq ucz 
ciwi, za to. że spelniali swą powinność 
wobec matki-lljczyzny. 

2o san ńezy „aanatarzy muralni” 


hasiu_ofiammości, moruluyści, wżywnją jf- 
lko wygodnej broni doniagogicznej, OUliz 
cmnej na jmychalogje Immu. który nie 
rozaądzn co prawda, a co świadomy fałsz, 
dowodzi fakt, że nie pornszają asb, któ 
re sic skryły pod irh opiekuńcze skrzy- 
dla, luk zwsucgo „(losu Prawdy”. Nie 
poni słówka a Elronberyu, o wzbogaca: 
vya multimiljonerze Szereszowekim, nic 
zarzutu go Sożkkowskiomu, że 
k ziemski. w porządku jest „to- 
Marek, biedny jest jak mysz ko 
ściclnu adwokat Paschulski, Dobry jes 
Frym. lo finaumije „odrodzenia”. 
ale nicdubry jest genral Józot Maller, 
Jeden z najoliarniejszych ludzi w Polsce. 

Gdzie się rozpunoaz zlo, 
zwraea uwagą Wladyslaw 


istotne 


„Sanacja moral wyn 
rzenić masowe nidilży 
somnku ilo rządu, (ych 


è 


li w 
jest pino w zakresie fałszywych dekla- 
4 tacyj cemych I podatkowych, w zakre 
sie unikan usevzy. upruwiania konlra- 
bandy, woj i nie są 


ne i karmie, 


sne | wy- 
„tzyst emi 
w poważne 


Takie postawiiiie kwes 
rofna, nie podoba sie oblozi 
jak kiyèzial“, bo to uder 
afery tych. kiórzy dz za 2 enb 
zjazauem o olecuym lie, klórzy się 
deklarowali jako sprzymierzeńcy i pou- 
ają lewicę, jaką ma prówadzić taktykę 
przeciwko obozowi narydowemu. l dla- 
tego, makumily, ale jednocześnie zacie- 
frzewiony literat Damiłowski, bagatelizuje 
uwagi p. Wł. Grabskiego, widząc jedyne 
meebewpieczeństwo w obozie narodowym, 


SISK RA" — niedziela 1 sieronla 1026 rokn. 


PROGRAM BUCHALTERJI 


Warunki bardzo przystępnel 


który zwalcza tę prawdziwą zarazę zią I 
demoralizacji, o której pisze p. WI. Grab- 
„ 

Zaślepienie i zacielrzewienie partyjne 
czaeami bywa fak wielkie, źe ludziom 
nawe uczeiwym nie pozwala odróżnić pra 


wdy l kłastya. 


MEOPTA TE COET 
reer ra 


4-ra miesięczne wieczorowe 


Praktyczne Lekcje Buchaltecji 
pod kierownictwem MIECZYSŁAWA ROZYNESA w BĘDZINIE 
rozpoczynają sę w puniedzłałek dnia 9 sierpnia b. r. 
Absolwenci otrzytnają po złożeniu egzaminu Dyplomy (świadectwa) wydane przez 
Protesorów Akademi! Handłowaj w Krakowie. 


kupieckiej, bankowej i przemysłowej (fabry- 
cznej), 


Jniormacje i zapisy na miejscu: ul Zamkowa Nr, 3 front Il-gie piętra, tylka w 
czwariki » w piątki od godz, 2-ej do 4 ej popol. i od godziny U-ej do S-ej wiecz, 


Niezwykłe zdarzen 


wydaje się kandydatom bezpłatnie. 


lość uczmi ścłśle ograniczona. 


HE COLI TED LI CTA CIWO GIF PORZ ERIE ODDA 


Społeczeństwo polskie tak latwo, jak 
Żadne inue ulega anormalnej paychozia 
tacieklorci partyjnej, posługując sią fal- 
zem, której rezułkatami są nawet zbro- 
dnie. 


Jest to jedna wiecej tragedja w Polsce, 
r J trage: 
S. A. 


ie w SENACIE 


Warjat wpadł do sali obrad I chciat się widzieć z Prezydentem 
Okazał się nim Witoid Gorczyński, 


WARSZAWA, 31-7 (Tel. wł.) 
Na sobotniem posiedzeniu Senatu mia. 
ło ralejsce niezwykłe, a pizykre zda: 
rzenie, Mianowicie, podczas przeinó* 
wienia senatora Zdanowskiego, z po- 
koju obok trybuny wpadł na salę ja- 
kiá czlowiek i usiiował wejść na try- 
bunę, wykrzykując, Że stała inu alę 
dzisiaj krzywdu, że chce mówić z 
marszulkiem ! ma padanie do Prezy: 
denta Kzpiitej. 

Na sali zapanowała kcosteraacja, 
a wożņ wyprowudzilł owego czło- 
wieku z sal) abrad do kuluarów, gdzie 
go padduno badaniu. 

Okazuio się, że jest ta Witold 
Gotczyński znany z proceau PPP. Po 
wyprawadzepiu go "o kuluarów zem- 
dlał i musiano go cutit. 


Na zapytanie poco przyszedł 


| oświadczył, że prześladują go wrogo- 
wie, oraz, że ma przy sabie plany 
konstrukcyjne bomb, któro chce 
przedstawic Prezydentowi Rzplitej, 
przyczem wyciągnął rysunki i plany 
oraz podania na świstku papleru, Da- 
pisana w chaotycznej formie i bez 
związku, 

Na zapytanie, gdzie mieszka nie 
umiał odpowiedzieć, a gdy zapytany, 
czy może w Warszawie, adpowia- 
dział:—zdaje mi się, że tak, 

Zachowanie się Gorczyńskiego 
wskazywało jasno, że znajduje się on 
w stanie niepoczytalności, 

W czasie badania í przesłucha- 
nia przyjechał premjer Bartel, który 
widząc atan Gorczyńskiego zatelefa- 
nawał po pogotowie ratunkowe, któ- 
re zabrała chorego do szpitala, 


Rodelacine wyniki rewici monopola stirylnsowogo. 


Pociągnięci do odpowiedzialności zostaną ci, 


* którzy brali łapówki 


WARSZAWA, 31-7 (Tel. wł.) Ko: 
misja rewizyjna, powołana przez minl- 
atra skarhu do rewizji monopolu spiry- 
lusowego ukończyła awe prace, 

Winiki pracy komisji są wprost re- 
welacyjne Stwierdzono szereg nadnżyć, 
W raporcie komisja stawia wniosek od- 
dania sprawy prokuratorowi, 


Oskarżeni o nadużycia  fuakcja: 


dci, którzy je dawali. 


natjusze brali wysokle łapówki. Poci: 
fnięci być mają do odpowiedzialności 
zarówna ci, którzy brali łapówki, jak 
ci, którzy ja dawali. Wobec tego sprawa 
zakrawa na wielką aferę, 

Szereg osób oa wyższych stano- 
wiskach zostanie usuniętych z zajmo- 
wanych urzędów. 


Wrzenis w Meksyku potęguje się. 


Tuckowni otrzymali nakaz opuszczenia kościołów. 


LONDYN, 31 7 [AW,] £ Nowego 
Jorku nadchodzą nadal liczne wiado- 
mości o wrzeniu w Meksyku. Rząd do- 
wledziawszy się o zebraniu licznych 
katolików, odbywających nocne narady, 
zarządził silne pogotowie wojskowe, 


Arcybiskup Meksyku zarządził celem 
zapobieżenia utarczkoin, żeby duchow- 
ni już dzisiaj rano opuścili kościoły, co 
miała nastąpić dopiero w południe. W 
katedrze meksykańskiej doszło do atar- 
cia, w którem rannych zostało kilka osób. 


Pierwsze ofiary. 


NOWY JORK, 31-7 (AW. Na u- 
licach Meksyku doszło do sprzeczki 
między kilku parłamentarzysłami, przy- 
czem przyszło do strzałów. Ogólem je- 


į den z senatorów został zabity, jakoteż 
jeden nędzia znajdujący sią w pobliżu. 
Wiele osób rannych. 


Piny porozumienia torstewików 2 imeni nariai 


przyczyną rozłama w lonie parti) komonistycznaj. 


PARYŻ, 31:7 (AW. Jak „Tele- 
graphen Compagnie" donosi, odbywają 
się obecnie w Paryżu pertraktacje mię- 
dzy bolszewikami a rasyjską partią 
mienszewików, których celem jeat osta- 
teczne porozumienie między bolszewi- 
i, mienszewikamt i socjal-rzwoln- 
cjonislamni, Na wypadek dojścia do po- 
rozumienia, przyznane będzie tiensze- 
wikom i socjal-rewolucjonistom 3 miej- 
sca w radzie komisaraw ludowych i in- 


nych wyższych urzędach unji sowieckiej. 
Jak dalej donoszą, głównym powodem 


rozłamu, jaki się pojawił w ostatnim 
czasie w Moskwle w łonie partji ko- 
munistycznej, są wlaśnie pertraktacja 


odbywające się w Paryżu, ponieważ 
odłam radykalny rządu moskiewskiego 
wypowiedział mię * stanowczo przeciw 
porozumieniu z mienszewikami 1 socjal- 
rewolucjonistami. 


Wojskowi a 
polityczne. 


WARSZAWA, 31,7 (Tel. włj”| g 
Dowiadujemy się, że władze wojsko“ k 
we wydały: rozporządzenie, zalazu] ni 
jące znajującym się w służbia czyd* dh 
nej wojskowej pałnienia płatnej służe z 
by w dziennizach politycznych. m 

Rozłam w N. P. R. p 

WARSZAWA, 31,7 (Tel. wH- | m 
Po ustąpieniu posła Waszkiewicza % ep 
klub NPR., zanosi się w tym klubie m 
na dalszy rozłam, te 

W pierwszych dnlach mierpnia wi 
adbędzie się zjazd wojewódzki W| w 
Poznaniu, a kongres, który ma zade” że 
cydować a dalszej polityce NPR. 2ą 
zwołany został da Łodzi na dzień cz 
17 października, im 

z a = ufa w 
Zakończenie ćwiczeń wojsko*| te 
wych W pasie gramiczaym, | m 

WARSZAWA, 31,7 (Tel wł) | an 

Wobec wypadków przekroczenia gra” | ke 


nicy przez dezertujących żołnierzy, | 
władze wojakowe zabroniły prowa” 
dzić ćwiczenia w pobliżu granic pa! 
atwa. 


Rokowania handiowe 
polsko-sowiecKie. 
WARSZAWA, 31,7 (Tel. wH. | 

Wobec daleko gosuniętych prac przy” 
gotowawczych w związku z trakta" 
tem bandlowym pomiędzy Polską i 
Rosją sowiecką, w nmiodługim c e 
wyznaczeni zostaną debegaci dla prze“ 
prowadzenia rokowań, | 
Ulgi przy wydawaniu 
paszportów zagraniczaych, | 
WARSZAWA, 31-7 (Tel. wł.j— 
Komisarz Rządu otrzymał polecenia 
bardziej liberalnego wydawania pasz 
portów zagranicznych na świadectwa 
Jekarakie i świadectwa niezamożności. 
Granica niezamożności podwyżazaną 


została z 600 na 800 złotych miesię* 
cznoga dachadu. 


Wśród ster teatralnych, 


WARSZAWA, 31-7 (AW) — | 

W aferach teatralnych mówią o prze | 
aunięc. wśród aktorów teatrów 

warszawakich, Znana artystka Sowe- | 
na Broniewiczówna przechodzi da 

Teatru Narodowego gdzie ma kreować | 

rolę Jakosty w Królu Edypie, | 


Decyzja w sprawie kin, 


WARSZAWA, 31-7 (AW) Dzi- 
slaj o godz. | nadszedł do zarządów | 
klnoteatrów liat z Miniatarjum spraw 
wewn. zawierający decyzję w apra“ 
wie zatargu kinowcgo, wobec czego 
z dniem jutczejazym kina zostaDą 
otwarte, 


$ 


Zamierzenia rządu francuskiego 


PARYZ, 31-7 (Pat) W przamó* 
wieniu wygłaszanem na dzisiejszem 
posiedzeniu lzby deputowanych Poin- 
care zaznaczył, że prajekty obecnego 
rządn mają na celu szybką poprawę 
aytuacji skarbowej, oraz sanacji fi* 
nanaów. Poincare potępił szerzenie 
paniki na rynku walutowym, orać | 
ukrywanie kapitałów zagranicą, Rząd | 
pragnie dać frankowi wartość realań | 
i przed stabilizacją podnisać {ego 
kura. Premjer wzywa lzbę, ahy pod“ 
parządkawała wszystkie względy par“ 
tyjne dziełu sanacji finansowej. 


Przedpotopowe ruiny. 


RZYM, 31,7 (AW). Padczgsro” | 
bót ziemnych w okolicach miejsco” 
wości Cesarstwa wykopane zostały 
na 10-metrowej głębokości azczątk! 
olbrzymiago zwierzęcia przeddyla' 
wjalnego z gatunku jaazczurogadów 
nieznanego datąd hliżej w nant 
Olbrzymia czaszka zwierzęcia pasie 
wielkie wysunięte naprzód iły wie!” 
kości dwimetrawej. Szkielet zwi“ 
rzęcia jest zachowany dość dobrs* 
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Zywy przykład. 


To co się dzieje obecnie w Rosji jeszcze 

wieckiej, jeszcze rządzonej przez partję 
komimistyczną, Imutzi żywe zainteresowa- 
Nie we wszystkich państwach, ze wzgię- 
du na widoczne wyswobodzenie się Rosji 
Z niemiłosiernych, ołkrotnych objęć zi- 
mnej doktryny Lenino» skiej. 

Po długotrwałym okresie 9jo letnim 
bezwzględnej wałki z przeciwnikami idei 
bamunistycznej znaczonej póltora miljo- 
nem ofiżr pomortowanych w bestjalski 
kyosób, poczyna się tworzyć fer- 
Ment niezadowolenia, poczynają two- 
rzyć się grupy zadowołcnych i niezado- 
Wałonych z kierunku rządu. Czego to do- 
wodzi? Dowodzi, że Rosja poczyna żyć, 
?e poczyna działać myśl samodzielna ni>- 
?ależna. Dotychczas życie w sji, od 
Czasu zwycięstwa bolszewików, pYla mar- 
tme, Wszelki odruch, wszelki protest, 
wszęłkie niezależne zdanie było  tęplome 
hez miłosierdzia. Starano się ludzi zame- 
Mé w bezduszne, ślepe w paaluszeństwie, 
maszyny. 

Taki etan, długo tewać nie mógl. Lu- 
dność, przytoczona ogromem, zastosowa- 
Lego w początkach rewolucji, terroru, da- 
la się powodować, przez pierwsze lata ró- 
mym „czerezwyczaikom* i komisarzem 
Poddawała się nawet, być może, z pe- 
wnym zadowoleniem. Mówiono o nawej 
trze, o raju, mającym  uazczęćłiwić bie- 
dnych, zapewnić dobrobyt robcinikom. 

Z czasem, neychoza daleko idącej bier- 
Mości mas, ustępowała przed kndzącą się 
świadomnócią nawet  lalilego ciemnego 
Chłopa, jek jest w Rosji. 30 miljonów go- 
Apodaratw rolnych, poczynało coraz potę- 
miej oddziaływać na politykę sowieckich 
Tządów, tymbardziej, że chlop rosyjski 
Tożgrabiwszy wielkie majątki, ani słowa 
Me dał sobie powiedzieć o możliwości u- 
Państwowienia ziemi, Nawet, pomimo wy- 
Mordnwania około miljona chłopów. Z ią 
Rawą potera. wprawdzie jeszcze niezbyt 
uć sonych „ziemian“, rząd sowiec- 
ki musiał się coraz bardziej liczyć, oai bo- 
Wiem odgrywali najważniejszą rolę w go- 
tpodarce państwowej, obliczonej na eks- 
Rort płodów ziemnych. 

To też, po śmierci Lenina, poczęla zary- 
Xowywać się coraz silniej zmiana kursu 
boltyki rządu. Zimni, bezdueani doktry: 
Nerzy musli ustąpić przed nowymi kiero- 
wnikami, którzy realniej odczuwali po- 
trzehy życia. OQdsunięty został Trocki, Ra- 
dek, Buchrin. Do władzy doszedl Stellin. 
Poczęto się starać o przyciągnięcie zagra- 
ticznych kapitałów dla uruchomienia nie- 
zbędnego przemyslu, robotnika zmiiszona 
Mezcować w warunkach gorszych, aniżeli 
za czasów carskiej Rosji. Stopniowo przy- 
Wracano prywatną własność i kłopotana 
NĘ niezgorzej spadkiem czerwońca, jak 
* państwach o ustroju kapitalistycznym. 

ry gospodarcze siłą rzeczy mwiniy 
być wysunięte na pierwszy plan. 

Różnice poglądów w zakresie tych 
4praw były pierwszą przyczyną, która 
spowodowała rozłam w partji utrzymywa- 
ny w tajemnicy | karbach przez żelazną 
dyscyplinę „czekać. 

Kwesije gospodarcze, jako niewątpii- 
Wie najżywotniejsze w obecnych warun- 
kach dla Rosji, odgrywały perwszorzę- 
dną rolę w jej życiu wewnętrznem. Nie- 
Mniejęze jednak znaczenie nabiera kwe- 
atha połiyczna, kwestja budzącej się sa- 
Mowiedzy narodowej w Rosji. 

Historja wskazuje, że w państwach, 
które przeżywały rewolucję pa pierw- 
Rzym okresie walk natury spalecznej, od- 
hywających się przy znacznym rozłowie 
krwi, przychodzi następnie okres wzmo- 
?amego patrjotyzmu 1 ambicji narodowej. 
Qhjaw psychołogicznie i życiowo biorąc 
Fiezwykle charakterystyczny i ciekawy. 
idea narodowa, zwycięża w końcu kosm- 
Politpczne nastroje, panujące z początkiem 
zewol neji. 

Jasna rzecz, że na to potrzeba czasu, 
trzha przebudzenia się ze snów o szczęśli- 
Wości ogólo-ludzkiej, kosztm sishie sa- 
Mego, a smczególniej trzeba tego czasu 

N w której uświadomienie i cywiłiza- 
cja dopiero się tworzą. 

Jeżeli jednak, w szerokich warstwach 
Nowej kasty ziemian, uświadomienie maro- 

majduje się w zarodku, to żywioł 
Miejski, inteligencja posiada je w stopniu 
leż mocna roawiniętym, który również od- 
Szięływa na rozłam w łonie czynników 
Badzących. 

Tem czynnik narodowej samowiedzy, 

Majdohitniej uwydatnia się w polityce pań 

ej zagranicznej Rosji w jej eka- 
wmachód, w Azji, w jej stosunku 
i w komentarzach prasy rosyj- 


w% 


-ISK RA" — niedziela 1 siernnia IANA tak. 


skiej o polityce wezechświatowej i roli ja- 
ką w niej odgrywa Rosja, niejako symol 
rewolyeji społecznej, a jako państwo par 
excelence rosyiskie, 

Opozycja,która podnosi głowę przeciw- 
ko kierunkowi obecnego rządu spwiec- 
kiego, wystęije przeciwko, jak nazywa, 
ugadowej polityce, nabierującej coraz bar- 
dziej cech polityki państw o charakterze 
kapitalistycznym. Jednak w Rosji istnieje 
nietylko ta opozycja z Zinowjewem na 
czele, która, chciałaby nawrócić do bez- 
wzgłędnego stosowania doktryn konm- 
mistycznych, ale istnieje szereg grup opo- 
zycyjnych, które uważają, że Rosja po- 
winna zrzucić całkowicie pęta komumi- 
styczne hamujące jej życie goepodarcze i 
polityczne, 

Rosja poczyna żyć. laxtzie poczynają 
myśleć i nie boją się myśleć. Dla Polski, 
zjawisko to ma specjalnie doniosłe zna- 
czenie, ze wzglądu na bhekie sąsiedztwo 
i na ołbrzymiej przestrzeni rozsiągającą 
się granicę. 

Że Rosję powaliła najpierw na obie ła- 
patki wojna wszec lewa, a później 
rewolucja ją przygwoździła | oslc3ń 
szereg lat, hylo io zdzrzenie n 


siadamy. 
nihezpiec zeństwo 
tyki, czratiej Rosji, na dłuższy okrea cza- | 
su, pozwala przyiszczać, że lo niebezpie 


imperjalistycznej poli- 


a. 


czeństwo się zjawi, o ile czas niemocy na- | wspaniałą Rasję, która nazczęśkwi wozy- 


rodu rosyjekiego, nie zostanie wykorzy- 
Stany przez nas na umocnienie wewnę- 
trzne. 

I a to, len chorujący organizm rosyjski, 
1a znamienna ewolucja, klóra w lej chwi- 
li odbywa się u naszego wschodniego s4- 
siada, jest Jednocześnie żywym przykła- 
de:n, jak nie należy posiępować w naszym 
własnym gospodarstwie, na wlasnych, że 
się tak wyrażę, śmieciach. 

lle to hyło zachwytów {n naszych %0- 
cjalistów nad rajem hołszwickim. Z jakim 
to entuzjazmem pisały socjałistyczne ga- 
zety o znakomitych warunkach w upań- 
siwowionych fabrykach i kopalniach ro- 
syjskich, które dzisiaj po kitka tygodni 
zalegają z wypłatami zarohków, Toż prze- 
cież jeszcze dzisiaj lęgnie się w niektó- 
rych mózgownicach socjalistów polskich 
myśl o upaństwowieniu fabryk i kopalń. 
Mają żywy przykład na Rosji, do czego 
to prowadzi. 

Pamiętam, w r. 1920 będąc w wojsku, 
ntiałem sposolmość rozmawiać z olcerem 
bolszewickim, który byt lącznikiem, w 
Czasie zawieszónia broni, z naszą dywizję. 
Był to Polak z pod Krakowa. Zapytałem 
do czego zmierzają, masakrując setki ty- 
sięcy ludzi?Co za budowa będzie przysziej 


Niemniej jednak, odsunąwszy | Rosji, które wymaga tyle oliar? 


Robimy miazgę ze wszystkiego œ 
przypomina „ancien regime*, a z lej krwa 
wej miazgi, z tych gruzów wybudujemy 


stkich swośch mieszkańców i zapewni do- 
brohyl — odpowiedział mi ów alicer. 

Oto piękna budowa, która cofnęła się 
pod względem cywilizacji o setkę lat 
wstecz, w której uczony kona z głodu na- 
równi z robotnikiem i niema ani jednej 
warstwy społecznej, która byłaby zado- 
wolong. Zatste, równość nastąpiła, ale ró- 
wnaść pol wzglęitem biedy i nędzy. 

Rosja jest żywym przykładem zban- 
krutowanej idei komunistycznej i socjali- 
stycznej. Wszystkie państwa, które u- 
chroniiy się od komunizmu postawić po- 
winny pomnik Leninowi z napisem: — 
Zzrujnował, zniszczył Rosję, ale dając tak 
żywy przykład ohydy komunistycznej, ú- 
chronił nas od katastroły. 

Taki pomnik przedewszystkiem powin- 
na postawić Palska, aby sacjaliści o su- 


mieniu polskim mieli przed oczyma sym- 
hol wykwii idei socjalistycznej da 


czego ona prowadzi. S. A. 
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Przesilenie dnia z nocą na Litwie. 


Nowe rzady, nowi ludzie, nowa polityka. — Śrrawa polska w Kowieńszczyźnie 1 obecni 
połskiej, — Aatonomja kaltaralna. — Projekty 


— Indowcy. — Postulaty mniejszości 
Radzie naronowej. — fMuże zmiany zapowiada najbliższa przyszłość. 


W przeciągu długiego, ponurego 
okresu ostatnich sześciu lat, cała poli 
tyka Litwy, związana była ściśle ze 
sprawą Wilna | Wileńszczyzny. Z tej 
sprawy, która, jak twierdziła cały czas 
Litwa, „wykopała nieprzehytą przepaść 
dzielącą oba narady i rzuciła czarną, 
jak moc, zasłonę na wszelkie Icb wzaje- 
mne stosunki“, — uczynili dotychcza- 
sowi rządcy KAR kowieńskiej cały 
swój agresywny, polityczn rogram. 

Rd ko ELO I kaię- 
ży-litwotmanów, zacietrzewionych w swej 
nienawiści da wszystkiego ca ma z Pol- 
ską związek, wewnątrz kraju dążył do 
uciemiężenia mniejszości polskiej, 
terenie Litwy przeprowadzając 
kimi prawnymi, a częsta i bezprawny- 
mi środkami politykę ekaterminacyjną, 
politykę wywłaszczeń i represyj, zaś b 
premjer Bistras i ministrowie Krupav.- 


czius i ka. biskup Reinis (min. apr 
zagr.) we ystkich awych poczyna: 
niach podnosili kwestje Wilna, pobrzę 


kując szabelką i na terenie międzyna- 
rodowym krzycząc w niebogłony © „stra 
sznej krzywdzie“ wyrządzonej Litwie 
przez Polskę, „strasząc” Ligę Narodów, 
że „ieśli Wilna dobrowolnie nie odda 
dzą, odbierzemy je orężem, a wtedy 
morza krwi się przeleją". 

W rezultacie awej nierozumnej po- 
lityki małe państewko Kowieńskie zo. 
stalo zupełnie izolowane na terenie 
międzynarodowym, podczas gdy i we- 
wnątrz kraju wskutek braku konsek- 
wentnej pracy, położenie Litwy stała 
się katastrofalne. Głód, nędza, bezra- 
bocie, brak pieniędzy, spadek lita li- 
tęwskiego, masowa emigracja — ucie- 
czka Litwinów z ojczystego kraju, ta 
wszystko, co dotychczasowe polityka 
litewska osiągnęla. 

Gdy nastąpiły wybory do nowe: 
go, trzeciego już z kolei sejmu Litwy— 
społeczeństwo wyraziło sianawczo va- 
tum nieufności „krikszczioniom*. Dzi- 
siejsi zwycięzcy, dawna opozycja litew- 
ska — ludowcy (partja „laudininkaival- 
stiecziai*) uświadamiali sobie dobrze 
błędy poprzednich rządców Litwy. I blę- 
dy te slarają się dzisiaj naprawić, zmie- 
niaiąc zasadniczo Knię w;lyczną po 
stępowania poprzedniego rządu i wpro- 
wadzając reformy wszystkich dotych. 
czasowych poczynań i błędnych posu- 
nięć L'twy, zarówno wewnątrz państwa 
jak i na fcrum międzynarodowem. Naj- 
cięższym bodaj grzechem „krikszczio- 
nów* była ich zasadnicza, aatypolska 
polityka, prowsdzona z uporem praw- 
dziwłe litewskim, bez żadnych wido- 
ków na jakieś pozytywne rezultaly. 

W Kowieńszczyźnie, liczące] dwa 
z czemś miljany mieszkańców, mniej: 
azość polska stanowi przeszło 10 proc. 


ogółu ludności i przedstawia sobą war= 
stwę ludzi iateligentaydh posiadających 
wykształcenie, a takich brek w Ko- 
wieńszczyźnie, mającej ludność wylącz* 
nie włościjańską, Przeszło 200 tysięcy 
Polaków ta liczba duża, bardzo znacz- 
na, ło też w niej zarówno, jak i w ja 
kości jest ukryta aila polska, 

Zrozumiano to dzisiaj i gdy przy- 
szli nowi ludzie do rządów państwem, 
programy ich działania okazały zna- 
mienną różnicę. Polakom przyznana na“ 
reszcie autónomję kulturalną, wykazano 
dążenie do porozumień I normalnego 
wapólżycia. Obecny premier litewski 
adw. Michal Sleżeviczius pierwszy na- 
iązał kontakt z reprezentantami pol- 
skiej frakcji sejmowej w Kownie, po- 
slami Wiktorem Budzyńskim í Bolesła- 
wem Lutykiem, Na konferencjach trak- 
cji polskiej ułożono zaandnicze postu- 
laty, żądania, jakiemi mniejszość polska 
na Litwie uwarunkowała swoją wapól- 
pracę z nowym rządem ludowców. 

Po pierwsze dążą Polacy do o» 
siągnięcia równych praw z całą lud. 
maścią Litwy, których byli przez 
„krikszczioniów* pozbawieni, Postu» 
laty polskiej maiejszońci noszą chas 
rakter na|zupełniej 1 y względem 
państwowości litewakiej i opierają 
się na mocnej prawnej podstawie, 
bo na... wprowadzeniu w życie uchwa: 
lone] w 1920 roku konstytucji Repu- 
bliki litewskiej, Chodzi więc po 
pierwsze o awobodę języka polakie- 
go, przeprowadzenie reform w szkol- 
mictwie, w kościele i a możność ro- 
zwoju intelektualnego polskiego ży- 
cia. Linja postępowania i żądań pol- 
skiej mniejszości jest zupełnie |asna 
i zrozumiała. Jeśli ludność polaka na 
Litwie ma stać na gruncie państwo- 
wości litewskiej i litewakiega oby- 
watelstwa, jeśli ma pracować z po- 
żytkiem dla wspólnego dabra i roz- 
woju kraju, w barmonji z całą lud- 
nośtią Litwy, ta musi mieć przyzna- 
ne pewne pruwa i zapewnioną moż- 
ność swobodnego własnego rozwoju. 

Te wszystkie konieczne da ży. 
cia prawu, których domagali się Po- 
lacy na Litwie w przeciągu calych 
poprzednich ozreaów, dziś zostały 
1m przyznace. 

Do zrealizowania całego progra- 
mu dążeń polskicii pozostaje jeszcze 


powołanie do życia polskiej Rady 
Darodowcj na Litwie. Najważniejsze 
punkty tega projektu, ust:wy wnie- 


sionej już pod ohrady sejmowych 
komisyj, streszczają Mię następuUi400: 
polska Rada narodowa na litwie ma 
reprzentować polską mniejszość w Ko- 
wieńazczyżnie, strzegąc jej intere- 
sów i kierulac jej życiem. Prezes 


qosnodarze Litwy 
ustawy o połskie| 


P. R, N. będzie brał udział w pasje- 
dzeniach gabinetu Rady ministrów 
Litwy kowieńskiej, mając głos da- 
radczy w sprawach polskich, Rada 
będzie prowadziła statystykę i aplay 
lokalne Palaków, oraz będzio miała 
prawo wydawania zarządzeń dla p 
skiej mniejszości na Litwie, w ra- 
mach litewskiej konstytucji, 

Dzisiaj, w chwili gdy Repablika 
litewska doprowadzona jeat do krañ- 
ców zarówna ekonomicznego, jak j 
politycznega upadku, polska mniej- 
szość gotowa jeat stanąć do pracy 
państwowej w Kowieńszczyźnie, lecz 
ałuaznie żąda dla siebie „raw, która 
jej nadaje sama litewsku konstytucja, 

Z chwilą, gdy przepisy konsty- 
tucyjne będą lojalnie wykonywane, 
Polacy na Litwie już jaka równy in- 
nym członek radziny, dołączą duża 
swej pracy, by do ogólnej akarbnicy 
dorobku Kowieńszczyzny zlożyć swą 
część, która jak to wykazuje przykład 
minionych stuleci, nie będzie mie- 
dziakiem ubogiego, ale mwapaniałym 
złotym. 


Kazimierz S, 


jak Rzad zamierza 
walczyć z drożyzną. 


Sislysyka wykazuje, że gdy w akrecie ód 


połowy nuija do polowy lipca kuns dolara 
spadł o 9.8 proc. a w tym samym ozudć 
wskażnik oi latniownych 24 towarów otmi- 
żył się rówież o HA proc., 10 wskażnik own 
sktuticznych artykułów | żywnościowych 
olńóżył się tylko a 4.8 proc. W celu pree 


ciwdzialiuńi tej nscimótrnaj rozpiętości po 
między kumen złotego i poziomem cen hir- 
fawnych 


a omaumi dulułcznemi zamierza 


Rząd 


mierza nusten 
hielowania 
lal i t. ju WN 
niet śrelków żywa 
Równwczewnie ziiniektje rząd odpowiedalą 
Mayke kredytową i podatkową, w omt spoż 
1 równomiernego spadku tan Je 


wydn 
kari mechanicznych 
lech, w celu poia. 


Tuhý, ehti» 


talicznych da poioma cen hurtownych 4 
zwyżki ahei Plany lskie naszkicował o 
mentaj min. skarbu na konferenci, juka w 
iyali daach wdhyła rę w. Mii=terjum skarbu. 


DE a szu = "o x 
Oto-Laryngolog 4072-1 


Dr. med. BETTER 


urdynuje w churohacii uszu, nosa 
| górnych drog addechowych. 


KATOWICE, ul. 3-go Maja 7. 
Tel 677 Przyjmnie 9—12 3—56. Tel, 7f 
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Dwa duchy. 


W Dzierżynawie, w malej wiosce 
litewskiaj, na cmentarzyku tamtej- 
azym sto krzyż kamienny 2 napisem; 
„Tu spoczął Edmund z Dzierżynowa 
Dzierżyński, Świeć Panie nad jego 
duszą", 

A dajeta na Kremlu w wysoki ata- 
rożytny mur wmurowano przed kilku 
dniami tablicę marmurową z napisem: 
Dzierżyński, 


dti 

siek, 

a z nimi calych narodów. 

W krainie wiecznych snów, 

W nieznanej i dalekle| ziemi, 

Skąd tylko alabe dochodzą nas stuchy, 

Rozdzielone losów rękoma ślepemi 

Po wlelu latach spotkali się znów 

Ojciec ı syn — awa duchy. 
Duch Ii 

Błyszczą w słońcu krwawa 

Wileżyce Kremlina... 
Duchl 

Dlaczego krwawu i skąd tyle krwi? .. 

Czy ta Twój czyn o, synowska zjawa. 

mą Duch Il 


Tu niemasz syna, 

Co przed ojcowskim wzrckiem drży, 
Przad tobą stoi zbawca, 

Mściciel za nędzę twojej młodszej braci. 


Duchi 


Oprawca l... 


Duch Il 

Milcz! Nie tobie sądzić mnie przyałol.. 

Cóż, że ludzkość krwi morze utraci 

I w żałobę się przystro!?... 

Trzeba mieć twarde serce, twarde 
pięście. 

Krew wylana w jednem pokoleniu 

Przyazłości menie szczęście. 


Duch I 

W moskiewskiem więzieniu, 

W czerezwyczajki zimnym lochu, 

Codziennym panem bywal zgon.. 

W jaku mardowanych, 

W rozpaczliwym azlochu, 

W każdem sercu bezwstydnie oplwa- 
nych, 

Budowaleś fundament pod tron. 

Z takiej krwi zwycięstwa niewiele, 

Taki zwycięzca a swą przyszłość drży, 

Z takiej krwi rodzą się mścicicie, 

A każdy się móci, okrutnie mścł,, 


Duch 1 
Moje ideały młodzieńcze... 


Duch I 
Precz takie ideały, precz, 
Kiedy ci myśli niosły potępieńcze, 
A w rękę katowski miecz... 
Gdzież jest taki ideał najświętszy, 
Coby ksztalty przyjmu'ąc realne, 
Gdy się przeszkoda przed nim piętrzy, 
Miał prawo moralne 
Do zwycięstwa drogę zasypać trupami? 
Ból najokrutniejszy matek i mióstr serca 
| krew tyaląca twój ideał płami... 
Morderca!!! 


Na grób w Kremlinie, 

Nieledna serce ńatknie się prostacze, 

l albo zdala go ominie, 

Lub zadrży w bojaźni... 
Lecz nikt nie zapłacze. 


K. Cwierk 


Zarzad w Warszawie, Wierzhowa 11 


"Telefon 12-62 Telefon 12-62. 


Tow. „Wystawy Polskie". 
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Port weglowy Zagłębia Dąbrowskicgo. 


Jak nam pomogli Anqliczanie. — Przed roklem a dziś. — Port węglowy w Tezewia. — Polska trotylli © 


glowa. — Gdziez tn solltareość mięńzytarośowa. — 


Stanowczo kraj nasz ma wyjąt: 
kowe szczęście, które nam stałe da- 
pisuje od czasu wielkiej wojny. Osta 
tnia, po ciężkich i przykrych dniach 
majowych, gdy czynniki zewnętrzne 
w wysokim stopniu przyczyniły się 
dn poprawy nasze| sytuacji gospo- 
darczej. Mowa tu oczywiście o straj- 
ku górników angielskich. 

Nie mogli Apngliczanie nic kc- 
rzystniejszego dla Palski wymyśleć 
jak ów przewleksjący się od kilku 
miesięcy strejk. Nie naszą rzeczą 
martw'ć się tem, źe straik ten przy- 
nosi olbrzymie strety Anglii. Steć to 
imperjum, gospodarujące na bogatych 
I rozległych abszarach swych kolonij, 
na poniesienie ckotby jeszcze wię- 
kszych stesti | trzeba być neprawde 
Stańczykiem, by blopotać się manile 
stami bogatych górników angielskich, 
którym zachciewa się ptasiego mle- 
ka i, komunistycznej miqdzynaro- 
dówk.i. 

Bogu dzięki, że angielscy górnie 
cy strajkują, pokarani srogo przez o- 
putrzpość na rozumie, Kto wie, czy 
zrządzeniem losów idiotyczny ich 
strajk nie jest jakimś dopustem spra 
wiedliwońci, wrrównniacej choć czę 
ściowa wyrządzone Polsce krzywdy 
za rządów Lloyd Gscrge'a | Mac Da 
nalda. Jest bowiem rzeczą oczywistą, 
że spowodowany przez strajk angiel: 
ski wywóz polskiego węgla spowo: 
dował poprawę sytuacji gospodar 
czej w Polsce, 

Prędzej czy później skończe się 
jednak strajk górników angielakich, 
a jednak korzyś:, jaką przyniósł Pol- 
ace, ratując ją dorywczo w ciężkiej 
opresji gospodarczej, pozogtanie i po» 
tem, Węgiel polski bezwątpienia za 
zunieżdzi się na rynkach skandynow 
skich, gdzie dotąd wierzobo tylko w 
węgiel angielski, a obecnie przeko- 
nana się, że tą samą słażbę zrobi 
tańszy węgiel polski, Ryle tyiko był 
teńszy ad angielskiego! 

Ostatato wieści imówia, że w li. 
pcu wywicziono z Palski 1.700000 
ton węgla, czyli a 300000 więcej niż 
w poprzednim miesiącu, A jakże nia 
dawno, po wybuchu polskn=niemiec" 
kiej wajny celnej, lurum azło żałosna 


przez Polskę, że wegiel polski nie 
ma rynków zagranicznych. Upłynęło 
niecałe półtora roku, a luż nowe 


rozbrzmiewa larnm, że nie można po 


KALENDARZYK, 


Dziś Piotra Ap. w Ox, 
1 Juta N.M.P, Anielskiej, 
Wscb. słońca 3.57 
MERA 


Zach, Ga za] 
d-Jeeie Kapańgi 
Li-18L10: KapłofSiwa. 

W ubienłą środę dnia 28 lipca r.b. 
przypadła 25 letnia rocznica kapłaństwa 
ks. Kazimierza Mazurkłewłcza, probo. 
szcza parafi Niepokalasego poczęcia 
Najświętszej Marji Panny w Sganawcu 
(Nawy Sielec), Ze względu na to, że 
parafjanie nowosieleccy życzyłi so5le 
wziąć życzliwy udział w uroczystościach 
jubileuszowych, porozumteli się z Sz. 
jubilatem i obchód Ż25-cia lecła został 
przesunięty na dzień dzisiejszy, 

Zapowiedzią dzisejsze| uroczysto= 
byl urządzony pochód sirały ogniowych 
fabryk „©, Gi. Sci Fitznera | Gam- 
pera, Huty Katarzyny 1 kapalni Hr. Rg- 
nard na czele z orkiestrą, Pochód wczo* 
raj okóło godz. 8 ej wieczorem wyruszył 
z podwórza fabryki C. G. Spu0 1, udając 
się ulicami Konstaatynowską, cmaśzica, 
Żelazną i Dworską na plebunję. Tutaj 
orkiestra zagrala kilka piękaycu „two 
rów, poczem pochód rozwiązał się stra 
ša wróciły do swych siedzin. 


| wanie węgia 


Kronika Z 


dołać wywozowi. że brak wagonóm, 
portów, okrętów i t. p. 

Obok naszych portów morskich 
w Głańsku i w Gdyni, coraz więsszą 
rolę zaczynają odgrywać t. zw. we- 
wnęątrzne porty morskie wzdłuż Wi. 
alg: w Tczewie, w Kapuściskach 1 w 
Toruniu. Zwłaszcza pierwszy z nich 
nabiera coraz większego znaczenia, 
dzięki inicjatywie prywatnej przemy- 
sławców, którzy nie czekając na po- 
moc rządową postanowili: dla wła- 
snych potrzeb utworzyć port w 
"Tczewie. 

Tczew leży nad Wisłą, adgrant: 
czony od terytorium w. m, Gdańska 
mostem żeluznym, utóry należy da 
Polski. Pod mostem tym kryla sią 
do medawna mało używawa przystan 
rzeczna, która stała sję obecnie wiel- 
Lie nadzieje rosulącym „wewnę” 
trzoyni partem marasiin*. 

Port nad Wielą w Tezowie mo- 
żna już dziś nazwać węglowym por 
tem Zagłębia Dąbrowskiego. Kiedy 
bowiem poseł Staćczyk jeż laił do 
Anglji i kłopotał się, jakby przeszko 
dzić wywoxzowi węgla naszego na 
Szerokie morze, wówczas przemyslo- 
wcy Zapłębia Dąbrowskiego, widząc 
trudności w porcie gdańskim i gdzie. 
indziej, założyli spólkę „Żegluga Wis 
sia: Bultyk“ i upatrzyłi sobie Tczew 
jako miejsce przeładunku węgla 2 
pociągów na statki morakie, W skład 
wymienionej spólki wchodzą: Sosno- 
wieckie fowarzystwo, Warszawskie 
Towarzystwo, Saturn 1 Czeladź. Pre 
zesetn spółki jest znany w Zaglębiu 
działacz dyr, Gadomski. Wspołpracu- 
je w tej akcji Inż. Ńosowicz. 

Port tczewski waranta ze skro 
mnych zaczątków coraz bardziej, da 
czeko przyczynia się rozbudowa to- 
rów kolejowych w porcie. Do da 
wnych 400 metrów przybyła nowych 
750 m, w tem 8 rozjazdów, Przełudo 
odbywa się narazie 
przy pomocy wywrotek wąskotoro- 
wych, przyslanych z kop. Saturn, na 
dwuch dalszych mlejscach przy po» 
mocy prymitywnych taczek, lo byla 
nujwiększa Dbolączka, która wkrótce 
zniknie ı zamiast wywrotek i tuczek 
ładować się będzie węgiel przy po- 
mocy pędzonych elektrycznością ry- 
nien, Buduje się w tym celu obecnie 
translormatar nu wysokie napięcie, Z 


Dzisiaj okolo 10 
w pochodzie z podwórza. ©. G Scldia 
straże ogniowe z orkiestrą na czele uraz 
związki i instytucje ze sztandarami, uda» 


rano Wyrusta w 


Jąc się na uroczyste nabołeństwo da 
kościoła. 

W kościele będą odprawione licz- 
ne msze święte na intencję jubilata, a 
nast;pnie o Il-tej będzie odprawiona 
suma przez samego |uollała, z asyalą 
miejscowego i okolicznega duchowień- 
siwa. Podczas sumy badą solowe śpie- 
wy i mużywa, wykonane przez znanych 
w Zagłębiu śpiewaków i mizyków i a- 
matorów. 

Pu sumle i okollczgościowem ka= 
zaniu będą skladane życzenia Sz. jubila- 
towi na plebanji, gdzie udadzą sle 
wszystkie delegacje. Najpczód delega- 
cja komitetu parafjalaego, którę w imie- 
niu wszystkich parafjaa bez różnicy sta- 
nów złoży wraz z życzeniami adres hoł- 
downiczy oraz dar. Nastęgnie wysiąpią 
delegacje pracowników zakładów prze- 
mysłowych, straży, związków 1 innych 
organizacyj zuajdujących się w obrębie 
parafj. Na tem będą uroczystości zakoń- 
czone, 

Podobna mają rówałeż przybyć 
delegacje (hrz. Dem. z Będzina, Dą- 
browy I innych parafij. 

Parządek nazewnątrz kościoła bą- 
dą utrcymywali cziongowie miejszo wych 
straży ogniowych. 


Do prnesbitermm  lóre dzisia 


<nzriwienia rosła Stańczyka. 


miasta przeprowatzans wadociąz do 
polewania węgla podzzas unalow, Za- 
mierzona jest budowa wialkieza 
barazu dia robotników, których nase 
zie pracuja 390—499 

Działająca w porcie tczewsi:im 
„Zsegluga Wisła — Bsłtyk* Iimponu e 
swą przedoiębiorczością I amerykan- 
akim rozmachew, któzy znać w tej 
cichej da niedawna przystani. Zakon. 
troktowano na początek jeden no'a- 
wnik i dwa Irchtery czyli barki mar- 
skie pagio ton, króre naladowan= 
węglem pólskim odbyły Ju! po kilka 
rajdów przeć Baltyk. Nisvawem zu- 
kontraktowanó dalsze dwa holowniki 
14 Mchtery. Przeładowany na te stit- 
ki węgiel apokojole może już dalej 
węfdrować go Szwscjł, Estany, Dani, 
Finlandii rtp. 

Ale na tam. n'n konlac! „Zartu. 
ga Wisla — Baltyk“ w niedsiszel 
przyszłości mu posiadać swsią wła: 
sng fFotylle węglowa, składającą się 
z 20 lichtiarów 1 10 hotowuikiw, któ 
re będą jeżdzily pad Ilagą palcką! 


Każda iaicjatywa twórcza jest 
drogą sercu Poluka Zmieniona przeć 
stra © angielski sytuacja w naszym prze: 
myśe węglowym metyliko wplynęla na 
polepszenie sytuaci tfiaansowej w pañ- 
stwie, ale wywołała już i jeszcze nie: 
jedną wywoła inicjatywę gospodarczą, 
Z radością podkreślić należy, że jedna 
z nich — port węglowy w Tczewe — 
zwiątana jest bezpośrednio z wytwór 
ccaścią Zuglębia 

1 jakże można bnłamucić się so: 
cialistyczną teorją międzynarodówki ro: 
botniczej. Strajk w Aaglji powinien w 
tym względzie uderzyć palką w odu 
rzone teorją socjalistyczną głowy. 
Gdzież ta wspólnota międzynarodowa, 
jeśli prawdą jest oczywialą, ża na atra- 
cia robotnika angielskiego zyakał robo. 
tnik polski. Czyż nie czas przestać tu- 
manić robotnika polskiego talmudem 
socjalistycznym o potrzabie międzyna: 
rodowej solidarności robotniczej, alore 
tą solidarność przekreśla samo życie. 

Kiedy poseł Stańczyk martwił się 
I ktopotał, by wywóz polakiego węgla 
nie zaszkodził strajkowi w Anglji, wów- 
czaa górnicy polscy wracali z bezrobocia 
do pracy na kopalniach, a przemysłowcy 
fundowali port węglowy wTczewie. 

Kto mię okazał mądrzejszym? 


przeznaczSne jest wylącznie dla delega= 
cyj wejścia” będą tylka za bileta'mi. 


Osobiste. 


Pan Tadeusz Opiała, redaktor 
naszego pisina, powrócił z urlopu i 
od jutra rozpocznie pracę w Redakcji. 


Za:lublny. 


W dniu 27 lipca w jednym 2 
kościołów w Łodzi odbył się ślub 
znanego u naa lekarza powiatowega 
dr. K. Rydera z panną Wandą Ma- 
cherską, córką przemysłowca łódz- 
kiego. 


Ogród sportowy. 


Dzisiaj od godz. 3 popoł, do 16 
wiecz w sympatycznym ogrodzie spor: 
towym w Sosnowcu koncert z progra- 
mem swojskim, oraz gry | zabawy dla 
młodzieży i dzieci. (nowacją będzie 
strzelanie da celu, umiejętni lub szczę* 
śliwi strzelcy będą nagrodzeni. 

Program uwzylędni zamiłowanie 
starszych. młodzieży 1 dzieci, powinaa 
więc być rojno w ogrodzie, bo to i pic- 
niądze jeszcze sa, jako że czlowiek, 
z rseji wczorajszego święta piacy, |a* 
szcze niezdążył długów popłacić, a | 
słonko dopisze rade widzieć zadowo* 
lonych, a tylkostacy w ogrodzie będa 


Klopoty z łaźnią miejską. 
Magistrat dąbrowski wydzierża* 
wia od Kządu daw, w którym missti 


się łaźnia miejska. Wszelkie zas lof< 
malncści + tezzzmin7oc= saiae 4 


Nr. 173 


kręgawa dyrekcja robót publicznych. | tu 


becnie magistrat ma nielada kłopot 
t dzierżawą albowiem, wading opinii 
shecjalne| komisji złożonej z przed- 
Stawiciel wojewodztwa i magiatratu 
Ustalono czynsz za budynek za an- 
mẹ 600 złotych rocznie, dyrekcja zań 
Insjąca powierzony zarządtego domu 
e godzi się na tę sumę czynszu, 
"«dając (360 złotych rocznie. Prawa- 
dzone pertraktacje magistratu z dy- 
'=Lcją mie doprowadziły do porazu- 
liienia, wobec czego sprawę tę ae- 
dzie musiało rozstrzygnąć Ministe 
nom 


50 tysięcy zlatych kredytu 


budowianego. 
Bank gospadarstwa krajowego 
'awjadomii magistrat Dąbrowy, 12 


osiada 30 tysięcy złotych kredstu 
"udowlanego, przeznaczonego dla Da. 
"rowy. Kredyt ten pozostał |eszcze 
! ubiegłego roku. Wobec jednak nie- 
*alatwienia przez Ministerjum azere- 
ku podań złożanych przez petentów 
"s pożyczkę, pieniądze te nie magą 
| © przez Baok dysponowane. Z tego 
lz powodu w Dąbrowie widzi się 
lulkowity zastój w hudówn:. tvie- 


Kolonja w Beakiuacn. 


W pierwazych dniach lipca ma- 
Watrat miasta Dabrowy wysłał na ko- 
nje do Kóz w Beskidach 152 dzieci 

tych dofach bawiła tam komisja 
Spiel; spolecznej, która przeprowa- 
Zając kontrolę w koiouji dziecięcej 
balazta nader zadawalający stan ko- 
lonji, jak również doskonały wygląd 
| tętniące zdrowiem życie na świe- 
*m górskiem powietrzu roztadowa- 
de) dzieciarni, Dzieci pozostaną w 
Sórach jeszcze do dnia 10 bm. 


Prace budżetowe gmin. 


siedzenie Wydziału powiatowego 


l We wtorek odbędzie się posie- 
tenje Wydziału „powiardneko w Bę- 
Inle, Na porządku dziennym po- 
ledzania znajdują się sprawy gmin- 
Ie, drogawo-hudowlane, zdrowotne | 
Dapadarcze. 


Przyjazd przedstawicieli firmy 
Ulen et Comp. 


Jak to donosiliamy zarządy miast 
losnowca i Dąbrowy dokonaly już 
Aizelkich formalnosci z tirmy Ulen 
't Comp, związanych ze aprawą roz- 
loczęcia robót kanalizacyjnych, W 
Wiązku z powyższym do Zagłębia 
Jeżdżają przedstawiciele firmy Ulen 

Comp, celem adbycia z zarządami 
Maat konterencji dotyczacych rozpo- 
tcia robót. Przyjard przedstawi: 
dell amerykańskiej firmy spodziewa- 
Y jeet w dniu 8 b. m., przytem w 
Miu 9 odbywać się będą konferencje 

Magistracie m. Sosnowca, a w dn. 
k b. m. takaż konferencja odbędzie 
„7 w Dąbrowie. Rozpoczęcie robót 
"itąpi prawdopodobnie dopiero oka 

połowy wrzefnia, 


Stan bezrobocia w powiecie, 


a W okresie ad dnia 24 do dnia 
A lipca rb, stan bezrobocia podług 
dych PUPP. był następujący w 
„*anowcu było 3377 bezrobotnych, 
Będzinie 1696, w Dąbrowie 1409, 
Czeladzi 639, w gminie Olkuaka- 
„lEwjergkiej 1524, w Rokitmie-Szla- 
|beckiem 944, w Ogrodzieńcu 840 w 
Aleglawiu 845, w pozostałych miej- 
jj waściach 6375. Ogółem było 
4,725 bezrobotnych. W okresie tym 
gjolslono z pracy 47 osób, przyjęto 
„/ osóh, Trzy dni w tygodniu praca- 
ns 2500 osób. Z ustawoweho za- 
(mU korzystało 1839 osób, z doraż- 
Al pomocy 11531 osoba, czyl! razem 
ml pobierała 13370 osób, Przy 
a Otach w gminach wiejskich i,miej- 
Icb pracowalo 1743 osoby. 
4, | Kopa!mia Hr, „itenard* z powa- 
raku wagonów, jak również we- 
nągteznej reorganizacji kopalni wy- 
Wila, prace 400 rohotoikom 
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Zakład Roentgena i Fizjatri „SANITAS“ 


Sp. z ogr. odp, 


Tel. 494. 


Sosnowiec; uł Warszawska 12. 


Tel 491 


rynny będzie od dnia 1 sierpnia rh. w celach lecz czych À djagaasiycznych 


pod klerownictwem roentgencioga Dr. med, Adam Osińskiego. 
Godziny przyjęć od 12—2i ad 5—7 popoł 


=z, 


iaai 


o i jak piszą sąsiedzi z przeciwka. 


Pensje w Magistracie. 


Socjalistyczny „Glos Zaglębi 
skarży się na pana wojewodę Mao- 
teufla, że okroił budżet Sosnowca, W 
jeremiadach tych czytami mędzy inn.: 

Obo'na się pensje wiceprezyden: 
tawi i ławnikowi decersentowi [oba 
stanowiska zajmowane przez towa: 
rzyszy) crar znosi się etat sekrela- 
rza Rady mieiakiej (zajmuje to ala: 
nowisko socjalista) m'mo, iż w kan 
celarji Rady za endecklch rządów 
pracował stale sekretarz, dwie kao- 
celistki i goniec. 

Co do tego sekrelarza | dwukan 
celistek, mie jest tak zupełnie, jak pi: 
sze sąsiad socjalistyczny Na rok przed 
przybyciem noćjalistów sukretarz został 
zwolniony, jedna z koncelistek była 
gdzielndziej przeniesiona, została tylko 
jedna i wszystko było w porządku Pa- 
nowie socjaliści chcą ohecnie mleć ko- 
niecznie sekretarza z placą okoła pół 
tysiąca złotych 
Rozumiemy, że przyjemnie jest 
mieć dobrze platne ałanowiska, pray- 
i pobierać duże pensje z ka- 
sy miejskiej, ale za brak lej przyjem 
ności nie należy winić p wojewody, od 
którego decyzji Magistrat odnión się da 
ministra spraw wewnętrznych Minister 
ten zatwierdził skreśleni" Woiewódz- 
twa. Widocznie miało ono rację, ba 
przecież w Ministerjum już „mafja en- 
decka* nie rządzi, 


Nistortansa obrona. 


Pan Slan. Andrzej Radek zamie- 
szcza w tymże tygodniku socialistycz- 
nym własne wspomnienia o Dzierżyń 
skim, Sledzial z nim dłuższy czas w 
więzieniu, obcowsł z Dzierż: ńskim i, 
wspominając o dawnych czasach, ma 
do sawieckiego* Marata pewien n'ela- 
jony zresztą sentyment. 

Tysiąca ludzi zglnęło niewinnie 
pomordowanych przez rozazalałych, 
mściwych i bezrozumnych „czekistów”, 

Tak, ale poprzednikami „czere- 
zwyczajki"—była „ochranka“ carska, 
Sybir, w każdym komisarjacie poli- 
cyjnym była kalownia sroga byly 
szubienice, kazamaty i długa, bardzo 
długa, atraszliwa n'ewola ludu rosy|- 


Budowa zakładu opiekuńczego dla 
dzieci. 


O ddawna już kielkowaia w łonie za- 
rządów miasta Zagłąbia myśl budowy 
wspólnemi siłami zakładu opiekuńcze ga 
dla dzieci W tym też celu zarządy 
miast Sosnowca i Dąbrowy zwróciły się 
do miasta Olkus: , który posiada nada 

jące się na ten cel własne ereny z pro- 
pozycją wspólnego wybudowania takie- 
go zakładu Przeprowadzone peritaktacje 
z zarządem miasta Olkusza zosialy u- 
wieńczone obecnie już pamyślny:n skut- 
kiem. Magistrat mlasia Dąbrowy zosta 
mianowicie powiadomiony, że Olxusz 
wyznaczył na ten cel leen zalesiony 
w ilości 4 hektarów położony obok Sla 
cji Bukowno. 

Na mojbliższem więc posiedze. 
nin Rady miejskiej aprawa ta będzie 
przez Radę zatwierdzona I wejdzie w 
stadjum szybkiej już realizacji. 


O przestrzeganie porządków sanl- 


tarnych. 
Policja będzińska zabrala się 
energicznie do kontrolowania stanu 


sanitarnego podwórz, sklepów i t. p. 
objektów w Będzinie. Pociągagta do 
odpawiedzialności szereg osób nie- 
stosujących się do obowiązujących 
przepisów. 


skiego. A czy car—jeden po drugim 
nie był potworem, posiadnjącym ty- 
siące niemniej potwornych łbów w 
każdym powiecie wielkiego imperjum? 

A czy kto protestował przeciwko 
rzeziom i morderstwom? 

Nic więc dziwnego — że z taką 
mściwą wściekłością później działała 


„Czerezwyczajka”. Kto aleje wiatr, 
zbiera burzę. 
Jeżeli z taką nienawińcią apola- 


czeństwa burżuazyjne mówi o Dzler 
żyńskim, to dlatego, że on z niemi 
nie wapółdziałał 
Przecież Marat przez tę samą bur- 
żumzję również uznany został jako 
upiór rewolucji (raucuskiej, a Musso- 
lini kanonizowany jako bohater naro: 
dowy, dlatego, że działalność jego wy- 
mierzona jest przeciw prolełarjatowi. 
Bardzo niefortunaa obrona | nle: 
łortunniejsze jeszcze porównania „O- 
chrana" i „cztrezwyczajka”, carat | bol- 
szewicy. Broniąc potrosze czerczwyczaj* 
ki i Dzierżyńskiego pan Radek stwier- 
dza, że jest tam unscnle la sama meto: 
da, ta Sama beemyślna micłwość i krwio- 
żerczość eo | za CAfAlu. 
Daiwnie brami twierdzenie, ujęte 
w farmę pylasia, że mkt nie prolestowa 
przeciw rzezłum | morderstwan caratu, 
Duiwnie, powtarzamy, brzmi taxie twler- 
dzenie pod piórem człowieka, ktory sies 
dzia! w więzieniu chyba nie za to, że 
pochwalał postępowanie dawniejszych 
władców Rosji 
Porównanie Mussoliniego z Dzier= 
Żyfikim jest już bardzo, ale to bardzo 
poważnem nieporozum'em. Gdzie Rzym, 
gdele Krym, a ściślej mówiąc Kreml?! 
W Rzymie, jak doląd, nie morduje się 
po kilxa tys'ęcy lude dz'eanie. 


„Ster Zagłębia”. 

Tygodnik wychudzący pad tym ty- 
wiem w dwuch miejscach wspomina u 
swych wewiiętrznych sprawacn . 

Oaths wukacyjay pozdawił nas sze- 
regu tędich wspålpracuwmków. Bywa= 
ło, że ien lub ów numer upracowy= 
wala piawie w całeści jedna osoba. 

Nieudolność w redagowaniu byla 
ał nazbyt Widoczna. W,tiomaczedle te= 
go zjawiska było najzuwelmej aktualne, 
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Podwyższenie cen mąki i chleba. 


Na wczorajszem posiedzeniu Ko- 
misji cennikowej przy: Magistracie 
aosnowieckim ustalono następujące 
ceny mąki i chleba: mąka 70 proc.— 
48 gr. kgr. chleb z tej inąki — 46 
gr. maka 50 proc. — 5: gr. chleh — 
52 gr. 

Przyczyną podwyżki jest wielki 
hrak mąki, spowodowany opóźnieniem 
aig źniw, wakutek panujących de- 
szczów. 


Pod anonimowym protektoratem 


Mieszkańcy Dąbrowy zostali za- 
intrygowani wielkimi aliszami jakie 
ukazały się w ostatnich dniach, obwie- 
szczając a odczycie, „znakomitego 
mówcy t literata" Romaga |Jawica 
pod tytułem „Ku nowym szlakom i 
szczytoin”. 

Jak się dowiadujemy odczyt ten 
został zaarnożowany przez kursy wie- 
czorowe dla rabotników 2ydowakich 
pod protektaratem niejakiego Baly- 
stoka. 


Echa katasirofy kolejowej. 


W ziązku z katastralą kolejową, 
jaka miała miejsce w ubiegłym ty- 
godniu w Dąbrowie, zjechała specjal- 
nie delegowa komisja. Chodziła, ba- 
dała. pisala. obliczała, ale |ak dotąd 


ustalić, a nuwet dotychczas nie zo- 
staty obliczone przez tę komisję kon- 
kretne straty jakie kolej poniosła 
przy tej katastrolie. 


„Odpust w Dąbrowie, 


Jutro jako w dmu święta Matki 
Boskiej Anielskiej odbędzie mę w 
miejscowym kościele parafjaloym od- 
pust, 


Ruch wydawniczy. 

Nakładem Biblioteki Dzieł Wy. 
barowych Warszawa — Sienkiawicza 
12 wyszła ostatnia powieść Włodzi- 
mierza Perzyńskiego p. t. „Tryumia- 
tor", 

Powieść niniejsza, osnuta na 
stosunków warszawskich w chwili 
wybuchu wojoy, tryska dowcipem, 
jaki zawsze potrafi wydobyć z prze. 
ciętności wielkomiejskich typów — 
śwletne pióro Włodzimierza Perzyń- 
skiego, 

Książka ta, to „tryumf“ humo. 
ru, którego siła przenosi najbardziej 
osówiałega czytelnika w krainę bez. 
roski 


Dzieci na wsi. 


Wydział opiei społecznej ma. 
gistratu miasta Dąbrowy wyułał w 
dniu anegdajszym 10 dzieci na kolo. 
nje letnie da Wąchocka, Kolonja 
dziecięce w Wąchocku nttzymywane 
są kosztem Wojewódzkiego komitety 
społecznego. 


Skutki deszczów. 


Ustawicznie padający od 3 dai 
deszcz dał się wa znaki mieszkań 
cam Dąbrowy. Panuje w tem mie- 
ście praktyczny zwyczaj nieusuwaała 
z chodników błota i kałuży, które 
tworzą na niektórych ulicach za 
poprostu nie do przebycia i stawiają 
przechodniów w bardzo przykrej sy- 
tuacji. 

Należałoby na to zwrócić uwa 
gs pp. dozorcom domów, by ostatn- 
cznie zechcieli onl usuwać, w wołasj 
chwili od zajęć, tsgorodzajn przeszka 
dy. gdyż niepodobna, żeby kaąady 
mieszkaniec mógł nosić z achą łódkę 
żącą mu do przeprawiania się ma 
drug! brzeg ogromnych kałuży. 


Ulica Zabia upomina się o światło. 


Mieszkańcy ulicy Żabiej w Dą- 
browie zwrócili się do magistratu z 
prośbą o oświetlenia ulicy Zabtej. 
Na astatniem swem posiedzeniu mae 
rząd miasta przychylnia potraktował 
prośbę mieszkańców, wobec czega 
jest nadzieja, że ulica Zabia zostanie 
należycie oświetlona, 


Dorożki w Będzinie, 


* W Będzinie odbył się przegłęd 
dorożek konnych przez komisję po- 
licyjno-miejaką. Niektórym właści 
cielom polecona przyprowadzenia do- 
rożek do odpowiedniego stanu i œ- 
becnie Będzin ma 14 dorożek, mo- 
żliwie się prezentujących. 


Nieudana kradzież, 


Wczoraj rana Stempiński Bołe- 
sław z Poraja usiłował dokonać kra- 
dzieży bielizny na strychu na azkodę 
Janiny Broo, ul. Kościuszki 22 w 
Będzinie, jednakże nie udała mu się 
to gdyż został zanważany podczas o- 
twieranią strychu wytrychem. Amato- 
rem bielizny zajęła się policja, przy- 
czem okazała alę że Stempiński jent 
poszukiwany także za uchyłanie się 
ad powinności wojskowej. 


Smacznego apetytu. 


Do komisarjatu policji w Dąbro- 
wie przyniesiono chleb, w którym 
znajdowa!o się robactwo. Chleb tan 
pochodził z piekarni Żejlika Mioda- 
wnika ul. Wesoła I. Miodownik za- 
stał pociągnięty da odpowiedzial- 
ności. 


Obława policyjna. 


Onegda| na terenie Dąbrowy po- 
licja urządziła ablawę w poszukiwa- 
niu poborawych uchylających się ed 
ałażby wojskowej. Wynikiem obławy 
było zatrzymanie 34 padejrzanych 
osobników. Kilku z pośród zatrzy- 


w 
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manych po wylegitymowaniu się zo- 
stało zwolnionych, pozostałych zaś 
policja przesłała do dyspozycji Po: 
wiatowej komendy uzupełnień w Sa- 
soowcu. Przeałant do PKU. byli ta 
przeważnie uchylający się od służby 
wojskowej poborowi rocznika 1904 
1 1905. 


Antobus i krowa. 


Ulica Soblesklego w peroni 
byla onegdaj miejscem tragikomicz= 
ARAB wyja u. W stronę Będzina 
zdążał dość szybko jeden z większych 
autobusów, kursujących na laji Dą- 
brawa— Sosnowiec, W tym czasie je- 
den z miejscowych rzeżalków prowa- 
dzit do rzeźni krowę, która przestra 
szywszy się pędzącego  autohusn 
przewrócila się i wpadła pod kola, 
Śzoler natyciuniast zatrzymał mator. 
Jakież jednak było jego zdziwienie, 
kiedy zamiast zobaczyć zmazakrowa- 
ne kolami zwierzę, dojrzał jak krowa 
wydostawazy się Z pod autobusu za 
częla uciekać wystraszona nieszczę: 
śliwym wypadkiem. Pa schwytaniu 
jej pray pomocy przechodnrów aka- 
zalo się, żo ma tylko iekko pokale- 
czony bok, 


„ Omal nie wypadek. 


sKilkakrotnie już pisaliśmy, że 
tymke na niektórych domach w Da 
brówie, oraz balkony ze względu na 
bezpieczeństwa publiczne wymaga 
natychmiantowej reparacji, 

Ooegdaj wskutek zaniedbanego 
stanu balkonu, znajdującego mię w 
damu Lajtuera w  najruchliwszym 
punzgie ulicy Sobieskiego, córka nie- 
jakiego Szpigelmana oparłazy się o 
poręcz balkonu zrzuciła ją na ulicę, 
Na szczęście zaalarmawana w porę 
przechodząca tamtędy dziewczynka 
wsunęla się na bok 1 w ten sposób 
uniknęła niechybnej śmierci, lub cię- 
żkiago kalectwa, któreby ją niewąt- 
pliwie spotkało przez niedbalstwo go- 
apodarza* 


Śmiała kradzież, 


Kucia WŁ lat 24 wraz z siostrą 
awoją Antoniną z Grodźca przyłapa- 
ny został na gorącym uczynku, kiedy 
w blały dzień dopuścił się kradzieży 
koniczyny w palu na szkodę p. Syl. 
Wieczorka. Miejscowy posterunek 
policyjny sporządził adpawiedni pro- 
tokuł, kierując sprawę na drogę są- 
dowa. 

VEDENI 


PLOCE W ZAAŁĘAW. 


Qveg'laj Sosnowiec gości dwuch lot- 
ników odbywających propagandowy lot 
LU.FF. 

Są ta pp. pllot lames Worledge i 
mechanik lotulczy Jan Rondio 

P, Worledge jest jednym z naj- 
wybiiniejszych naszych Instruktorówepl 
lotów. 

Anglik w pólskiej slużbie, dzięki 
anglo saskiej tlegmie, zdolnościom i bo- 
patemu doświadczeniu, wyszkolił dla ar- 
mji polskiej przeszło 100 pilotów w 
szkole pilotów w Bydgoszczy I eskadrze 
tepingowej w Warszawie, 

P. Worledge lata od 1920 r. i w 
iym czasie odbyś (i tysięcy lotów przez 
1,200 godz przenywając w pawietrzu, w 
którym la ukiesie pierwszy I jedyny u= 
szkodzony samolot przypadi na 5651 
lat podczas wypadku przy głośnym je- 
go brawurowym przelocie pod arkadami 
mobiu ks. Poniatowskiego w Warszawie. 

W ślady męża wsiępuja mioda i u 
toczą, a oscbiscie nam znana żona p. 
Worledge, która aczkolwiek obywatelka 
Wielkiej Brytanii, jest Polką z urodze- 
mia, a pierwszą z pośród Polek samo- 
dz:einie pilotująci. 

Fod uoskliwym kierunkiem męża— 
przeszędiszy kurs szkolęnia odoyia już 
gőg Belkę loiow, 

Mehanik lotniczy p. Rondio, pod 
którego C.ułą opieką pozostaje aparat 
ekspedycji, lexki „Putez Vil“, jest w 
sluzbie lutnicze] oa 1917 r., w ktoryin 
to roku ukończył szkołę mechauikow Iot- 
miczych w Kolonii, Od 4919 r. pracuje 
w loiniciwie polskiem w charakierze 1d- 
atsbklora mechaników ioiniczycn. Od 2 

1_n. Kaudio jest głównym mechanikiem 
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LO.P.P. w Warszawie, egizie ma pieczę 
nad 12 aparatam różnych konstrukcii i 
Systemów i boryka się z codzlennie n'ę- 
trzącemi się trudnościam' natury techal- 
cznej, wynikatącemi wciąż jeszcze znie- 
wystarczającego — ekwipunku naszego 
propagandowego lotnictwa 

Onegdaj wykonana dwa loty pro- 
paqandowe. Pierwszy na linfl Katowi- 
ce, Król. Huta, Błelsko, Oświęcim, My- 
slowlce, Szonienice trwal 3 godziay, dru- 
gl na linji Katowice, M'xotów, Rybnik, 
Żory, Pszczyna i Tychy 2 godziqy. 

Ranny lot odbył się w bardzo cięż- 
kich waruikach atm sferycznych U = 
my deszcz, mgla, Przeważnie utre 
mo na całej trasie wysokość 50 mir. Mi 


ma tak niskłego lotu tar kolejowy był 
prawie niewidoczny. O:ulary zalana, 
bez okułarów — niesłychanie utrudgjona 
arjentacia — w rezuliacie cze:0 lotnicy 
minsli nieząuwa enl Pazczynę. Lat niski. 
nad lasami lua w okolicach usląnych 
ko'mińami faorycznem: specjalnie npiebsz- 
pieczny, został zakończony pomyślnie 
dzięki nienaganażj sprawności motoru, 
będącega w opiece p. Rundlo. 
Popoiuduiowy Jot wylątkowo miły 
— dużo słońca — poje widzenia 20—30 
kilometrów. 
W ubiegły miątek obaj lotnicy opu- 
ścili Zante also się na da!szą pro- 
apandę da Kielc. 
PER db. 


Mili goście 


Z La Oceanu. 


Z nabyta członków misil a rotesora Kemmerera w Gradźza. 


W ubiegłym tygodniu w gościn- 
nych podwnjach państwa Ciechanaw- 
skich, właścicieli dóbr Grodziec, ba 
wili członkowie misji amerykańskie 
w Polsce pp. inż, Wallace Clark oraz 
Donald Kemmerer, syo profesora 
Kemmerera, którzy przybyli tu w to- 
warzęstwie pani brabiny Dzieduszyc: 
kiej, córki państwa Ciechanowskich. 

pierwszym dn u pobytu przed 
południem niezwykli goście zwiedzih 
tutejsze zakłady przemysłowe To 
warzystwa  So'viy, u mianowicie 
fahrykę cementu | kopalaię węgla 
„Giadziec |", znaldniące się obecnie 
w polal rozbudowy, oprawadzani 
przez p. dyrektora Zarębskiego, któ- 
ry 2e znaną uurzelmością  ODZO4|- 
miał amerykańskich gości z przerób - 
kami już dokonanemi jak | z Ulep- 
szeniami technicznemi projektowane- 
ml, wprowadzając ich w padziw, z 
powodu tak szybkiego rozwoju na- 
szego przemyslu, 

godzinach papołudniowych 
goście zwiedzili kopalo „Grodziec 
JI" Towarzystwa Grodzieckiego, gdzie 
p. Clark jakó rzeczozaawca, inżynier. 


górnik, wraz z p. Kemmerersin àjo 
chall do kapałni I tu spotkala na 
widok zastosowania na. yab 


urządzeń prawdziwa niespod. unka I 
radość, Po powrocie da dworu pań: 
stwa Ciechanowakich, p. Clark z du- 
mą i wielkiem zadowolen'etn opowia 
dał a swoich wrażeniach, ożwiadcza 
ląc, iż zastał tu wzorową kopalnię, 
prowadzoną śaśle wediuy wskazó- 
wek jego dzieła, które napisał na te: 
mat naukowej arganizacji pracy P. 
Cjark nadmienił, że naukowa organi 
zacja w górnictwie nietylko Europy 
ale i Ameryki datąd prawie nie byla 
stosowana Można sobie wyobrazić 
wrażenie autora pracy. który z api- 
asów wrogiej nam prasy niemieckiej 
sądził, iż kulturę polską zastanie 
jeszcze w atadjum ząbkowania, a tn 
przeciwnie napotkał wyraz najwięk= 
szej kultury i ostatniego sława po 
ustępu: to taż poście okazywali naj- 
większa zadowolenie, pokreślając na 
każdym kroku dodątnie wrażenia ja- 
kie na nich zrobiła adm nistracja 4 
organizacja tutejszego przomyału. 

W dniu następnym goście paje- 
chali do pobliskich Wielkich Piekar 
na Sląsku, gdzie jako w dzień odpu- 
atu niezliczone tłumy ludu w strojach 
naradowych, liczue procesje z całega 
Sląska, śpiewy, muzyka, no i śliczna 
pogoda dodawały duża uraku, Tutaj 
Amerykanie ze zdumieniem patrzeli 
na ten lud polski, wcale nie zniem- 
czaly, pobożny, wierny wierze przod- 
ków swoich i polskości. Na ich pa: 
ważnych obliczach malował mię uś- 
miech radości, kiedy z zachwytem o- 
powiadali nam o swych wrażeniach z 
tej wycieczki, wymawiając nam jaka 
Polakom zbytaą pobłażliwasć dla 
wrogów naszych, ktorzy zapomocą 
amej szeroko rozgalęzionej propa- 
gandy prasowej w krajach zagranicz- 
nych w sposó oszczórczy piarą ty- 
le klamstw i niedorzeczność! a naa ł 
naszym kraju 1 że z naszej strony u= 
widacznia się za mało pracy zagranie 
cą w kierunku zwalczania kłamstw 1 
oszczerstw przez wrogie naszema na 
rodowi 1 czyhające na całość naszej 
Rzeczypospolitej żrwiołw obca. 


Pa dokonaniu przez p. Donalda 
Kemmerera licznych zdjęć fotograficz- 
nych klauztoru Piekarskiego, prace 
sji, dziewcząt w malowniczych stro- 
iach awolskich, araz okolic, wyciecz- 


ka udała się w dalszą drogę do, 
Swierklańca, siedziby znanego na 
Sląsku magnata księcia  Danners= 


marcka gdzie A.nerykanie osobiście 
mioli możność przekonać aię o sta: 
nie posiadana Niemców ma Śląska 
fak 1 o tem, że posiadają wuzystko: 
ziemię najpiękniejsze siedziby, oraz 
że ani Rząd ani ludoość śląska nie 
czyni irm żadnej przykrości, czego a 
Niemcach w stasnnku do ludności 
polskiej, zainieszwałej na ich torytor= 
jach i w ich majątkach powiedziećby 
ule mozna. 

W drodze pawrotaaj do Grodź: 
ca goście porobili duże zakupy bar- 
wnych szali i chustek wiejskich, któ+ 
re mają służyć ich żonom I córkom 
jaka akrycia strojnych ł bogatych sus 
klen bnlowych i wiaczorowych. 

Po powrocie z wycieczki człon 
kawie misji amerykańskiej długa kan= 
terowali z p. dyrektorem St Raźniew. 
akim, poruszając prócz spraw prze 
myałowych, 'ównież kwestje wywozu 
zagranicznego, ceł, dróg wadnych, re 
torm kolejowych, zmierzających da 
wzmożenia naszej zdolności przewo 
zowej oraz intarmując się szczegóła 
wo o sprawie wprowadzęnia naulko- 
woj organizacji pracy w górnictwie, 
co ku swemu zdziwieniu i zadowa: 
leniu spotkali w Grodzieckiem towa- 
rzystwie. 

Mii goście opuścili Grodziec, u. 


radowani z pobytu u nas pod opieką, 


pani hrabiny Dzieduszycuiej, alostry 
posła polskiego w Waszyngtonie, 
która w celach propagandy dla dobra 
kraju bezintereaownie zajmowała się 
m sją, służąc jej jednocześnie |ako 
tłomacz Niemniej przyczyniła aię da 
uprzyjemnienia chwil pobytu misji w 
naszej okolicy p. Ciechanowske, któ- 
ra przyjmowała gości amerykańskich 
z prawdziwą przyjaźnią i znaną go- 
ścmnością polską, w zrozumieniu 
wialkich potrzeb naszego kraju w o- 
bacnych ciężkich chwilach I warun- 
kach gospodarczych, 

W kiika dal później zawitał do 
Grodźca również p. Frank Eble, rze- 
czoznawca ceł, wraz z panam:: [gnacym 
Kulawiakiem, inspektorem celnym z 
Warszawy i inż. Bohdanem  Dębic= 
kim, prezosem Dyrokcji cał I nadzwy* 
czajnym komisarzem w Mysławicach. 
P. Eole jako człowiek bardzo 1atell- 
gentog w stosunkowo krótkim czasie 
zdążył nauczyć się mówić miaco pa 
polaku, Opowiadał nam on, iż zachwy- 
cony |eat bogactwami naszego kraju, 
araz że jest jeszcza dużo pracy, aby 
zebrać wszystkie niezbędna dane. Je- 
dnakie wrażania członków misji wy- 
padły naogół tak dodatmo, ża jest 
pewny uzyskania przez nas pomocy 
amerykańskiej, nietylko z powodu 
posiadania bogactw, ale też dla przy- 
jazaych stosnoków, łączących Polskę 
z Ameryką, a czem goście mieli apo- 
aobność przekonać się naacznia w 
pierwszych daiach icb przyjazdu do 
Polski, a mianowicie w dmu uroczy- 
stego obchodu I50-iecia niepadległa= 
ści Ameryki w Warszawie. 

W końcu musimy jeszcza dodać, 
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f2 dla zaoszczędzenia naszemu Pań: 
stwu ogramnych wydatków, gościa 
amerykańscy odbywają podróż kole. 
ją w wazonie klasy III, ca stanowcza 
musimy uważać za wyraz przyjaża! 
dla nas, Smt 

an a] 


Kronika Zawiercia. 


Dużo zlodziejstw w ciągu jednej 
nocy. 


Pomtno to. że mieiscowa ‘policia 
tropi usilnie I z dobrym skutkiem spraw- 
ców kradzieży, kronika policyjna zapli- 
sala w ostatnich dwuch dabach szereg 
kradzieży, dokonanych przez nieznanych 
Snrąwców. Widać że złodzieje nie próż. 
nują | nie pozwalają odJocząć policji, 
która | tak ma wiele da rohoty Szcze: 
gólniej w ostatnich czaqąah. W nacy 
z o'atku na sobJię nieznani sprawcy do- 
stali się ma strych dama gr. 10 w 1? 
rzędzie domów [4wa akc, Zawiercie; 
skąd S<radli większą ilość bielizny. Stra- 
ty wygasł o<aia 570 zł, Poqzkodowane 
zastały lo<atorki: Dzierzeywska Barbara, 
Kamińska Adlela, Zygmunt Halena, Wen: 
cel Paulina I Jaaus Genowefa, 

Tejże nocy do piwnicy doma firmy 
Krawczyk I s-ka, położonega w Zawier- 
cu przy uf, Amatorskiej pad nr, pol. 20 
wdarli się me£a0aoi dotychczas Sprawcy 
za  pomac3 Oderwania kłódek przy 
drawlach i skradli znajdujące się tam 
artykuly spożywcze, wartości okoła stu 
«tlkulziącu złotyci, ną szkods pra» 
cowników I urzędników firmy miano M- 
cie? Leona Malachowskiego, Henryka Hara 
maua, Piotra Miteli | Franciszca Żleliń. 
skiego, zamieszkalych tamże, 

Nie zadowoli się widać mas! ahs 
dziejaszkowie tym łupem i udali się na 
górę duma ne. U przy ui, Stetanii, skąd 
Zabrali mehzag, należącą da Ignacego 

rzybyłowicza, który puda 
na su nę okuło 190 A AL 

Byl jeduak amatorzy nlet a 
dzej bielizuy I Produ <tówy Ba ou kad 
mu przy ul. Stefanii 36 skradziono igna- 
pemu WIECEJ tamże zamiemaskalema 

rowery I Plasacz gumo: 
praybliżonej 409 zł, x ky idą 

Pozatem Z mieszkania jachety Gold- 
berg, zamieszkaiej przy ul. Przechodniej 
10 w czasie jej nieohecnaści skradziona 
gutowizaę w same 049 z, ulowowaną 
w szafie, Brak śladow włamania wska: 
zuje, że w tym wypadku dokonano kras 
dzieży za pomucą dobranych kluczy. 

Widać z tego, że złoczyńcy mie Bpa 
il tej nocy | korzystając z silnej niepo- 
gody, wyrządzili znaczne szkody, W kaz- 
dym razie Miejscowy komisacjat policji ` 
państwowej w Zawierciu, zaalarmo v ady 
teni kradziełami, wszczął nadzwyczaj 
BRAKE krosi, Celem wykrycia spraw- 
CÓW. 


Symulacja napadu rabunkowego, 


W n-rze piątkowym „lskry* poda- 
Jiśmy wiadomość o napadzie rahunko: 
wym na niejakiego Wiad, Palczyńskiego 
robotnika z fabryxi l-wa akc, przemy 
slu cemeutowego „Wiek“ pod O ;rodzień: 
cem, lak okazuje się Palczyńsci symula” 
wał Gapad, poaleważ zgubit niewiadomo 
gdzie posiadaaa 15 zł,ł chcial w ten 
g»osób więcej zainteresować policję, ab: 
ta zajęła się wyszukaniem jego zguby: 
Palczyński wzięty w krzyżawy ogien py 
tań przyznał się dotego, cu potwierdza” 
ją i świadko wie, którzy zeznają, że przed 
owym rzekomym masadem  Palczyńsxi 
był w Zawierciu u mich chcąc Kupić zè” 
garek, nie posiadal jeddax pray nobić 
żadnych funduszów. Zatem nie mażaa 
mu było zrabować pieniędzy, któryca miu 
posiadał. 
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PISMA DO REDAAGJU 


Ponieważ w naszej Redakcji roz* 
poczęły się już urlopy wapólprucowa!”* 
ków, prosimy naszych korespondentows 
przyjaciół i informatorów, by byli fa* 
skawi adresować przeznaczone do uży” 
tku redakcyjnego listy pod adresem 
Redakcji. Jeślhy komukolwiak zaeżała 
ma doręczeniu listu do rąc wspóipia” 
cownika Redakcji, wówczas obox adré“ 
au osobistego należy dopi „Sprawa 
redakcyjna”, gdyż w przeciwnym razó 
może się zdarzyć, że list będzie czeski 
na „awrót adresata. 


mr. 173 


bówicnie standare st 
pożarnej w Mrzypłodcie, 


W Mrzygłodzie odbvła się uroczy- 
dlość poświęcenia sziandaru mrzygłodz= 
kiej straży pożarnej ochotniczej. Na zbłór- 
ke, naznaczoną na rynku w Mrzygłodzie 
Pognieszyły straże okoliczne mianowicie: 
traie ognřowe T-wa akc. „Zawłercle” z 
Wrkiesirą, twa akc. Sosnowieckich fab yk 
wr | żęlaza w Zawierciu, fabryki „S wia- 
łewids z Pohulanki, Tewa akc Poręba, 
"ale straże z Myszkowa, Marcjszowa, 
trnmotowa, straż kolejowa ze stacji „Ła- 
« * z przedsiawlcieli strały sosnowiec- 
kej, Oyrodzieńca i innych. Na komen- 
anta uroczystości przes zebrane Giraże 
Ukniowe zcstał obrany druh Gustaw Mar. 
saiek, pomocnik naczelnika straży o. 
«niowej w Mrzygladzie Pa objęciu do- 
wódziwa druh Marszałek zdał raporl 
*ladzam okręgu. O g. 11  wyruseona 
üu kościoja w następującym porządku: 
*umendant uroczystości, crklestra siraży 

-wa akc. „Zawiercie”, sztandary, związ: 
àk| jn corpore, zaproszeni goście | stra- 
fe pożarne. 3 

U g 1130 w kościele parafjaloym 
* Mrzygłodzie podniosle kazanie wyqło* 
dll mleiscowy proboszcz ks. Frąck|ewicz. 
*odczas Mszy św. szereg pleśni wyko- 
tata orklestra dęta miejscowej mrzyglodz- 
Miej straży pożarnej pod balutą druha 
yrygenia Franciszka Roka. 

Po skończonem nabożeństwie pro" 
"Oszcz ks. Frącklewicz dokonał poświę: 
tenla sztandaru, którego rodzicami 
"hrzesinymi byli starosta Aleksander 
lrzciński z p. Lucyną Poleską, właści 
"tlką dóbr Rokitao-Śzlacheckie w Jed- 
lej parze | inż Michał Szymanowski z 
* Alicją Trzcińską w drugiej palze. Jas 
D przedstawiciele władz wzięli udział z 
Jamienia Sejmiku będzińskiego p. F. Gla- 
waki, z ramienia POUW. p. Przemyski, 
< ramienia posterunku pol. p. W Mysz= 
ŚUwje przodownik Kaznowski, pozalem 
1i obecni inspektor samerządu gmin» 
Ro Cz, Sztajner, Józef Poleski i inni. 
J Następnie udana sig na rynek, gdzie 
dokonano ceremonj! wbijania gwoździ do 
Mulsndaru, paczem odbyła się dekoracja 
M starosty Trzcińskiego <a jego owocną 
Prace na polu pożarnictwa. Dekorowana 
"Gzatejn 13 miejscowych członków stru 
** pożecnej w Mrzygłodzie za ich dzie: 
"$cloleinią pracą w połarmiciwie, | 

W uroczystości liczny udział wzięji 
MWeszkańcy Mrzygłoda 1 okolicy, Uro- 
"£ystość zostala zakończona przemówie- 
Mamy starosty Irzeińskiego, który wyra” 
"lawą chęć dalszej pracy na polu po 
śArujctwa, dalej naczelnika straży aunio- 
ME] w Męrzygłodzie p. leodora Mar: 
Malka, gziękującego pościam 1 niest» 
ieńcom za liczne przybycie na póświę: 
=de sziandaru mrzyg!odzkiej straży po- 
bej, Na iem zakończyła się podniosła 
uczystosć w Mrzygłodzie. ME: 


komisja cennikowa, 


W dniu 29 bw odbyla pasie- 
hente w wagistracie nowa komisja 
*onikowa, zorganizowana zgodnie z 
“ecoa ustawą, Wobec nieporozu- 
leń, wynikiych pomiędzy delegata- 
1 konsumentów, a kupcami, posie- 
tene do skutku bie doszło. Następ- 

zebranie odbędzie się w daju 2 
“etnia rb, Wśród kupców jest silna 
Mdępcja pouwyzszenia cen artyku. 

W pierwszej potrzeby. 


Kursy gospodarstwa wiejskiego, 


Centralne [owarzystwo 1olnicze 
” Furszawie zwrócilo się do stro» 
_"« olkuskiego z propozycją Urzą- 
fna w a ilejscowosciach powiatu 
„lMowych praktycznych kursów go" 
EO wiejskiego. Kursy te prze- 
nane są oa koniec września | po” 
„NEK pazdziernika, Ostateczny ter- 
a oraz miejscowosci, w których 
lsa in się odbędą ustali starostwa. 


Hrukowanie ul, Krakowskiej, 


Na p.siedzeniu komisji techcjcz- 
= | brzy magistracie w dniu 29 bm 
| 


„PSK RA” — miedzielz 1 w 
z aaa 


postanowiono przystąpić do bruka= 
wania uticy Krakowskiej kamieniem 
mjiajscawym. Odpowiednie umowy z 


inna Toso roro. 


| brutarzami już zawarto. Robnty bru- 


i kowe prowadzone będą pad 


techni 
cznym nadzorem lał. Kuźniarskiego, 


Bái niethający 0 zdrowie kongayneniów. 


Plaga potajemnega uboju. 


W ostatnich miesiącach letnich w 
Dąbrowie zdarzyły się wypadki naglych 
zasiabulęś bezpośrednio po spożyciu 
wędlin. Sprawą ta zalnteresował się ma- 
glstrat oraz policja, Roztoczono specjal: 
ną opiekę nad rzeżnikamni i ot» w osta- 
tnich tygodniach dwuch z nich schwy* 
tano na potajemnym uboju. Tłomaczą 
się un, że potajemny ubój prowadzą je* 
dynie ua skutek uniknięcia aplat w rze” 
żni miejskiej, Są to jednak tylko wykrę* 
ty mie zasługujące na uwagę 

Potajemuy ubój zazwyczaj nie jest 
przeprowadzony w sposób hygieniczny. 
Najczęściej zdarza sie, że stosują oni nie 
system uhljania a strzelanie, co nader 
ujemnie wplywa na wartość mięsa wsku* 
lek nłenależylego odalywa krwi. 

Najważniejszą jednak jest lu rzecz, 
że przy potajem iyin UIU przeznaczona 
do spożycia sztuka m» jest poddawana 


ogledzinom wetarynarylnym i najczęściej 
jest ta sztuka chara. SJożyle zai mięso 
odbija się ujemnie na zdrowiu  konsue 
mentó w. 


Łatwe do rozpoznania przez wete. 
rynarza powszechnie panujące u t zody 
chorohy w pastaci trvchinv, pryszczycy 
lub wągrów przez ubój w rzełni są 
natychmiast niszczone i mięso nie 
może znaleźć się w handlu. Wszelkie 
przetwory mięsa pochodzącego z pota. 
iemnego uboju są rówu:eż latwe do ode 
różnienia oodlegqalą one bo)wien szybe 
kena jsi:w, oraz nie mają wyglądu 
świeżepy amsa. Szczere wo porze 
llntej ludność winna w siczegać się spo 
żywania wyrobów mis tych. Pociągnię 
cl do odpowledzialności za potajomuy 
ubój rzeżnicy Szybeck, ulica Król Ja- 
dwigl i Makowskł, 3 gu Maja są opec. 
nie pod specjalną pieczą policji. 


ZE SPORTU. 


Komunikat oficjalny Nr. 3. 


Sosnowieckiego Pudokręgu 


K.Z.0.P.N u w Sosnowcu. 


Adres sskrefarjatu: S Siwek, 


Sosnowiec, Warszawska 16 


1) Zatwierdzono term n zawodów 
o mistrzostwo klasy B i C, PKO „Swi“ 
— „Warla*, Częstochowa, na daen 22 
sierpnia r. D 

2) Preypomna się wszystki n klu- 
bom, które są wosiodarzani w czasie 
zawodów, aby dla sądziego, prowadzą: 
cego zawody, dostarczyli niezależną 0d 
graczy szatuę, Czysty ręcznie, mydła 
oraz wodę do mycia. 

3; Powiadum'a się, że w zwiąt: 
ku z mającemi się udbyć w dniu 15 b. 
m. zawodami w Częstochowie, ną rzecz 
podokręgu. Skład reprezentacji Częsta 
chowy zostat wyznaczony nasiępujący: 
Uljanowski V corja 22), Kurek (C:K3), 
Hauzer (Victoria 221, Pile V cloria 224 
Danajski (CzKS), Suwala (CKS), M2 
chałowski (Victoria 22), Grajwoda (Vic- 
toria 22), Zleliński (Vieturta 22j, Słota 
(Czk3), Chądzyński (GzKSj.  Reterwa; 
tPitkiewicz (Sp.f s). Sobocliski (Spar. 
a), Heler (CA3). Kaolaa: Zelińszi. + 

Niezależnie wyznacca się przed 
mecz „Warta II"— iordanja”. 

4) Zawiadamia się wszystkie kluny 
że z dniem ogloszen'a niniejszego a 
wszelkiemi sprawami, dutyczącemi rel» 
ratu obsady sędziów w S0snJwcu, jak to 
wpłatami, zgloszeniani o sstetez) ito 
zwracać się nalnży do wicepreewoda!. 
tzącego rejeralu p. B, Mazura w S)g- 
nowceu, u. Piłsudskiego 22 

5) lonosi sie. że KŁ£UPN koimu- 
nikatem swym nr. 22 („Nowa Reforma", 
z dnia 24 lipca rb, nr. GD) a) wzywa 
ulżej wymienione slaby d9 w.rownadją 
wkładek za drugi «wariat 1926 r. od dn. 
31 lipca 1926 r. pod tygten suspeizy 
klubów: Kò „Ara“ aoitowiec — al 


610 K3 „Brynica* Czeladź —650, Cre- 
ladzki Klub Snort.—1,80 zł, Częstochow= 
skl KS — 4,50 sł, [S „Dabrowa“, Da. 
browa Girncea — 550 zł, ZKS „Maka. 
bi“ — 350 zł, KS „Naorzód* Dąprowa 
Górnicza — 650 zl, KS „Przyszłość” 
Czeladź —2 zt, T3 „Rozwój“ Sosnowiec 
—450 zi, (S$ „Sarmacja* Bądzin—5,5) 
zl, KS „Sosnowłec"—2 zi, KS „Sparta“ 
C:ęstochowi — 650 KS „Strzał* Sosna. 
wiec=—2 zł, TK) „świt* Sosnowiec —, 
2 zl, RIS „Tur“ Sasaowec — 650 zł 
KS „Warla” Częstochowa—1250 i KS 
„Waria* Zawiercie—6,50 zł, TS „Wir- 
kiała" Sosnowiec — 1450 zł, KS” „Za. 
klębianku” Będzin —14,50 zł, b) równo: 
GieŚmie Wzywa kluby  zasuzpenda 
wade komuaikatem nr. 2) (vide kom, 
kler. nr, 1) d3 bszewioceń ego wolacenia 
zalex:ych opłat za roe 1923 i wkładek 
za i kwartał 1926 r. c) przypomioa się 
wszystkim kluson, ża iernła platnosci 
włada! za Jil kwarta 1025 roku upływa 
z doien | sierpnia 1926 r, dì) wazelkie 
wpłaty należy wplacać da PKO na ra. 


Chunek krakowscdezo Z. O P. N. nr. 
405,948 e) znieśloo susvsażję K S 
„Mja” z dniem IO lipca, T Dąbrawa 
uórńiczaz dnia 25 lioca r, o, £) w ślad 


za komunikatem nr. 13 puist 2 zawia- 
damia się Wszyśtśls xiyny e2 KZOPN 
będzie potwierdzał podąn:a da dyrekcji 
kolel państwowych o udzielanie zniżki 
«olei, tylka wówczas, jeśli inieresowany 
kiua przedłoży równocześnie zawartą u- 
MIN! w SArawie rozegrania zawodów w 
piłkę nożną. 

Kierownictwo Podokrzgu 

20Snowieckiegu. 
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Zycie gospodarcze. 
Lantomótycewanie sieci leleionicznej W zaglebiń węglowom. 


Wr b. na całym obszarze pań- 
stwa zawieszono przewody leiefoniczne 
da'ekobieżne na przeslrzeni 3222 kilo 
metrów | przewody krótcie na przestrze- 
ni 300) klom:trów. Znaczna część 
tych pu.ączeń przypada na okręy kra 
kowsk!, który uzysta! nasiępujące now. 
połączenia: Kraków — Krynica, Kraków 
— Cieszyn, Kraków — Zakopane, Kra 
ków — Nowy Sącz Kraków — Jasło I 
szereg inn-ch mniejszych, Pozatem po: 
wətaly nowe połączenia: Brześć— Pińsk 
— Bwvniniec. Lwów— Równe. Wilao— Tur- 


moniy. Wilno =- Lida, Tarnów — Nowy 
$ącz, Lwów lasło | szereg krótszych. 
bo więśszych ławestycyj r. b. za. 
liczyć trzeba badową wielkich czntrall 
miedzymiastowych w Wilnie, L blinle, 
Krakowie i Bielska na Sląsku cieszyń* 
sxim. Pisrwsie są już wykończona Kra. 
<owska gotowa będzie za tydzień, Bel- 
sxa okola nowego roku. W roku 1927 
vrojsktauwane są Stacje międ_ymiastaw e 
w Warszawie 1 we Lwowle. Projekty 
ginachu stacji warszawskiej, któcy ma 
stanać na rogu ulic Poznańskiei i Nawa. 


prodzkiej są już gotowe, a koszy, obli: 


czone na przeszło 3 miljony złotych 
Przed hudowa stacji warszawskiej 
ma być rozszerzona leszcte w r. b, 


mniejszą centrala międzymiastowa. Roz- 
szerzgną hędzie również stęcja Lwowska. 
Pozaten Dyrekcja Poczt 1 Telegrafów 
ma wkrółce przyst?nść do budowy wia- 
snej stacji m'ędzyniastow: i w Gdańsku, 
co addałoby w rce Rządu polsklego 
przyznana nam dawniej część nij tele= 
graficznych I telefonicznych na |obszarze 
w. mlasta. 

Po wojnie sieć Ilaij telefonicznych, 
szczególnie na terenie byłego zaboru 
rosyjskiego, rozwija się z żywiałową 
szybkością, jednakże brac iub przeciąłe» 
pie stącyj centralnych utrudala należyte 
Ich wyżyskanie, Wobəc tega Dyrekcja 
poczt i telezrafów stara się dziś usilnie 
o rozszarzenie istnieiącyci i budowę no: 
wych stacyj miejskich i międzymiasta= 
wych. 

Nowe stacje miejskie uzyskają wsrót. 
ce miasta: Wilao—na 1500 abonentów 
z możliwością rozszerzenia do 10 000, 
Kraków centralę automatyczną nowócze. 
sng na 500 ahonentów I w Bielsku no- 
wą centralę auiomatyczną na 2000 abo- 
nentów. Stacja Wileńska gotowa będzie 
za Kilka dni, Krakowska we _ wrześnin 
Nadto projektowane jest rozszeczenie cen- 
tali amomatycznej w Poznaniu, Toraolu, 
Radom Wtoctawku, Grodale, Cieszynie 

d. 

la większych prac projektowanych 
w r. 1927 zaliczyć trzeba aufomatyżo: 
wanie siecl telefoniczae| całega zagłębia 
wawa ułożenie kabli telefoni: 
cznych międzymiastowych na przest 
1200 kilocietrów. t PAAT TSE, 

O.racowany plan sleci 
przewiduje budowę 4900 kim. 
Malf z 200.000 kim przewodów 
100 mili. zi. pal, Wykanante tego pla- 
nu musiałoby być rozłożone na szereg 
lat. Zupełnia aktualną natomiast jest bu. 
dowa llajl Warszawa — Łódź — Kato 
wite — Cieszyn z odnogą do Krakowa 
kosztem 20 mili. zł. Rozpoczęcie oden: 
ku Warszawa —Łódź (7 milj.) nastąpi w 
toku przyszlym, 


RRONIKA GOSPODARCZA, 


Palska ustawa lotnicza. Prjekt pol- 
skiej ustawy lotniczej został już caĦtowi- 
cle opracowany I w przyszłym tygodniu 
zosłanie po %oasultacji prawnej płaesła. 
ny do Rady mlolstrów. 

Projekt polskiej ustawy lotniczej a. 
pracowany przez Ministerjun kolei za- 
wiera 95 artykułów. Ustawa lotaicza 
polska uwzględala jaknajdalej wszystkie 
potrzeby lataictwa | zawiera wszyaikia 
te normy i przepisy, których konieczność 
wykazała praktyka dotychczasowa ma 
Zachodzie. 

Oprócz tego projekt polski zawiera 
caly serek prze pisów 1 artykulów, któ. 
rych niema w ustawach lotniczych ja- 
nych państw. 

Opracowanie projektu ustawy 
niczej ma olorzymie zaaczenie dla 
woju cywilaego iotnietwa w Polsce. 

i 


kablowe, 
nowych 
kosztem 


lot- 
roz- 


Uiaiszoma przejadukiwE W Teza- 
Wit. low. „ceyluga Bastys — Wisla“, 
tóre uradno w leceww stącj; preeła- 
dunxówą Ula węgla idącego 1ayranicę 
4ADFowadza UuOtunie udjaowsze urządze- 
nia preeladuiukowe Systema amerykań: 


skiego, Ruchome Tyilmy soecjalpej Kon- 
sirukcji, poruszajje elekirycznością wzma- 

zduliość prze'adunwową Tczewa 
imiesięcenie Urza- 
4 osłatmi wyraź techgl: 
pierwszy 


salą 
Ramae du ŚJ tys tua 
deeta IE SiduJWi 
«| | znajdują p3 raz 


f ! ZABIASO+ 
wanie w Europie, 


SAIRIA 
rana m 


miecz 
Nasze dzieci 


— Wiesz, mamusiu, kawa w cus 
kierni ma jedną wadę jedną zaletę i 
jedną zagadkę. 

— Dlaczego? 

— Wujek mówił że zalełą jest 
brak cykorji, wadą — brak kawy, a za- 
gadką — dlaczego ona jest czarna. 


M: BBE (ZAB GER 
Panierairie L Q. P P 
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Nr. 173. 


Tajemnica lasów Zagłębia w dawnych czasach. 


Nawrócenie trzech zbirów, przez pobożnego pustelnika, ojca Bonifacego, 


Wicher wyl i (asi wierzchołkami odwie 
cznych dębów i modrzewi. Drzewa szu- 
miały złowrogo, czasem  zątrzeszczało 
poniektóre, gięło się pod naporem potę- 
żnego udrzenia fali powietrza, lecz gdy 
tala przeplynęła, wracało ze szmerem try- 
umfu do pierwotnej pozycji, aby za chwi- 
lę znów się poddać wichrowi. Najwięcej 
ucierpiały wiotkie świerki i wysmuzle 
jodiy, których kilka rosła między dębami 
i modrzewwiami. Za każdym podmuchem 
wiatru, tumany zegchłych liści, szyszek i 
igieł oraz grad żołędzi padalo na małą 
polankę, między borami, na dość wynio- 
silem wzniesigniu położoną, nakrywając 
ją żóMym kobicrcem. 

Na połanie, w szałasie z gałęzi, wymo- 
szczonym zeschłem liściem i trawą, na 
rozciagmiętpch piaszczach leżało trzech 
mężczyzn; przed szalasem trzeszczało we 
solo ugmisko, nad którem, na trójnogu z 
drągów, wisiało pół sarny. Było tu zaci- 
eznie i spokojnie. Gęste krzaki leszczyny 
chroniły polaną przed wiatrem, tylko głu 
chy smer i skrzypiemie drzew i co chwilę 
oblajujące liseie i żołędzie donosiły o sza- 
tejącej wiuburze. 

Mężczyźni zachowywali slę obojętnie 
wobec przechodzącej ponad ich glowami 
burzy. Najstarszy z nich, w wieku okoo 
trzydziestu lat, o zarośmiętem ponurem 
obliczu, trąci nogą leżącego na skraju po 
ałania i zdającego się zasypiać, miodzień- 
ca i mruknął: 

— Mejmno, Czesławie, mięso z ognia, 
bo zdaje mi się, że już gotowe. 

A widząc, ża Czesław zbyt opieszala 
wypelmia rozkaz, sam porwał się z posla- 
mis, odstawił trójnóg z opalonem mięsem 
i możem, wiszącym u paes, odciął kawał 
i począł łapczywie zajadać. Czesław jął 
go naśladować; tylko leżący w szałasia 
trzeci mężczyzna nie reagował na pong- 
tny zapach przypalonej samiy, 

— Czemu nie jesz Tadwiku? — zapy- 
tal Cresław — czy nie wiesz jaka nas pra 
ca czeka tej nacy?— 

— Niech mnie dąb prywat, ale mam 
jakieś zle przeczucia — mmiknął Ludwik 
podnosząc się z posłania — możeby lepiej 
bylo przopuścić kupców w spokoju, ba l- 
cho wia ilu pachalków za nimi pojodzie, 
a nas jest tylko trzech. Co a tem rądzisz 
Stefanie? — dodał zwracając sią do naj- 
BtAT:ZEGO. 

Stefan się żaulmął, raucil, trzymaną w 
ręku kość, w ognisko I odparł: 

— Jeżeli z trwogą macie wyskakiwać z 
zasadzki na gościniec i maczugi będą 
wam drżeć w rękach, to lepiaj poniechać 
przedsięwzięcie, a nawet wogóle może- 
cie zmienić tryb życia: opuścić puszczę, a 
udać się na dwór Qański, tub do klaazto- 
ru. Nie trzymam was. 

Slowa Słelana piorunująca  podziałaly 
wa Ludwika, zerwał się z liści. wyrwał 
krótki sziyleę z za pasa, rzucił go pod 
nogi Stefana i zawołał: 

— Na moją cześć zbójecką przysięgam, 
że nigdy nie spodziewałem sią uslywzeć z 
ust twoich takich słów. Uważasz mnie 
już za babę, za szaraka zmykającego 
przed lada żdźhiem! Nądzisz, że nie jestem 
zdolny do niczego innego jak tylko da 
obierania powracających z jarmarku ży- 
dów? Jeśli tak, to odchodzą. A kto wie 
czy | ty nie pójdziecz z powrotem za puiar 
0zyka na dwór starosty Modzelewskiego 
do Ostrowca — darzucił z przekąsem. 

Stefan na slowa te porwał za topir, 
lecz wstrzymal ga przytomny Czeslaw. 
który zaczał polzić zwaśnionych. Rozbój 
nicy pogodzili się wierótce. nierzadko bo- 
wiam między nimi przychodziło do pogo- 
łarch swarów, wynikających na tle hono: 
mi zbńjeckiego. 

Po zakończeniu kłótni poczęto omiy- 
śłać pien napadu. Gościńcem, prowadzą- 
cym ad Krakowa w stronę Wroclawia. 
mieli przejeżdżać kupcy z Bremy i na 
nich to ozatawali nozkójniey, Wartość Ju- 
pów nęciła zloczyńców, ala przerażala 
ich mysl, że kupcy będą dobrze u- 
sbrojeni, z licznym pocziem pojadą i mo- 
gą stawić skntezny opór trzem napastni- 
kom. Chlop, napadnięty przez nich, wy- 
śpiewał m, że z Krzeszowice wyruszyły 
trzy ładowne wozy i wieczorem będą do- 
jeżdźać do Modrzejowa, gdzie się nape- 
mno ratrzymają na nocleg, nie umiał na- 
tomiast określić ilu ludzi towarzyszyło wo 
«om. Trzeba bylo zatem dzialać szybko, 
pwdyć wieczór się zbliżał. Legowisko 


zbójców leżało w pobliżu gościńca, na wy 
niostem pagórku za wszystkich stron oto- 
czonym bagnami. Jedna tylko im wiado- 
ma, ścieżka wiodła do niego. W razie nie- 
powodzenia mogli z łatwością umknąć na 
swoją rękę, bez obawy pogoni, gdyż nape 
wnoby potonęla w błocie. 

Plan rabusiów polegał na tem, żeby 
drzewami zabarykadować gościniec, da 
ludzi wypalić z dwuch gardłaczy, a po- 
tem z toporami i nożami rzucić się na 0- 
szołomionych pachotków, wymordować 
*szystkich i umknąć ze zdobytemi łupa- 
mi za Przemszę. Po ustaleniu takiego 
sposobu działania, udali się wszyscy trzej 
z toporami w stronę gościńca. Wicher się 
już uspokoił i niebo wypogodziło, tyko 
powyrywane z korzeniami świerki świad- 
czyły o przejściu huraganu, Zbójcy do- 
szli da miejsca, zasadzki i w milczeniu 
poczęli podcinać wysokie jodiy przy dro- 
dze rosnące. 

Dzień byl piękny. 

Wiewiórki skakaly po drzewach i przy 
glądalty się pracującym ludziom. Głośny 
śpiew leśnego ptactwa towarzyszy! tępym 
uderzeniom siekier, radowały się ptaszę- 
ta, bo słońce w pelnym blasku zajaśnia- 
ło na niebie i zlocjate swe groty ciskało, 
po przez szczeliny konarów drzew na bia: 
Jy piasek gosebica. Glucha echa w borza 
odpowiadało razom, zadawanym w pio 
jodel. Rabusin pracowali wytrwała, żaden 
z nich nie przerywał milczenia. 

Nagle na zakręcie drogi ukazała się ja- 
kaś postać, Pierwszy zauważył ją Stefan, 
bo, nia przerywając pracy, odezwał się: 


EPO Z mema a SR 
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— Licho niesia ojca Bonitacego, zno- 
wu nam będzie prawił mealy. 

Ludwik i Czeslaw spojrzeli na drogę, 
wreszcie pierwszy burknąl: 

Żeby nam tylka nie popsuł roboty, 
jak to już raz było... 

— A krzywdy mu nijakiej zrobić nie 
można, bo święty — dorzucił Czesław. 

Stefam przerwał robotę, spojrzał z nie- 
chęcią na towarzyszy i szepmą! z nienani- 
cią: 

— Niech nam tylko spróbuje bróżdzić, 
to zobaczycie z jaką latwością moja ma- 
cruga przespaceruje się po jego świętym 
łbie. 


Tymczasem zbliżał się ojciec Bonifacy, 
pustelnik znany całej okolicy i słynny z 
cudownego wprost uzdrawiania ziołami, 
z różnych niebezpiecznych chorób. Sre- 
bmy zarost okala? dobrotliwia uśmie- 
chniętą twarz pustelnika. Widać było, że 
szedł z dalszej podróży, bo miał dużą 
torbę, przewitszoną przez ramię, w ręku 
długi kostur i bardzo zakurzone odzienie, 
Na kikcanaście kroków przed zbójeami 
zdjął z głowy szeroki kapelusz, z pod któ 
rego wysypały się kosmyki rzadkich si- 
wych włosów, otarł pot z czola, włożył 
kapelusz z powrotem na głowę i zbiiżył 
się do pracujących. 

— Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus! — przemówił drżącym trochę 
od starości głosem. 

Stenfn | Lndwik mruknęli caś niezrozu- 
miałe, tylka Czeslaw odpowiedział gło- 
two: — Na wieki wieków, amen! — 


śród piasków | Udptisk Polesia. 


(Korespondencja własna „Iskry“. 


Zmakomicie charakteryzuje t, zw. biota 

pibskie wienzyk Wiactitego Pola: 
Grohrika i lasek, 
Bagienko 1 plase! 

Bo istotńie nie wiele więcej da się za- 
uważyć z właściwości naturalnych tej 
wachodniej dzielnicy  Rzeezypospolitej. 
Wielki szmat ziemi, objęty rzekami: Pry- 
pecią, Piną, Styrem I Stochodem, przez 
swą równiiność | niskosć położenia. gro- 
madzi w sobie olbrzymie zapasy wody. 
Rzeki malym prądzie, przy większych 
opadach atmoslerycznych — wylewnją 
szeroko, tworząc na tej przestrzeni bajo- 
ry, nierzadko trudne do przebycia. Gro- 
błe są konieczną ochroną, jaką stosuje 
się tutaj w ceju ratowania zasiewów. Ba- 
gienko jest zarówno wyrazem naturalnym 
Pińszczyzny (co miał wylącznie na myśli 
poeta), jak i typowym objawem naszej, 
niestety, administracji na ziemiach wscho 
dnich. Lecz o tem — potem. 

Ziemię poleską pod względem jakości 
można zakwalfikowań bodaj. że do uaj- 
lepezych ze wschodnich mhi Polski. 
Dowodem czega—wielorakin zasiewy | 
tegoracłny znakomity pln lu, konopi, 
prosa, tatarki i pszenicy, które wymagają 
wybitnie dobrych gruntów. Grunta ta 
dzięki mrówczej pracy poleszwków, są nie 
jako wydarte nicwdzięcznej tutejszej na- 
turze, która lubujo się bardziej w lasach, 
pokrywających w 80 proc. przestrzenie 
Polesia. Lasy, głównie liświaste. jak dęby, 
brzozy, lipy i t. p. stanowią hogactwo 
województwa Duieskiego. 

Łaty, bagna, nieliczne Jecz doskonałe 
grinta „ araz jeziora i rzeki tworzą całość, 
uzupełnioną pastwiskami. Basza dołm, pa 
siadająca wszystkie substancje odżywcze 
dla hydia. Hodowla bydia jost tutaj sza- 
roko rozwinięta Jzęki temu. ża wyłącze 
nym pwikarmem jest letnią porą trawa, zi 
„ Boz dokanniania ziemnig- 
ni czy Gejiq—hoduje się ni 

i 1 zw. wołów ra 
h nasze wy- 
przeciętiry 


gospudarz pasi; à 
dziestu sztuk hyHa, Nieragacizna, pta- 
ctwo domowe, a nawet konie, które wy- 
magają dla swego pożywienia ziemni: 
czy zboża. są z konieczności niechętnie 


i banlzo rzadko bodowane, gdyż tych 
produktów rolnych jest bardzo alo, 
wskutek — jak wyżej zaznaczyłem — 


malej ilości gruntów uprawnych. Talat- 
ka, proso, pszeniea czy żyto — jest kon- 
sunowaną calkowicie przez chłopów, tak 


sama spotrzehowują oni całkowitą pro- 
dukcję konopi, mu i weiny na okrycie, 
t. zw. „samodieiki". 

Obuwia poleszuki nie noszą. Chodzą 
oni w lapciach, pleclonych z kory wierz- 
bowej, zwanej „łozą” — w t zw. przez 
siebie „postałach”, których nazwa po- 
chodzi od wyrazu — apostol, Ma wzór 
bowiem apostołów, którzy niegdyś cho- 
dzili w senda!ach z okręconemt do kolan 
nogami, poleszaki zdobią swo nogi „po- 
ślołami", powyżej kostek — szmatatmi, 
przylwierdzonomi da nóg sznurem. Tak 
sumo stroją sią kobiety, noszące np. w 
niedzielę białe i dośb czyste galganki i 
postoly na nogach i nie tyle pizypomina: 
ją apostołów, ile robią wrażenia zeniedba- 
nia swej toalety, zdaje się bowiem na 
pierwizy rzut oka, że taką poleską—daj- 
my na to—dziewicę opada spodnia część 
swej harsnoj garderoby. 

Nie naśladowanie strojów biblijnych, 
lecz raczej — że tak powiem — wilgo- 
tność terenu, zmuszają tubyków do okry- 
wania nóg w len sposób, 

Zarówno brak grimtów uprawnych, jak 
i dziwaczność strojów i ohrczajów tutej- 
szej ludności. o których w następnych 
listach postaram się obszerniej napisać, 
dalohy się usimąć przez przeprowadzenie 
wielkiej meljoracji Polesia, rozpoczętej a 
nia ukończomej przez zaboreq. Niektóre 
wsie połeskie do dziś dnia zachowują śla- 
dy kanatów. Najbardziej daje się we znaki 
niauregulowanie wspomnianych wyżej 
rzek. Przez ich uregulowanie, stojąca wo- 
dy Polesia, wielkie bagna i jeziora staly- 
hy się uprawnymi gmntami, podnioslaby: 
się znmożnoćć tibyśców, a hlata pińskia 
zamieniłyby się na „kraj. mlekiem i min 
dem plynący". któryby sianowił wietki 
spichlerz dla Rzeczypospolitej. Pozatem 
|rzea uregulowanie rzek połączylibykmy 
dwie wietkia rzaki wschodniej karopy — 
ibyśmy 


Dniepr i Wisłę i skoanmi 
Morze Czamme z Morzem Arlantzekinm, cu 


mialoby niesiychaun znaczenie dla han- 
d!u Polski, a nawet całej zachodmiej En- 


z; | pie ze Wschodem. 


1 Znaczenie to rozumiana już w czasach 
i przedrozbiorowych Polaki, kiedy to po- 
wstał na Polesiu wieki kanał Królewski, 
zwany inaczej „lugustowskin, dączący 
, Wisto Bug i Prypeć z Dnieprem oraz ka- 
nal Ogińskiego, lączący Jasiołdę ze 
Szczarą. 
Obydwa te kanały są obecnie w stanie 
wielkiego i karygoduego zaniedbania. 
Marin Urbańczyk. 


w okolicach Jaworzna, 


Ojciec Bonifacy przystanął, popatrzy 
na rozbójników, pokiwał smutnie głową 
i rzekł: 

— Jak widzę. to znowu się do nowej 
zbrodni spogobicie, ala Bóg milowierny nie 
dopuścił aby tej nocy na chwalę czartowi 
lała się niewinna krew; napróżno więa 
wasze przygotowania. 

— Rabusie przerwali pracę a Ludwik 
zagadnął: 

Skądże wy, ojcze, wiecie, że nadarmo 
pracujemy ?— 

— Wiem, bo domyślam się, że na bre- 
meńskich kupców oczekujecie. Widzialem 
ich wczoraj w Krzeszowicach, gdyt od 
oków Karmelitów, 2 Czerny z odpusiu 
powracam | oetrzeglem aby tądy nie je- 
chnk, bo mogiaby ich przykra przygoda 
od was spotkać. Uskichali majej rady i 

Ledwie starzec skończył mówić, gdy 
drogą na Oświęcim ruszyli. 

Ledwie starzec skończył mówić, œiy 
topór Stelana warknął w powietrzu i. ugo 
dził go w ramię. Jęknął pustelnik, wppuń- 
cil kostur z ręki i upadł twarzą na piasek 
gościica. Stefan z wyrwanym sziylctem 
w ręce podbiegł do leżącego, chcąc go do- 
bić. 

Wtem stalo się coś niespodziewanego. 
Czesław, który ze zgrozą przypatrywał 
sią tej secnie, widząc biegnącego ze szty- 
letem Stefana, podskoczył za nim i bez 
namysłu rąbnął toporem po plecach. Zwa- 
1 się rozbójnik z głucliym jękiem na leżą 
cego pustelnika, a Czesław wzniósł topór 
popownie mierząc cios w główą Stefana. 
Ale leżący pod nim starzec podniósł glo- 
wą i ręką zasłonił zbója. 

— Daruj mu — szepwął do Ozesłuwaj 
—laruj! Raó topór i biegnij po wodę da 
miezaju. 

Czesław wstrzymał cioa, rzucił topór na 
trawę i chciał wypeinić polecenia pustal- 
nika, lecz zawabał się, spojrzał z nieu- 
fnością na Ludwika, Ten dotychczas atal 
osłupiały. W pierwstej chwili, chciał bieo 

oc Stałanowi, lącz coś go powatrzy 
malo. Uełyszawezy rozkaz starca i widząc 
wahanie Czesława, zlapał za leżący 
Jwz | pędam pobiegł w stroną strum; 
Za chwilę wrócił z wodą w kapeluszu. 

— Cóżeć uczynił”! — odezwał się s 
wyrzwiem do Czesłąwa zajątago zciągae 
niem kafana za Stefana. Pustelnik sie- 
daiał na trawie. 

— Nie moglem ścierpieć, aby ten ata- 
c, który mnie z ojcowską troskłwoś- 
urował, kiedy mnie żmija ukąaila, 
mial być w okrutny sposób zamordowany 
przez Stefana; raczej jemun kmierć niż oj 
ew Bonifacemu. 

Zraniony zbir jęczał i broczył obficia 
krwia. Pustelnik napit się wody, maścią 
wyjętą z torby posmarował stłuczona ra~ 
mię. a potem zbliżył się do nieprzrtorma 
ga Stefana. Wadą ohmył mu ranę, przy 
łożył jakiś plaster i szarpiami wyjętemi z 
torby” zaczął ją obwijnć, Szła mu ta z 
trudnością, gdyż tylko pruwą ręką wyko- 
nywał samarytańską przysługę, lewa, stłu 
czona obuchen topora, nie wiele jej dopo- 
magala. Wkońcen uporał się z rana, 
krew przestała z niej broczyć i ojciec Bo- 
nifacy kazał Stefana zamieść do smzałasut 
sam powlókł się tam za zhójcami. 

Dlugo leża! nieprzytomny Stefan, at 
pewnego razu, podczas przewijania przex 
pustelnika rany, otworzył oczy. Błędnym 
wzrokiem wadził po szałasie, spoglądał 
ama, to na siedzącego w pobliżu 
„  mrugal oczami, marszczył 
brwi, jakhy sobie coś przypominająca po 
tem zapadł w sen. 

Po dwu dniach przebudził Bię:—©z6- 
sławie. co się to stało? — zapytał tyłem 
doń odwróconego i szyjącego irbrania to- 
MATZTSZA. 

Drgnął zapytany na słaby dźwięk gło” 
mi Stefana, porzucił szaty i przypadł da 
jego barlogu. Dlugo opowiadał Czeslaw 
Stefanowi a calem zajściu i przepraszał 
sa popelniony czyn; wchodzący z Ludwł 
kiem ojeiec Bonifacy zastał ich w bratnim 
uścisku. 
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Prestala prasować niebezpieczna trp 
ka rozbójników, a w miejscu gdzie była 
ich siedlisko czterech pobożnych pms'elal- 
ków zamieszkało. Dziś jeszcze w lele 
niedaleko Jaworzna pokazują budzie mā- 
łą lemgiczkę przez nich zbudowaną. 


ch otwarcie nastąpiło równocześnie w 
dzieją 18 Wpca. Równocześne otwarci 
M cztarech wystaw musiało siłą rzeczy nie- 
Wrzyctnie odbić się na współudziale zapro- 
Monych na uroczystości gości. Tak dalece 
ieatełany jezcze udoskonaleni, aby ertu- 
- 5 moziawania osobowości potęgować do 
| dratnu. Niestety nie pamięfali o tem tmo- 
1ycieje wystaw — niechłe więć teraz, nie- 
| * urażeni zbyt skapym wtziałem publi 
| nosci w uroczystościach otwarcia — sami 
przedewazystiżcm przypiszą winę, a na 
| 7% raz niech działają w porozumieniu, co 
j [ilha im ze względu na iąozące ich stooun- 
| | aqeiedetwo — nie powinno przysporzyć 
|| kłopotu i trudności. 
Z omterech wystaw, dwie poświęcone 34 ma 
(immi 4 meżbie (wystawa plastyków „Srtu- 
| Podhalańskiej" i rbiorowa wystawy Ra- 
Malczewskiego i Tadema Piotrowskie- 
| © jedna sztuce stosowanej (wysiawa prac 
Sozniów mkoły przemyslu drzewnego) i je- 
U fotografji) „Tatry i Podhale" urządzona 
Muzem Tatrzańskie. Zacznijmy prze- 
| 534 po porządku. Ponieważ od käiku lat 
| Daiane wystwy „Setuki Podbałańskiej” 
| fuż powną tradycję, więc taż w imię 
traciy: od nej zaczynam. 
Tegoroczny makopiański Salon" przed- 
j Mawa m anacznia korzyetniej od przeszło 
"ezmęgo. a przedewezystkiem ma jedno 
Ro komyntne pha, da manacznie wię- 
aalcreste poświęcony został Tntrom t.j. 
owi tmtrzańskiemu, Być może ża 
r sią do tego współudział. ahseb- 
| pltcego się od jakiegoś czasu w wyma- 
ke Sztuki Podhsiańskiej — Gałka, który 
458 sou kiika dażych | jak zawsze cieka- 
lh | z wródzóną tamu odtwórcy pięknej 
„troy górkiej maestrją odtworzonych 
E Rywalizuje 1 nim, o Ja ohodni o od- 
cia piękna I poenji Tate, pełen słońca A 
= Terlecki, który tym rarem wysta- 
+4 dwa krajobrazy górskie | trzy płótna, 
di joe ua tematy pełne wiosennego omru 
| f łwitnące ogrody i sady. W szeregu 
łorów górskiej przyrody i tenatów z ły- 
Kóraialcwgo przybywa nowy talent w o- 


1 większemi  płótnami, 
` onłą boia- 
ħali. Pinzę: krzywdą — dlatego, bo prace 
Siamsa nie zasługują Jeszcze na lak wiol- 
* wyzóżnienóe. Nie aą one wprawdzie malo 
| Partościow — prod młodym artywtą atol 
"ga ntworem — ale to oo na tej wystawia 
y sposobnońć oglądać, nio odbiega, 
od przeciętności. Clou wystawy 
|.*mt portrety, w Zości sześciu karto- 
| * Bt. lm. Witkiewicza. Jak ziweze, py- 
|= m rymuku w podobieństwie, przykn- 
uwaga widza ujęciem tematu, nadzwy- 
ną techniką à glehig ducha. który e tych 
ntonów przemawia. Janiaz Kotarbiński 
parę rzeczy motywami i techniką niezem 
mżniących eię od poprzednio wystawia- 
» Dużą uwagę zwracają jak zwykle pra- 
| Mes Cooper. dalej realistycznie ujete por- 
J "ly lakica portretowa Skawiieciero i 
| óhy Srbozaka. z klórych „Jatosik” etano- 
I diao pierwezorzędnych wartości. Woj- 
„ch Brega dal tylko jedną. ale za to prze- 
"inta mymodełowaną w drzewie maska 
Etezyzny. O-obna wamianka naiody się wy: 
ceramicznym Sobozała. Kikajniesięt 
1 tego zakrosu eztul, powsdających 
8 walory antyatyczne, stanowi praridzi- 
odobga  tegamoznego zakopiańskiego 
u” į hodaj najbardziej podkreśla pod- 
„Śrlarki 
. Wmtawę wzupełniają mniej. 
ch uh więższych rozmiarów i różnej war- 
M prace St, Barahawa, Biruł-Białyniec- 

De Taveaux | innych. 
M o wysiawie Sztuki Podhalańskiej 
A wopomnialem ani słowem o Ralxie Mal- 
"ikim. który wzią? w niej również udział 
4 KĘ jednym. oryginalnym w ujęriu te- 
, obrazem. z tego powodu, że urządził 
% tym roku osolną eLiorową wystawę 
Sh prze w sali koly przem. drzewn., 
Myy] o*obna naley się wamisaka. Rafsl 
1 APN jest dymwkiuslnością na wakros 
Ją; elug, żymiolowa. ale toż juszoze nie 
be aliżowaną. W pracach jego wakeg 
e ciągle różne kierunki — od realizmu 
fyvryzmu — najwięcej w nich jednak 


młoega artysty Chlebusa. Zajął on | 


TIKRAY nodion | deron T026 Foka. 


Z letniej stolicy Polski. 


(Specjalna korespondencja „iskry*). 
»%atuka Podhalańska". — Ratał Malczewski | Tadausz Flotrowski..— 


liuminacja* —„deeień* — , 
deszozu”, Pejsaże realistycznie ujęte któ- 
rych również jest Kilka. przypominają mi 
techniką Fałata. O dotychzasowej wytwór- 
czości Rafała Malczewskiego można powie- 
dzieć, że art. ten peszozo znajduje sią w sta- 
djum poszukiwania dróg, i że jego wybitna in- 
dywiduałność pie che się kierować na utar- 
te szlaki Kierunków a pregmia znależć win- 
ny, oryginalny kiemnck czy formę — tak 
jak ją znalazł jego wielki ojciec. 

W tej samej sali urząriził zbiorową wyata- 
wę swych prac mlody, bo dnpiero co wyszly 
a warst. szkoły sztuk pięknych, artysta Ta- 
dousz Piotroweki. Artysta ten staje odrazu w 
rzędie artystów z wybitnem pięknem arty- 
atycznej dojrzałości. W jego drobnych akwa- 
relach, o wybitnym typie ilustratorakim, u- 
dorma przedawezystkiem oryginuność. Ary- 
ata operuje pmzedewazystkivm harmonynem 
rozmierzczeniem pam i Janmonją tonów. U- 
mkając jaskrawośu naogół. potrafi i do niej 
się uciec, jeżeki tego wymaga oddanie ducha 


tematu (Walka) — operuje harwą z umia- 
tem, w pracach jego jest wiela życia i ru- 
obu (menuet, gawot, poika, mazur, wale 
itd.) — dużo z poazji (apacer-glowa dziew- 
czyny—przepyszny, doszcz — pogoda) zna- 
komite są w ohłaniu tematu (kuwiarnia— 
Cyryl i Metody). Pierwszym juł występem 
swym Tadeusz Piotrowski udowodnił, że jeet 
jednostką o wybitnej indywidnalności i o 
dużych wartodciach artystycznych. 

W sąstednich salach urządzono wystawą 
prac uczniów szkoły przemysłu drzewnego. 
Wystawa ta stwierdza joszcza raz wysodi 
poziom tej sakoły į uzasadnia mikcesy jakie 
ona zdobyła na wystawie dekoracyjnej w 
Paryżu. Rzeżba figuralna nosi piętno wysoce 
artystyczne, meble oryginalnością £ arty- 
styomem wykonaniem odbiegają daleko od 
szablonu, a wystawiona „dwietlica" badei nie 
małe zainteresowanie. Kiarownictwu saitoły 
w osobie dyr. Karola Stryjeńskiego nałedą 
mę slowa pełnego wnania za jego wysilki w 
kierunku podniesienia poziomu szkoly. Pro- 
madzanie jej w dalszym ciągu w tym samym 
duchu, przyczyniły się niemało do podnia 
slenia poziomu maszega przemysłu artysty- 
omego i może pozwoli nam w przyszłości, 
po pierwsze oczyścić styl zakopiański z na- 
leciałości obcych (tyrolezczyzny) narzuconej 
mu przez dawny system (Ówczesne siły pe- 
dagogiczne Hiładaly się w enaoznej części 
a Niemoów tyrolskich) — 4 dmgie wytwo- 
rzyń włesny styl polski w budownictwie i 
meblaretwie. 
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Wystawa fotograficzna, urządzona otaran 
niem dziomego i pracowitego knetosza Mu- 
zoum Tatr. J. Zborowskiego ma za cel 
nie stronę artystyczną, a stroną propagando- 
mą piękna pohidmiowogsachodnich kresów 
Polski, które niostety mimo ich dużych warn 
tości stosunkowo zbyt jeszcze mało BĄ unas 
me w naszem spolcozajsiwie. W wyslawie 
wnięli udażał zawodowi fotografowie i ama- 
tomy. W szeregu paru:et zdjęć mamy obok 
sdjęć artystycznych, których głównym celem 
były i piękna obrazu i technika zdjęcia — 
mamy sdjącia o charakienzo czysto repno 
dukcyjnym. Wystawa fotograficzna uwzgię- 
dnie wszyalka co tyczy Talr i Podhala, a 
więć tak krajobraz, jak architekturę, tak et. 
nogratję. jak i przyrodę. Najobliciej eaopa- 
trzyli wystiwę w awe oryginalne i ciekawa 
adjęcia bracia T. i St. Zwolińscy — duda ra. 
interesowanie ce weględt na bardzo cieka- 
wa tematy i artystyczne ich ujęcie webnuiza- 
ją zdjęcia śp. Małachowskiego, a «dalej 
Oppenheima, Schahenheaka, Studnianiego— 
a že chodzi a same Tatry. Podhale z żywiece 
Gzyzną rormesentują zdjęcia  Monuwetza, 
Qyprjana, Zamojskiego i moycb- Pożąda 
nem byłoby aby wyatewa, która jak to cz 
mnaczyłem ma głównie cele propagandowe, 
mogła być udosiępiona  szerokity masom 
spoleczeńetwa w miejscach ich zamisankania 
i drogą objazdową odwiedziła przynajmniej 
główe ośrodki, a więc Warszawę, Kraków, 
Lwów. Poznań itd. 

Karol Kwaśniewaki, 


Mądry i dowcipny monarcha malajski. 


Jedno z wychodzących na Dalekim Wecho 
dzie pism angielskach przynosi ancyzabawne 
opowhadanie pewnogo podróżnika amorykań. 
skiego o kłopoiach i dowcipie jakiegoś mo- 
narchy malajskiego, panującego w glębi Bor- 
noo. 

Mieszkańcy tego pańatewka nie są w bci- 
stem znaczeniu słowa Malnjami, łecz należą 
do maakia ezrzepu Dyuków. slymnych 
„myśliwych, polujących na głowy Iwiakie” 
O śch pochodzeniu malajskiem świaJozy bu- 
dowa ciała, rysy twarzy, a także zwyczuj m= 
owania domów na pach, czyli chae nal. 
wodnych, mimo. i nie miewzkają nal morzem 
leus na mytynach. Pora am „ązykiem. siro- 
jem ! ol yerzjami różnią aig zop-taio ol M 
lajam Sq cd nich znesne żywśi, wes 
szczera! | wzciwal, ka'y sporty, ruch t przeć 
Hayen i nyng ze swej gańcinności * wawie 
wde, Tedują palmy | drzewo ow towe, jak 
kokoy. banany i maugusty, a chociażby 
drzewo rosło gdaleś na thoczu. nikt jednego 
hanina z niego nie weradnia, wiedząc, że — 
czeka go za to kara śmierci, Prócz tego va- 
wiają ryż i kodują drób i kozy. Jedynym 
iah mniej sympatycznym dia wędrowca zwy- 
ajem jest namiątność polowania na glowy 
bisźnóchi, trzeba jedmak przyznać. że nie ro 
bią tego nigdy na ewojem terytonjmn, lecz na 
torytorjum sąsćmdów. Kto znałazł się ny obrę- 
bie granie jakiegoś puństowka, temu od. jego 
mieszkańców już nie nie grom, niobezpiecz- 
nymż mogą być tylko sąsiedzi. Tak nn. g% 
wpodarze, chege ochronić gościa przed mo- 
tiwym napadem sąszulów, odprowadzają 
go aż na, granicę ewegm terytorium i nies 
mu wówczas z głowy eyaść nie noże, pii 
jednak wraz z nów przekroczą granicę i znaj- 
dą rię na deryłorjum sąsiadów. prawo god- 
akaności już ich nie wiąże u czystem sumie- 
niem mogą gościowi głowę zrąbać, a potem 
zntknąć ją ma żerdzi koło swego domu 
wiród innych płów. poczemiałych i WYFUAŁO- 
nych przez słońce, 

W takiem to pańsiewku i nad taką du- 
dnaścią panuje momarcha dobry, lagodnego 
uspocohienia, sprawiedliwy t mądry. Wie- 
dząc, że nasd iak samo żył przed nem, jak 
żyć będzie po jego Amierei, nie mieszał rig 
do jego spraw, nie starał się wzczękźwić go 

+ój sposób, nie zaprowadzał Łarnych re- 
form i wogółe mozemu się nie dziwił i spra- 
wami pwisznomi zupełnie je zg imował, 
em cząco pokłani łmrdza go pokocha- 
nóż, te mają prawdziwego monar- 
chę, ale nie czuli brzemnienia jego wladzy. 
Tatego chętnie i bez szemrania robili to 
co rohit ich ojwowe, lo jest żył tak, aby 
móc żyć. Tego w dauyoh okolicznościach 
ładne reformy nia byłyby w stanie popra- 
wić. mogły tylko zepsuć, 

Tak tedy lud kochał swego monarchę i 
cieszył sę, gdy tem zabawiał się gramofonem 
rozsądzał częste spury swych kłótiwych 


żon, lub otoczony swym dworem, w tyli- , 


drm, kuej, zlotem 
ciemnoczerwonego «k-amitu i w szerokich 
azarawarach z bialego miislnu wyjeżdźał z 


yszywanej kamzej z 


Spis ludności przy pomocy igieł, 


pałacu na swym thietym kucyku, Wszędzie 
witały władcę tuómiechy 1 wesołe okrzyki. 
Bo. powtarzamy, ud kochał swego monar- 
chę. 
Abe starej I możniejni w narodzła, o ser- 
eaoh mnia) czyntych i niewinnych, bo ska- 
żonych ohciwośalą. dobroć jego uważali za 
slahość i wyzywkiwali ją. Wyzyskimaii ją 
tak, jak to się zawsze na Wechodzie robi, to 
znaczy — kradli, Podatki na utrzymanie 
króla jeyo dwor płocono ryżem i łud uozoi- 
tle moil wójlom wymaganą ilość anopków, 
jodnaboka znacznie mniejsza ich ilość odcho- 
data od wójtów do starosty, który jua tyl- 
ko połową tego, co mu przyełana, dostawiał 
kaięchi, ksjyłe miał też swe patrzoby, I wy- 
magania, tak, ła w ostatecznym nezukacie 
króla | jego dworu płacono ryżem i Jud wozcl 
wiele, Kiedy pytał, dlaczego jego dochody 
tak maleją, raczynano narzekać pa nieuro- 
daje, złe zbiory i choroby, dziewiątkujjąca 
ludność — 6 król wnodział, że to wazysiko 
Hłamstwo, loz nie mógł nie na to poradzić. 
Wiodrinł dobrze, że jeśli nieostrożna noru- 
ary tą apaw, położenie jego nietylko nia 
poprawi stę, mia pogorszy. Spiowzeni przod- 
wcześnie nieuczciwi urzędnicy mobla wszyst 
ko, ahy wykazań, że nic im rarmicić nie mo- 
tna. a wówezsa na dugo przepadnie modśi- + 
wość 4 nwirżeja naprawy nieznośmych Me- | 
eumków. 

Dhgo król mycinł, co począł, aż wreszcie 
rozoberal cią. Jek wiadomo, chamba jest 
Jednym z najeparych śmdków dypłomacj, 
a król miał skłonność do dyplomacji wa 
krwi 

Jego Kcadąttnhe ozyk namiewtnicy miedzi 
i o tem dohrze, dmczego na wieńć o choro- 
h'a monarchy ogamnął ich niepokój, %6 król 
nia umrze. tego byli pewni, ale w jak'm kia. 
runku pójdzie utdrowienie czyli „sanacja*? 

Napróżno inma abe głowy nad tym 
problemem. Nie widzieli, co władcę ich boli, 
ho na nic nią nie tkarżył. 

A jego botaln jedna rzecz. Dochody mala- 
Jy, zaś wieczinł dobrze, bo widfał, że licz- 
ha paldanych wzrosła. Aby dowieść urme- 
da'kom, śe kradną.trzeha zarządzić apla lu- 
dności, ala wówczas oni domy by sę. ku 
czemu to zamierza I pokicrowathy całą ak- 
ają. stosownie do awoich planów. 

Jak zrobić spis Juednodci bez pomocy pod- 
władnych urzęskażków? 

Monarcha dumal długo i oborował tak 
Ciężko, że przez dwa tygodnie nie przyjmo- 
wał nawet swego wezyra. 

Wreszcie dźnópną! się a łoża boleści. pry- 
wolał swych ministrów i wyckichawszy doll 
grańnuji z powodu sżczęśliwągo wyzdro- 
wóenia, rzekł im: 

©-Nie mare eg z częgo olestyć, bo nad 
poiężnem mojem państwam rawisła czarna 
chmura nieszczęścia. Oto pewnego dula w 
godziwe zmierzchu pokazał ję a 
Smiersi, zapowiadające, iż w najblizszym c 
Iud mój nawiodzą ciężkie choroby, 
wszystko, co słabsze. wylejtą a siłnych osta- 


| big, iż heda jak smieci, T wtenczas Agciertai 


przyjdą po głowy ich, aby jeku radogoł ocwą 
zatknąć na żerdziach przy swych chatach, 

Dyakowie są bardzo zaboboani, W dodat- 
ku ministrowie wierzyli smomu włedcy, ponie 
waż oni kamali zawaae, a król rzadko kiedy 
i tyłko w razie niezbędnej potrzeby, tu zań 
takiej potrzeby nie widzieli. 

— C2ył niema tadnega sposobu, aby tH 
klęskę zażegnać? — pytali srodze pracrałe- 
w. 


— Nie wiem! — odpowiedział król. — 
Pytałem a to anioła, Poradził mt, abym sią 
udał na, Zidlomą Górę pokloni się Ałłachowi. 
Noże Miłowierny ześla jaką radę. 

— Więc uózyń to królu! — prostii mint. 
atowe. 

Pojadę za trzy dni. jak tyko odzysłam 
siy! — agodził się monarcha. 

Pomijam barwny opie podróży na Świętą 
Górę, bo niema misjeca. Król jedhał na 
swym opostym kucyka, przykrytym derką 
ma słotemi fontarjani. Naprwżsi dortojnicy 
trzyma} ułdzienicą jego wierzchowca, kie- 
dy go przegrowadanii przez rwąca atrumke- 
mia wyżynna. Przyłączający sią do omeaku 
królewskiago. świąteczne ubrani mieszkań- 
cy wszystkóch wai przydrodnych szli za awym 
midea dhygą. pstra. gamą procesją. U 
stóp góry tłumy zatrzymały się i rozłożywezy 
sią obozem, zaczely gotować sabie strawę, 
zań król „wriąpił* na górę w towarzyntwia 
jednego tylko malutkiego pira, niosącego 
jego »zkatnókę z betelem. są 

Na górze król położył 
zeanqł maż wyspzwszy się, wap z góry I 
tak przemówił do ministrów i swego ludu: 

— Miłosierny Aach zesłał m na górza 
pon (nia kłamał król, w którym anioł jągo 
objawił mi sia. mówic: Ludowi twemu groza 
nienrodzaj, glód | czarny mór. Jośli chces 
klęski te odwrócić, zażądaj od swego ludu, 
ahykazba wieś przysała ci tyle igiel lle 1- 
czy miesrkańców wraz z żonami | dziecmi, 
żeł tych ukujesz lem'csz, a gdnie pokazał 
hy się niennodzaj lub alioroba, tam zaorzemt 
ganire wa, aby do alych duchów nia 
dopé. Ale pamiętaj, że jeśli w jakiej wet 
znajdzie sią choć jeden czlowiek który rarka- 
zu twego nie pełni 4 igły owaj nie oida wied 
eginio marnie! 
ly — to nie snogłki ryłu! A prey- 
tem obawa przed nienrodrajem. głosem i za» 
raza! 

Punktusjuie | sumiennie daręczoo króżo- 
wi paki iglel, Móre on eystematycmia uło- 
żył. ' 

A gdy książęta przyjechak placht ze awych 
okręgów pońatki i porławnemi zaczekń kła. 
mat, król! rzekł tm: 

— Rozumiem, że człowiek żądny jest bo 
gactw: Moglibyżcie zatrzymywać dia siekia 
Jedną trascią część moich bogactw, połową 
-- ale zabierać solie trzy czware, a mnie 4 
yko dawać reszię, te zahąp. 
koląłęia mówili mu o zmniej 
liczby ludności, król uśmiechnął 
śię ladnie i pokazał im —- igły. 

Książęta zagryżj: wargi i bez słowa dopta- 
chi, He należało. 
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Wiadomości ze stolicy. 


UDAREMNIONY SZMUGIEL 100 000 
DOLAROW. 


Policja ujęła dwu fałszerzy za- 
świadczeń Hanku Polskiego na wywóz 
obcej waluty. Jeden z klljentów zgła- 
szających się po zakup dalarów przed- 
stawił pozwolenie wydziału walutowego 
na sumę 720 dolarów. 

Urzędnik Bavku Polsklego obej- 
rzawszy papier spostrzegł, Że podpisy są 
słalszowane. Klijenta zatrzymano | wez- 
wano policję. 

Aresztowany zeznał, że świadectwo 
nabył od niejakiego Kwaśniaka, znanego 
aterzysty wsławlonega pod nazwiskiem 
generala Skirmunta, który czekał w cu. 
kiero Biiklego. 

Niezwłocznie udano się tam i rze- 
Czywiście ujrzano fałszerza przy szklance 
kawy z clastkami. 

Zaraz w pierwszych ałowach, wy 
kręcając się od odpowłedzialności, całą 
winę zwallł on na jakiegoś „przygodne- 
go znajomego”, czekającego znowu w 
cuklerni „Zacisze“. Przy gen. Skirmun- 
cie znaleziono 5 padrobionych pozwo* 
leń na zakup dolarów w lącznej sumie 
przeszło 6 tys. Pod wskazanym adresie 
zasłana niejakiego Jana Langiera, 

Wyparł się on wszelkiej znajomości ze 
Skirmupiem, Zdradził go jednak kwit na 
O do przechowania na dworcu 

łównym teczkę. 

Pojechano sprawdzić jej zawartość i 
znaleziono wewnątrz 139 sztuk fałszywych 
pozwoleń na ogólną sumę przeszło 100 
ìya. dolarów. Obaj fałszerze osiedli w 
więzieniu, Policja prowadz! dalsze do- 
chdzenie, 
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Z całej Polski. 


Tragiczny wypadek na Wiśle, 

Dnia 29 bm. a godz, 7-ej wie- 
czorem kilka osób powracało z od- 
postu w Pawłowicach w paw. Garwo- 
iińskim. W czasie przójazdu łódką 
przez Wisłę pod wsią Samobodzie, 
powiatu Kozienickiego, z nieustalonej 
dotychczas przyczyny okoła 10 osób 
wypadło z łódki. Dwuch mężczyzn 
i jedną kobietę zdołano wydobyć z 
wody i przywrócić da życia, Pozo- 
stałych zad 5 czy 6 kobiet utonęła 
i mie zdołano ich odnależć, ani też 
ustalić nazwisk, Poszukiwania ag 
w toko, Dochodzenie prowadzi po- 
licja. 


Prymas ks, biskun Hlond 
w Luhlinia. 


W sobotę przybył do Lublina 
J.E. prymaa ka. arcybiskup Hlond, 
biskup Fiszer 1 biskup Okoniewski, 
celem wzięcia udziału w uroczystości 
poświęcenia zakładu Bobolanów, któ- 
ra odbyła się w sobotę. W auobotę 
przybył również J. E. ku. kardynał Ka- 
kowaki, 


$kazanie głodomora. 

Sąd okręgowy w Bydgoszczy 
rozpatrywał aprawę głodomara z Ber- 
lima, Gustawa Fetscha, oskarżonego 
o oszustwo. Ferach zapowiedział, że 
przez 50 dni nie będzie przyjmował 
pokarmów i kazał się zamknąć w 
azklanej klatce w jednym z publicz- 
nych lokałi, poblerając ad publiczno- 
ści opłatę za wstęp, Według zeżna- 
nia jego wspólnika, Lewandowskiego, 
opłaty te przynosiły przeciętnie po 
300 zł. dziennie. Już w czwartym 
dniu Fersch opuścił potajemnie klat- 
kę, wnet jednak dostał się w ręce 
policji. Sąd skazał go na 7 tygodni 
więzienia. 


Qflary powodzi. 


W czwartek znaleziono w Rau 
wie pod Myślenicami dwie oflary 
powodzi, Jak aię okazało, dwaj wie- 
śniacy, wracając wozem z Krakowa, 
uaiłowali przejechać przez bród na 
rzece Rabie, nie zważając na to, że 
skutkiem ostatnich deszczów stan 
Raby był podniesiony. Skutkiem 
powodzi bród został zniesiony, a wo- 
da porwała wóz i konie, Obydwaj 
wieśniacy analezieni zostali pod Ja- 
rem w Myślenicach. Konia ! wozu 
aeazcze nie znaleziono. 


Gmai nie katastrofa. 

W nbieglą niedzielę odbyła się 
doraczua uroczystość w Pieninach 
w zameczku św. Kiagi, Na uroczy- 
atońć tę przybyły olbrzymie rzesze 
ludu, które obuladły stoki zamkowe, 
W czasie uroczystego kazania sto 
czyły mię z góry dwa dość duże gła- 
zy, raniąc w rękę jedną z obecnych 
na uroczystości kobiet. Dzięki szczę. 
śliwemu przypadkowi, nie doszła do 
poważniejszej katastrofy, 


Uciekła od męża. 


Przed kilku dniami uciekła z 
Czarnego Dunajca od męża swego 
niejaka Agnieszka W. Gdy ją we 
wsi Waksmund poniżej Nowego Tar- 
gu chciała przytrzymać policja, wako- 


TSR RA“ — medrela 1 serana 1920 roka. We 17% 
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ezyla do Dunajca z zamiarem popel- 
nienia samobójstwa. Uratawana przez 
policję podała na posterunku lalszy- 
we nazwiska, poczem zastała wy- 
puszczona na wolność. Odtąd wszel: 
ki ślad za nią zaginął. 


Gimnazjum $5. Urszulanek. 


W ubiegłym roku zakon Urszu- 
lanek z Krakowa zakupił wielki dwór 
w Rokicinach obok Chsbówki 1 Rab- 
ki. Dwór ten Urszalanki chcą w bie- 
żącym roku zamienić na gimnazjum 
żeńskie. Obszerne pomieszczenia, 
przepiękna okolica podgóraka i zdro- 
wo powietrze, dadzą przyszłym ucze” 
nicom odpowiednie warunki do pra- 
cy, zdrowie i możność awobadnego 
wytchnienia. 


Z wędrówki po szerokim Świecie. 


Wyprawa na drugą półkulę — Nieco ze statystyki Nowego Jorku. — 


Pierwsze wrażenie z metropoli 


Nowego Swiata. — Przechadzka pa 


ulicach Nowego Jorku, 


Sympatje pol-ko-amorvkańskie wyply- 
nęły ostatnie znowu na powierzelnią o- 
kólnego zainteresowania, a to z okazji 
150  rocznięy  wiepodżegłości Stanów 
Zjednoczonych, jaka to rocznica przy 
pada na dzień 4 pca b. r. i byla obcho 
Uzi vroczyście w caloj Polsce. 

Nie od rzeczy więc będzie zrobić malą 
wycieczkę na drugą półkulę i w kilku fej 


leionach pod powyższym (ytułom rzucić 
okiem na życie, zwy > i osobliwości 
kraju Kolumła Ameryki, a w azezi 


gólności jej najwiękazogu miasta Nowego 
Jorku. 

Nowy Jork, olbrzymia metropolja No- 
wego Świata, rozrósł aię w ostatnich dzie- 
siątkach lat tak dalece, że prześcignął już 
dawno pod względem liczby ludności sto- 
tiee Wielkiej Brytanii i zająl pod tym 
względem pierwsze miejsce wśród miast 
świata. Wystarczy kilka szczegółów sta- 
tystycznych, jakie uważamy zm stosowne 
polać na wstępia naszej wędrówki, aby 
przekonać się o zwtwornoj wprost wipl 
kości Nowego Jorku. 

Wadług ogłoszonych swego czasu urzę 
dawych cyfe, spia liidności Stanów Zjesd- 


noczonych wykazał, że miasto Nowy 
Jork w dniu spinu liczyło w promieniu 20 
mil angielskich od swego ratusza 


7.820.676 mieszkańców. 
Londyn liczył w (ym samym czasie razem 
zo przedmieścinani 7470.168 mieszkań 
ców, a zatem o 944.508 mnioj niż Nowy 
dark. 

Położona u ujścia rzeki Hudson wyspa 
Manbattan, na której wznoszą się najwa: 
niejsze handlowe dzielnica Nowego Jorku 
kupiona była w r. 1676 przez Piotra Mi 
nuita, przywódcę garści Holendrów, któ- 
rzy tam przybyli i utworzyli kolonję pod 
uazwą Nowego Amsterdama, za różne 
droblazgi, wartości ogółem 25 dołarów 
ud Indjan miejscowych. Dzisiaj wartość 
gruntów budowlanych tej wyspy ocenio- 
ną jest na 11.262 miljony dolarów. 

Po tych wetępnych szczegółach zajmie- 
my się już wrażeniami, jakie pawierz- 
chowna choćby wędrówka po tej olbczy- 

metropoli wywiera na każdego. 
Jakby potężnie i olbrzymio nałożona 
dekoracja tentralna dziala na wjeżdżają- 
cgo od strony marza pierwszy rzut oka 
na Nowy Jork, Poiężnie ale zarazem i 
marzycicłsko. Powolnie zlńiżają sią po- 
tężne zarysy drapaczy chmur, które w 
mgle, lub zmierzchu wieczamym podalmo 
są do szczytów gotyckich kościołów. Jak 
by w krainę olbrzymów wjeżilża się w to 
potężne miasto, którego puls i dźwięk ot 
pierwszej chwili nas porywa 

% lektury i ilustracyj jesteśmy przyga- 
towani ma widok kilku. może nawet i 
kiMunastu drapaczy. Zwlaszcza olbrzy- 
mie pudła na Braad-way i drobny, w po- 
równaniu znikomy kościół św. Pawła zna- 
my już z obrazów. Ale, że znajdują się tu 
sclki drapaczów i że rozciągają się 
nietylko w środku miasta, lecz sięgają po- 
za Centralny Park aż do 201 ulicy, że 


gdy tywezasen 


gdzikolwiek rzucić okiem wystrzełą z uli- 
cy — tego sie n 

Początkowy: lęk 
kolosówa kan 
dnia zawali się imei sig 
wnet, pły zobaczy się podwaliny takiegu 
giganta, wyrastajacege prawie codzien- 
nie z pod złemi. Cala wyspa Manhattan 
skkula się przewa” z gruntu skalistego 
i na tem iwardem podłożu, które romia 
dza sią elektrycznymi wie: zami, wzno- 
szą się potężne te pudla, jako symbol Na 
Jorku i całej nowoczesnej Ameryki. 

Bije z nich coś trwałego, silnego, pew- 
nego. 'lmmlno się tu wogóła dopatrzeć 
tego amerykańskiego „Wuffu”, którym 
często w bląd wprowadza się mieszkań- 
ców Europy. Zdrowy to nawskroś, boga 
ty. silny kraj, sproczywający jak jego dra- 
26 na si n pewnych fundamentach, 


ać jednego 


podzrcza jego przewaga uderza na 
każdym kroku. Tvrzytom mają tu azeze- 
góly dar imerykanizowania wszyst- 


ki i wszyntkich. 

którejkolwiokbądz etrony bnamy 
przyszi, przygmiata nas i Imponuje tem 
ruch olbrzymi, zterotwrowa kołej pod- 
ziemna z olbrzymią komuamik; Zdu- 
miewa ołbrzymia ilość samochodów, któ 
nie sę nawet opułnie. Dziwi nas, 
dzie tu ciogłu I jasno, Ź yś 
kie lampy: świecą, w tkie pociągi pun- 
khednie kursują, A foniczne połącze- 
nie ma się w jednej chwili, Zdumiewa nas 
rozrzutność w papiorze, mydle, płótnie, 
obfitość chłeba, potraw, gorącej i zimnej 
wody, a przedowszystkicem śwłatła. 

Zwłaszcza wieczorem i w nocy jest mo: 
rze światla, które robi z Nowego Jorku 
uroczą bajkę, olśniewa | oślepia. Trudno 
wprost opisać, ile Waski, iw kołarytu i 
barwnego życia rzucają wokół ołbrzymie, 
wielokolorowe reklamy. 

Na Broadway lśnią naprzykład setki 
Świeilnych tablic, na których począwszy 
od zmrokn w nictustannej powodzi wiat 
różnobarwnych pojawiają się znaki, sło- 
wa, a nawet całe obrazy. Cudownie, impo- 
nująco wygląda, pdy nagle taki drapacz 
wyrośnie nam, jak wieża ówietlna przed 
oczyma. 

Q6ż dopiero powiedzieć o wspaniałości 
toalet, zwłaszcza pań spowitych tu w ba- 
Jeczne futra, które u nas chyba nieziez- 
czakhiem wowstehnieniem — te jedwabie, 
łrokaty. brylanty, aksamity. koronki. 
Prawie każda robatnica wychodzi w zi- 
mie z fabryki w futrze, wszystko w ręka- 
wiczkacii. 

Zupelnego pojęcia o Nowsm Jorku nie 
można czytelnikowi dać ani najwierniej- 
szyan opisem. Trzeba naocznie zobaczyć 
yszystkie ouda tej drugiej półki, wszy- 
stkie jej osobliwości i zwyczaje, całe ły- 
cie i ten ruch szalony, jaki tam panuje 
wszędzie, aby przekonać się, że wszystkie 
opowiadania i opisy o Ameryce tak mało 
znaczące są w porównaniu z rzeczywisto- 


| ścią. 
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Piewszy europejczyk w archiwach tureckich. 


Rząd turecki zwrócił się do znane- 
go uczonego rosyjskiego prof Bartołda 
z propozycją objęcia kierowaictwa nad 
rozżpoczęlą prteź rząd nowej Turcji pra- 
cą w tureckich archiwach państwowych. 
Praca ta polega na ugorzadkowaniu sla- 


rożytnych aktów, przechowywanych w 
tych archiwach. Prot. Bartold jest plerw- 
szym uczonym cudzoziemskim, który uzy- 
skat dostęp do tych archiwów, reprezen: 
tujących mieobliczalną wartość history- 
czną. Przyjął ou propozycję rządu tu- 


reckiego ł wyjechał dn Konstantynopoli 
gdzie rozpoczął pracę na czele komisií 
złożonej z mlodych uczanych tureckich 
Według plerwszych relacji prof Bartolda | 
otrzymanych przez rosyjską akademie 
nauk, tureckie archiwa państwowe W 
Konstantynopolu zawierają zgórą 100 ty” 
sięcy nieznanych dotąd europejskiin dzia* 
łaczom naukowym aktów | dokumentów: 


Wieści z Rosji. 
Kamnasja przeciwaoiska 


prasy sowieckiej. 
Plama moskiewskie z „Prawda“ 


na czele rozpoczęły nawą kampanjć m 
przeciwpolską. Prasa sowiecka rze‘ ne 
komo zaniepokojona jest poprawą sto ran 
sunków angielsko polskich oraz wi | © 
zytą złożaną marazałkowi Pilsudzkie* Dra 
mu przez dziennikarza angielakiego | “Wl 
H. W. Steed'a, Powtarzając głosy „Ka 
pism warszawskich „Prawda* twiets | we 
dzi, ża polskie kierownicze afery wo|* „Ti 
skowe przygotowują napad na Litwę 
kowieńską i zadaje rządowi p. Bartiź KUJ 
pytanie, jak pogodzić te agrenywać | ™is 
zamiary z oświadczeniami pokojowe“ Hu 
mi ministra spraw zagranicznych. feit 
| we 
Zamordowanie członka 6. K.W. ~ 
Niewykryty sprawca zamordował W m 
Szul członka centralnega komitetu wy” $ 
konawczego związku sowieckiego, Człoń* 
ka partji komunistycznej Agapowa. Mor* 
dersiwa dokonano w chwili, kledy Aga* 4 
pow, który dokonał w Szul rewizji orga” | el 
nizacji komunistycznych udawał się ol | 
dworzec w celu wyjazdu do Moskwi br 
(nrzywilajowani obywatale zlemscj wyp 
„lzwiestja" donoszą, Że rada kog bo4 


sarzy ludowych uchwaliła udzielić kllku/p Par 


abywalelom zlemskłm prawa wiasnośći | | ug 
na posiadane przez nich przed rewolucja | 
majątki. W liczble tych uprzywilej E S 8 
nych osób znajdują się znany rewóła* 
cjonista rosyjski Marozow, potamkowić ri 
uczestników powstania „dekabrzystów” Da 
Murawiowa | Besiużewa oraz rodziay | io, 
pref Zukowskiego i śpiewaka Szałapina: m 
tab: 
Wielki pożar na Sackallnie, EY 
Z Władywostoku donoszą, że na. z 
Sachalinie wybuchł olbrzymi požar leśny: = 
Palą się lasy na przestrzeni 59° kim, kw: + 
Wszelkie środki, zastasowaae w cell >+ 
zwalczenla ognia, okazały się miedosta" h k 
tecznemi. Pożar zagraża japońskim źró“ uta 
dłom naftowym na Sachalinie. p 
Egzekucja w Odasle. p 
Prasa sowiecka donosi, że pań 
stwowy urząd polityczny w Odeme wy* | 
krył rozgalęzlonią organizację szpłegow* — 
ską, działającą na korzyść Rumunji. Pig: 
ciu głównych kierowników organizacji 
schwytano | rozstrzelana. 
ij 
Likwidacja giełd towarowych 
Kolegium komłsarjalu  ludoweg” 
handlu powzięła uchwałę w sprawla li* 10%) 
kwidacji 18 tu giełd towarowych, urzą” m 
dzonych w r, ub. w miastach pubernial* m 
nych w Rosji środkowej. Uchwała pó” | ko. 
daje, jako powód do llkwłdacji zupełda | „o, 


bezczynność wymienionych giald. 


Emigranci ukraińscy w Moskwie: 
„Prawda” donosi, że przybył 47 
Moskwy transport emigrantów ukra' 
skich z Malopolski wichodaiej, zamie | 
szkałych ostatalo w Czecha:łowacji. + 
migranci, w liczbie 113 osób, zostali 
skierowani do Charkowa, gdzie przygó, 
towane są dla nich posady w urzęda 


i przemyśle sowieckim. f| łoh 
6 

EZ RZBCA ZWZ KEP A 
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Po przeczytaniu „Iskry | >». 
dawajcie ją do przeczętamla R. 
sąsiadom, ktorych nie stać koi 
na kupno gazety. | < 

| u, 
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Przygoda króla Alfonsa Xtl-go 
w księgaral w Paryża. 


Król Alfons XIII jest. jak wiadomo, 
tamiłowanym  bibiiofiłem Korzystając 
è swego ostatniego puodyłu w Paryżu, 
udal się Incognito, w towarzystwie am- 
hąsadora Qulnones de Leon'a na rue 

onanarte do siedziby  antykwarjuszy 
francuskich.  Weriując książki, usłyszał, 
Jak pewien ksiądz prosił subiekta, o wy- 
Dalezienie mu rzadklegu bardzo dzieła 
„Guia de Pecadores* hiszuańskiego au- 
tora z XVII w, Louis de Grenada. 

Pomiędzy obu bibliofilami  zawią: 
tal się nastepujący dialog: „Wielebny 
Diciec zna widocznie dobrze naszą lite- 
Taturę"— „Pan jest hiszpanem?”, brzmia- 
la odpowiedz. „Tak, ploszę księdza 
Prałata, estem nawet królem hiszpań- 
Skim“ — Aha, tak, jak ja kardynałem" — 
allsiądz uważa zatem, że gęba moja (sic) 
Die posiada majestatyczaejo wygiądu*. — 
sTyleż, ile moja majestatu Emlqencji*, 

Przekonawszy Sią w końcu, że in- 
terlokurorem jego jest istotnie w'adca 


tszpanii, załenowany ksiądz chetal się 
*umitować, lecz któl Alfoas nie dopu- 
fcit do lego l, weląwszy adrea jego, 


Przytzeki mu dostarczyć upragnioue dzie: 
© przed paru daiam otrzymał ksiądć 
ktutnie z Madrytu cenną Książkę z wla- 
śnoręczną dedykacją króla 


Nalmiększy samolot, 

Na zamówienie rządu japońskiega 
łaklady Dorniera w Friedrichshałzn, nad 
Jeziorem Bodeńskiem, budują ub:cale — 
wadłuę informacji niemieckich — samo. 
lot, który będzie największy na świecie. 

Rotpięcie niatów tego olbrzyma ma 
Wyposić około 70 mtr, 12 jego silników 
Dodjągać będzie razem silę 5,400 kani 
Darowych, a wewnątrz kadłuba samolo- 
iu pomieści się 100 podróżnych. 


"itury dramat na tle nędzy. 

Z Paryża donoszą o mleałychanej 
Nędzy, jaka zapanowała wśród emigracji 
bolskiej we Fraacji. Na (le tej nędzy 
4 ję ponure dramaty. | tak w 
Ostatnich dniach wykryto nawą zbrodnię 
łabńjstwa wśród tutejążej Polonii. Stan. 
Kopiec, pa daremnem poszukiwaniu za 
Pracą w Paryżu, udała się wraz z mę: 
em do pobliskiej miejscowości Cou- 
bert, gdzie mat jej pracował dawniej 
18 roll u pewnego wieśniaka, Miała ze 
tobą dziecko, Ż-letnią dziewczynkę. WI 
dniak ów podsunąj jej myśl załadzenia 


dzięcka. Porozumlalasię więc z mężem 
j „następnie ndali się nad brzeg rzeki 
| Uyerrd, gdzie mąż udusił dziecko, a 


twłoki wrzucił do wody. 


W czasie, gdy ojciec dusit dziec- 


PONUREJ ZBRODNI. 


Powieść napisana przez K. N. 
(Oing dniszy) 
| 109 

Garaa pierwszych dni swego pobytu w Za- 
Woli, Laura wysłała czuły list awomu kcchan 
kowi do Warszawy, na który otrzymała nie- 
Awem odpowiedź!.. lecz odpowiedź ta mieś- 
Mia bardzo ostrą wymówkę, za nieoetrożno 
Żaclowanie się... Tak wlaśnie koresponden- 
tja do Lawy wpuHa w ręce Nicka, z której 
Mekognoskowa! podobiznę charakteru z a- 

tom na liście do Andrzeja.. 

Swoją drogą ten ostatni więcej dotkliwą 
Uozyrlł wymówkę swej protegowanej, któ- 
f8 solennir przyrzokła stosować eit we wszyst 
| Xlom do jego poleceń.. zrozumisła bowiem 
Matynkiem kobiecym, iż z towarzyszami w 
todaju Andrzeja żartować nie można, bez 

rażenia się na smutne rezultaty... 

Zaraz po przyjeździe barona, Andrzej u- 
diy} plan postępowania, majqoy na cedu 

danie przyczyn zjawienia się tego Amr- 
kawina, orm zamiarów jego nu przy- 
MM, 


K 


p oeumowanie jego sięgała epoki wyjaadu 
rona na poszukiwanie zsioponych akrę- 
"w z miljonami... 
„ Tak, juk to zwykle czynił, i wówczas aba- 
Al tę okoliczność właściwą sobie drogą pod- 
„Mchiwania.. Pamięta? doskonale ostatnia 
« barona... „zdobędę mijony albo wm- 
*. To było hanizo wyraźniej. Skoro pows 


„ISKRA — merren ! 


ko, matka stała w w oddaleniu 100 zro- 
ków, odwrócana tyłem da rzeki, aby ułe 
słyszeć jęxów dziecka I płakała. 

Rodzicó w aresztowana 


Qinaleziegle obrazu Michala Anroła 

Agencja Transalpina podaje wiado- 
maść a sengacyjnem odkryciu artystycz- 
nem, dokońanem w Bolonii.  Znalezlona 
óhraz Michala Anlołe, przedstawiający 
kuszenie Świętego Antoalega jest to 
plótno o wymiarach 82 cm. na 52 cm. 
którego wartość oceniona została przez 
szkpertów na 20 milj. Ilirów. 


Ceram 197 TYN, 


a 


Amundsen nie zrobił mająta na swe i wiadomości radjofaalczas. 


podróży. 
Norweskie pisma obllczają przy- 
puszczalny dochód, który mogą mieć A~ 
mundseu | jego towarzysze z ostatniej 


podróży do bieguna północnego. Ozio- 
szenie sprawozdania z wyprawy, publi- 
kacja fotografij oraz produkcje filmowe 


powinny przynieść zarobe< w sumie o- 
woło 200000 koran norweskich, Za tak 
clążką i niebezpieczną podróż jest ta 
wynagrodzenie istotoła skromne. 


Minister turecki na szubienicy. 


śmierć spiskowców na życia Kemala paszy. 


Achmed Szukrl był zrazu nauczy: 
clelem ludowym nśtniej profesoran 
szkoly realnej i dyreklorem fej szkoly w 
Salonikach. Saloniki oddawna są sro- 
dowisklem, skąd na Balkan wychadzą 
spiski i sbrzysiężenia, Tam też w latach 
przed 1905 orqanizowały Się zaczątki 
ruchu miodstureckiego lam delalali mios 
dzi ufcerowie Niasi 1 Enwer, którzy 
później jako malorowie dall hasło da 
powstania przeciw Abdul Hamidawi. 
W Salonikach pracował Palast, urzędnik 
pocztowy, późniejszy wielki wezyr mło. 
doturecki. Tam też Achmed Szukri wszedł 
do młodotureckiej konspiracji. 

W pietwszem  pięciołeciu rządów 
młodotureckich teka oświaty nie natcafila 
na odpawiedniego przedstawiciela. Zmie- 
nilo się 13-tu minisirów na tem slanowi- 
sku. Ał Achmet Szuuri objął ten urząd 
1 pozostał na nim do roku 1917, niemal 
do końca mlodotureckich rządów. 

Zaslugi jego były wielkie. Byl au 
torem ustawy oświatowej z roku 1913, 
kierował opracowaniem nowych padręcz- 
ników i przepisów szkolnych, olworzył 
szkołę dla dziewcząt, dbał o rozwój aau- 
kl 1 sztuki, Położył nacjs< na mauki przy” 
roduicze I oa literaturę I historję ojczy* 
SIĄ. 

Byt przyjacielem Niemiec, które go 
dotąd wdzięcznie wspominają, 1 działa 
swego dokonał przy pomacy misii mau: 
kowych niemieckich.  Sprowadził do 
Turcji 20 tu niemieckich profesorów unl- 
weraytelu I wielu nauczycieli szkól śred- 
nich. W 1917 lecie spędził cztery tygod: 


Kanstantynopol w lipcu 1926 r, 


nia w Niemczech, by zapoznać się ze 
stanem tamtejszego szkolnictwa, Przyjma- 
wano go tan z wielkimi honorami i ob- 
aypana deszczem orderów. Przecież ko. 
nlec jego karjery był bliski, Pa pawro- 
cie da kraju musia? ustapić z gabinetu 

Późalej przyszła kięska Turcii I u- 
padek rządów mlodotureckich Achmed 
Szukri był w stosunkach z Kemalem, 
został postem, lecz nie mógl przeholeć 
utraty dawnych włelkich wpływów. Sta- 
nat przed trybunalem w Smyrnie pod 
żarzutem zorganizowania spisku na Ke- 
mala. 

W najpięknlejszem miejscu wy- 
brzeża Snyrneńskiega stanęła w nocy 
jego szubienica, Zerwał sią pod nim 
sznur — Achmed Szukel był ciężki, U. 
włązano go na nowo. Razwaliła się 
sznbieaica. Postawlodo nawą ! Achmed 
Szukrl, spokojny do końca, zakończył 
życie. 

Był człowieklem bardzo zdolnym, 
ambitnym | samolubnym. By! niewąt. 
pliwie patrjotę, lecz zwyczajem wielu 
Turków swolch czasów bardza dbal o 
zaokrąglenie majątku I niezbyt był wy- 
brednyim w doborze środków. 

Wyrósł wysoka I spadł nisko. Był 
| pod tym względem towarzyszem doll 
Talaata 1 E wera, którzy z małych, nie- 
znanych ludzi stali się bardzo wielkimi 
I później podleśli śmierć za skrytobój- 
czych dłoni. 

Lecz Turek nie dziwl się, nie wzru- 
Sza, nie przeraża, Wlerzy w przezna” 
czenie | śmiało losowi spogląda w twarz. 


Ogłaszajcie się tylko w „Iskrze*, w ngjpoczy- 
tniejszym organie Zagłębia Dąbrowskiego. 


R mm 


ca — zwyciężył fortunql.. nalożaloby tylko 
dowiedzieć się treści dzicjów tej ciekawej je- 
go wycieczki... 

Że zaś przybywał boz pak, tłumoków i 
olężazych pakunków, a tykko a jedną waliz- 
ką... rzynzywistą st rzoczą, iż ohoóby 
ulohy? owe miljony — nie przywiózł ich za 
sdb, ca połwiardzaiby słowa wyrzeczomo do 
corki, it powróci jeszcze aby dokończyć t 
teresów zapewnić jej mujątek. Gdy zaś kto 
powraca za lat parę, widocznie, nie przy. 
wiózł z soba nic więcej, okrom soroa ojeow- 
skiego, stęsknionego za dzeakiem!.. 

Taka była osuowa rozamowań Andrzeja 
Lirockiezo. 

"Treść rozmowy brabiego z baronem, pro- 
wadzonej w pogodzie, a nastepnie zwierze- 
mic potajemne harona nocą, rozwiały w czę- 
świ rozumowania tego łotra, nie mówiąc już 
a niebezpieczeństwie życia wiszącego na je- 
dnym włosk 

Wykradzion tajemnicą tak niecnym środ- 
kiem, zachował w głębi swej pamięci, cze- 
kając cierpliwie wyjazdu pana, uby na niaj 
anuć plany dalszego postępowania. 

Inne miał klopoty w tej chwili. 

Obuwia wie, ahy hesbin nie zmusił go do 
towyrzysacenin zagrunicę!.. 

Ale... szatan dopomógł nądznikow 

Ten, którego uważał za najwyższą do 
swych zamiarów przeszkinię — sam doguma- 
gał do ich rozwinięcia, umieszczając An- 
drzeja pod lasem. 

Należało porozumieć się z Celestynem. 

Że zań bezpieczniej układać pewne plany 
w chacie, polożnnaj wśród lam. aniżeli w 


mioczkaniu eleganta w Warszawie, Andrzej 
wyozektwał chwili wyjazdu hrabiego, oraz 
jego gościl.., 

Niezwiooznie też po oddaleniu się hrabiego, 
Andro] wezwał listownie Celestyna, aby 
przybył wieczorowym pociągeim duła naastęp 
nego do stacji Błądów, gdzia on będzia o- 
czekiwał. 

Skoro się znaleźli sami, jakkolwick dzień 
był skwirny i duszno w dworku, Audrzej 
przymknął okiennice, zapalił wiszącą lampe 
i, przysunąwszy się do towarzysza, rozpo- 
czął walng naradę. 

- Muszę ci przedowszystkiem wyznać, 
mój chłopcze, iż przeceniłem swój instynkt 
1 spudlowałean zaraz na pierwszym kroku 
poważnego działa?.. 

Taki wstęp nie wesoly zwrócił całą uwa- 
gę ucznia. 

— Cóż sią takiego stalo, u djabla?... 

— To się stało, serdeńko, iż, gdybym był 
wiedzial tam w Krakowie o tom, ezaon sią 
dowiedział w dniu przyjazd twego er-opie- 
kuna... nie byłby nigdy gościem hrabiego w 
Zawolil... 
ierazumiem!., 

— Bo iljctat.. glydyś miał spryt rzeczy- 

„ nie robithyś tukich głupieli wykrzy- 
kników!.. 

alestyn zbladł nłeco, nie pierwsży to już 
mz traktowana go w ten sposóh, umiał je- 
dnakże panować ned subg. 

— Domyślał się tylko, żeś miał w ręku 
ważne jakies dowody, które przepadły bez- 
powrońnie.., 

Andrzej z politowaniem ruszył ramionami. 

— Ty. Celestynku, zawsze będziesz pani 


Ksztaft radja-aparatu 

Od chwili, kledy radjo-agarat Zys= 
kał olbrzymie dzisiejsze rozpowszscnale= 
nle wśród wszysikich warstw ladnoścl, 
przymy:! radiowj dokłada starań, ażeby 
radjowy aparat odoiorczy przystosować 
do arciltektury i stylu mieszkania. Pad 
tem wząlądan odbiorałk przechodzi jut 
te sama fazy dexoracyjae, jak w swalm 
czasie Jansa, plec elextryczny I t, p. 4 
prób w tym kierunku zanotować możemy 
uż anaraty wbudowanz w szafie, kome 
binawana z gramoslonam głośniki w 
kształcie museli ł td, Na spścjalaa pad: 
kreślenie zasługuje t. zw. zwierciądła to« 
niczne 1 odbłsrnik znajdujący się w lam- 


pie tonicznej.  Zwłasecza tea ostatal 
znajduje szerokie  rozpowstechnienie, 
dzięci temu, Że odbiera stacje bardza 


odlegle, zaś stację miejscową bez antes 
ny | uelemałenia. Smukły kształt głośni= 
ka, celowe i piękna obramowanie pod- 
noszą zacówna akustyczne jak i wzrokg« 
we zadnw 3lenle, 

„Radjo hermetyczne”. 

Oldłuższego już czasu prasa śwla« 
tawa sygnalizuje doalosły wynalazeu 
znanego w świecie  radjotechniczaym 
młodego Inżymiera wiedańsciego, Emila 
Macka. Bliłszych szczegółów o tym o- 
stataiim wynalazku dotąd było brak, W 
ostatnich dniach jednak Inż, Mark roze 
począl de.moastrowaaie swojego radjo- 
odbiorujka, na skutek czego prasa pos 
daje bliżaze szczególy, Pezy telefonii 
bezdrutowej cechą ujemaą dotychczas 
bylo, że katdą roznow; styszeć magli 
nietylko zaidteres3wani, ale i ci wazyscy, 
którzy aparat Swój aastawili na odpo- 
wiedalą taig. 

Wonec niezbyt razpawszechalaneł 
radjotelefonji wiaściwość ta dotychczas 
mie odgrywala żbyt wielkiej roll, obecni 
jednak, dzięki Azyhkim ! ważkim wyna* 
lazkom, radjotejefqją z dziedziny efek- 
lowayca cKsperymintów przechodzi do 
Przy Coraz częściej stosawanych srode 
„Ah praktyczaycn, Caraz więc aktuale 
neeg staje się sprawa zyskagia moż. 
mości prowadzenia rozmów z wyklucee” 
Misi  przysluchiwania się tej raamowie 
Przez osoDy tczecie bliżej zalnteresową- 
oe. W tym kieruazu zmierza wynaj 
zek inż, Marka, oparty ua systemie Szyja 
fru mleco inaczej jednak pojętego. Poad- 
czas, gdy normalnie w języku sżyfro* 
wym określone litery posiadają inae zna- 
czenie, lub też winuy być czytada we. 
diug innych podstaw, Mark wychodelł g 
založenia, że litery mówione nie mogą 
być zmieniane. 

Rysem zasadniczym jego aparatu 
Jest możność nieustannej zmiany fai 
przy nadawaniu, ażeby w ten sposób 
wszyscy innl adb, nastawieni na określoną 
falę! nieznający klucza dalszych zmian 
nie moż! przysłuchiwać się rozmowie, 


z 
A] 


czykieu do w kasztanów » ognia 
cudzemi pałemni... Do djabła!.. wstydzą się 
zewodu, po tylołetwiej pracy zrobienia g ojos 
bia człowioka!... 
Pan Lirocki wdocznie w złym był humos 
PRs 
Colætyn prz 


ryżł tata, do krwi, i cod, jake 
zaldysło w jego oku... 

ruwołsł — hez ko 
, albo hywuj zdrów! nie grzyby. 
ug urqstowieko! 

== Wolę już to, zasto jakieś „nie rone 
mion": »luehajnu. mij ełfopeze, ty mme 
nia strasz awojem „bywuj zdrów”, bo, jak ja 
zechce, 10 napraię przejedziesz się daleko, 
i ja powiem: bywaj zdrów, panie Cełeetynte! 

Mentor i jegu naren spojrzeli sobie w oczy 
w eposób tak wyrańny. iż obaj jednocrednia 
spuycili wirok ku ziemi. 

— Uez się. oliłopawiu, odemnie tej racji, iż 
tiągny komyści z dzkkiega zwierza, 
o przetwrzaycykiem nczynić nioezko 

Go do groźnych spojrzeń. powiem 
ci olwaroje, ił na wypick gwałtownej mo- 
tej śmierci jat w pewnem miejscu koperia 
spieczątowena z wyrałnym nileeeem proku- 
matora eamkierm. 

Chwila milczeniu dostateczną była, aby 
Celestyn opuścił głowe jak niedźwiedź ktd 
rogo wiodą na lańenehu... 

Po krótkiej pauzie, Andrzej rozpoczął dał 
szą rozmową tak zwykłym tonem. jak gdy- 
by przed chwilą między nim a jego towarzy- 
sram nie nle zaazh.. 


łem 


edi 


. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Ake. Tow. OROKARSKIEGO i WYDAWKICZE GO 


„KURIER. .ZAGASEAI” S$. A. 
$asnowie, alita Dęblińska hr. 1. 
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WYKONYWUJA WSZELKIE ROROTY 
W ZAK KŁY ORUNARSIWA KLHODZĄCE, 
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POZ | Z PEC AE DOC | 
reżek itp. nauka kroju i szycia, Po ukończeniu wy. 


rękodzielnicae dla kc biet Żofji Mtoczkowskiej-Piradoft 
KIR rozpoczną dnia 3 sierpnia rok szkolny, W program 
daje się świadectwa. Kursy raone I popołudniowe 
Zglosacnia przyjmuje kancelarja kursów pray pl. Miarki 2, II 
a. 


EGE EE 


kuru wejdą w baroku szkolnym oprócz haftów, me- 


todzisnnie od godziny 12 du 4222 
zz 
UJ 


Rink Ludewg 2 oprao, migow. w Będzinie Małechewskiego f | 


WYSTAWIA 
na sprzedaż 5 placów budowlanych 


przęatrzeni ód 360 da 450 metrów każdy położonych wzdłuż 
nowej skanalirowanej | zabrukowanej ulicy łączącej ul. Malm- 
chowską z Modrzejowaką w Będzinie. 
Reflektanci zechcą się zgłosić do biura Banku gdzie udzieli 
bliższych informacyj w godzinach biurowych. 


4268-3 ZARZĄD 


Ogłoszenie o licytacji. 


Na zasadzie art. 52453 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przy- 
musowem ubezpleczerńtu na wypadek choroby Dz, Ust. Nr. 44 
podaje się do publicznej wiadomości, że dnla 5 slerpnia 1926 r. o 
godzinie 10-e] w Zawierciu przy ulicy Grundwaldzkiej odbędzie się 
licytacja w | terminie ruchomości składających się z maszyn osza- 
cewanych ma zł, 4,000, należących do Fabryki lin „Liniarnia* na 
pokrycie należności Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji ad godziny 10 
apis zaś takowych codziennie od 8 do 10 u Okręgowego Egzeku- 
taca przy Powiatowej Kasie Chorych w Zawierciu, ulica Pade- 
rewsklego. 

Okręyowy Egzekutor 
przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu, 
Okręgu Zawierckiego 


(--) St Wilk, 


Zawiercie, dnia 17 llpea 1926 r. 4288 


Ogłoszenie o licytacji. 


Na zasadzie art. 52153 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przy- 
missowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, po- 
daje się do publicznej wiadomości, że dnia 3 sierpnia 1926 r. o 
godeinie 10 w Dąbrowle, przy ułicy St. Dąbrowskiej odbędzie się licy- 
tacja w l terminie ruchomości składających się: z młynka da me- 
lenja zboża z całkawitem urządzeniem, Oraz warsztatu stolarskieo 
1 piły (krajzegi), oszacowanych na zi. ŚU0, a należących do firmy 
Wake i S.ke, na pokrycie mależności Powiatowej Kasie Chorych 
w Sosnowcu. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od g. 9—10 rana 
søs zaś takowych codzienałe do B:ej do 9-ej u Okręgowego, 
Egaekuiora przy Powiatowej Kasie Chorych w Dąbrowie ul. So- 
yłeskiego nr. 11. 


Okręgowy Egzekutor 
przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu 
Okręgu Dąbrowskiego, 


(Z) A. Wróbel. 
Dawawa 26 lipca {926 r. 


1287 
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Zma iedakiora i redaktor odpowiedzialny: Konstanty CĆwierk, 


SRRA- — mrtdziera 1 słernnfa 1920 roku. 


Praktyczne Panie i Gosposie 


używajcie proszki do prania tylko 


MEWA 45 lub BLASK 30' 


350 A otrzymacie bielizne blała jak nuch łabędzi 


PR 


BLASK 30", 


Na zasadzie reskryptu Pana Wojewody Kieleckiego I pisma 

Pana Starosty Będzińskiego zostało otwarte w Sosnowcu, przy 

ullcy Warszawskiej Nr. iQ (oficyna lewa, Il sień, 1 piętro 
biuro p. n. 


Pierwsze binro buchalieryjno korespondencyjne 


oraz porad w Sprawach podatkowych 


ST. LESZCZYNSKI i E. ZASŁAWSKI 


Dzlalalnością wspomnianego biura będzie: 

Sporządzanie i ekspertyzy bilansów, prowadzenie ksiąg buchaltetyjnych 
siale | na godziny, porady w sprawach pudalkowych i buchalteryjnych, 
tlumaczenie kurospondencji w językach obcych (polaki, francuski, angle) 
sk, niemiecki I rosyjski), podania do władz gąduwych, rekursy w spra 
wach podatkowych, przepisywania na maszynie It p Sity fachowe pier 
wszurzędnie. Roboty wykonywa mię szybko, akuratnie przy zachowaniu 

aupelne| dyskrecji 


Z poważaniem 


Pierwsze bluro huchalteryjno-korespondaney jna 
orez porad w sprawach podatkowych 


ST. LESZCZYŃSKI i E ZAŚŁAWSKI 


4:70—3 


Wyprzedaż | 
starych win 
Tokajskich wytrawnych 1 słodkich 


po cenach b. zniżonych 


a także win gronowych lek- 
kich owocowych 1 miodów, 


HANDEL WIN 


decyduje często o powodze- 
` niu kobiety a jedynym dłu- 
4 upa REEC wypróbawaniym śro- 
kiem kosmetycznym usuwa. 
jącym radykalnie piegi, 
gry, opaleniang oraz udeli- 
katniającym i wybielającym 
cerę 4110 3 

jest, był i będzie 


J. Misiórski, Będzin Cram Eh 
Kołłątaja 30. Główny sklad 


CHA T Fr. Klimkiewicz tzęttocha 
oO E A 
ZUA BER BO 


Do egzaminów 


TURY POLSKIEJ KE 1) LITERA- PA: (O > 209 DO EDA 
T POLSKIEJ (trytyka, w czedia, 
meena) 2) LAUR yy || Drobne ogłoszenia. | 
nia. preparacje)., 3) MATEMATYKI, 
FIŁYŚI (rozwiazania zadań, dyskusje), | “00000000090000 000 


4) HIsTOR(I, GEOGRAF! (skróty, te- 


petytorja). 5 JĘZYKÓW UBCYCH 
(tlumacze * * od Wydawnictwa Kupno i sprzedaż. 
„PONO KULNA" Warszawa, Bic- 10 prosty za wyraz. 


lańska 5 au. "zczegółowy katalog wy- 
syla wydawnictwo po ofrzymamu 
4484-2 15 gr. zoaczkami, 


E DAREK (BEAG 
Przebywający na 


LETNISKACH 


uzdrowiskach 
a pragnący otrzymać 


"GAZETY CODZIENNE 


bardzo regularnie i punktualn'. 
zamawiają rakowe w blurze 


1. Kokotka w Będzinie 


ul. Małachowsktego 39. 
Telef 172, Tejet 


Qstlca wyprzedaż: bl elizny,_tryko- 
1aży, krawalow, blnzek Cegiow- 


aki 3 Maja 11. 4273-2 
oseki (brusy salltierskie) różnych 
wymiarów tanio sprzedamy Sta-. 
cherakl. śosnowiec, Sobieskiego 18 
rä 


wysokość klów 2IU, średnica tarczy 
413 m/m Masawa produkcja. Sosno- 
wiec, >uDieskiegu I8. Śtacherski 4242 
{gido laoo upra cuam mauzydę 
»ingera malo mżywasą | mane- 
kin. Spunowioc, Sielecka 27. 4205 
Daczność: Dla Pandw piekarzy z 
pawodu zmiany interesu jest 
do sprzedania piekarnia z całem ie 
rządzeniera. Wiadąmość w „iskrze” w 
Sosnowcu. 4294 
Ms: okazyjnie do sprzedania, 
Wiadomość: Sosnowiec ul. Wiej- 
sia fe. 4230 
pianino używane sprzedam w do. 
brym sianie niedrogo. Piłsudskie- 
ko. ne. dm, l. E 2411 


172, 


Piękna cera | 


Liukarnia Sp. AXC. „Kurjera Za chodmi.* ul, Debińska L 


Nr. 173 


| [Dom o IO-ciu ubikacjach ze skie. 
| M pem bardzo tania do sprzedana, 
4283 
upię meruchomosc Saszowiec, lub 
okolica, przy wpłacie gotówką 
4,0600 zł, Oferty do „Iskry? pod „Do- 
któr", 4283 
a zn ę 
Uaywzinię z Tustrem krzesla, por: 
tjery, obrazy, kredens kuchenay 


Będzin, Szosowa 3 


K 


tanlo sprzedam. Towarowa 8. m, 3 


| BR. ka 4%] _ 
(isrderobę mało używaną sprze 
dam ko!l. Konstantynów ul. Ro- 
botnicza IH Chmielewski, 4306 
G" aluminiowe, maszynki upi- 
rylusowe, maszynki do międa pa 
zniżonych tenach sprzedzie firma 
aKtysztal* haie „Ruzwaju”' 441 
©przedam 8 m ggów ziemi W SIFż:- 
© mieszycach Wad „isir „dzin. 
[i 


Sprzedam  uICUENS UOWY 
lóżka, garderoby, 
Majowa 18. Kocerski, 


klep „| w Sosnowca ul. Pii- 
suds 11. poleca: wyborows 
i tanie gatunki: kawy pałonzj, safu 
Ratów kawy, nerbaty, kakao, cykori. 
figowej, czekolady, makaronów i. t, d 
Dia sklepów | hurtowaików specjal- 
Atah 


updu wy 
Pogoń, 
CENĄ 


staty. 


he_ustensiwa 


Lokale 
10 groszy za wyraz. 
p" Inteligentnego pana pokój ume- 


blownny do wynajęcia, przy rue 
dziaic. Ut, Czysta 4 m, B. 4293 


Posady i prace. 
iarowane IU groszy za wyraz 


| 


potrzebny czeladnik blacharski, So- 


dnowiec, Pańska 35, Grosa 4252-2 

| i Poszukiwane 5 groszy za wyraz i 
E E cc 

| moba wykształcona gruntownie 
: francuski, muzyka, nolaki Hiera. 


iura poszukuje odpowiedolej posady. 
Warunki wedlug umowy. 2o aiaia 


33, 05, od 5—6, 


Nauka i wychowanie, 

10 groszy za wyraz. 
i 
Guden Uniwersytetu francaakiegi 
(Nancy) udziela pomocy w mà- 
tematyce wyższej (kl. 7-ma R-ma po- 
lilechnika) konwersacji języka frao- 


cuskiego; lekcji rysunków techo- 
cznych, Sosnowiec, Kolłatnja 5. 4296 
Różne 
10 groszy za wyrar 
w 
z: 180 zł. na dogodne raty moż. | PF 
* każdy uryskać dyplom azoferski | W 
ne ukończeniu urzędowo koncegjoaa: | £ 
wanych kursów klurowców aamochoda* R 
wych w Sosnowcu przy ul. Swabod“ K 
nel (za Dźwignia) 4271-1 be 
Korana do Kalwarii Zebrzydow- Ww 
sklej na odpust Wyjazd 10 w 
pnia 1926 r. a godz. 7-30 rano «* 
Czeladzi. Przewodnik p, Wiktor Waj 
jel. 4295 W 
Zgubione dokumenty. 
10 groszy 16 wyraz, 
Dandyci, klómy napadi ma mie 


Samola (irynbauma, z Czeladai 
dnia 28 Hpca 1925 r. o godz, Ś m, 3 | 
wleca. na drodze pod Czela dzią zró” 
bowall mi międry innemi: | weksal 
W. 185 na al BOU — z wystawienia 
F. Kozudka zamienzkajeju w Sosno 
cu ul Nowopoguńska nr. 16 na zł 
ceme L. Welgnna, z żyrem otwarte 
na odwrotnej stronie weksla | oriwa“ 
iem żyrem moim, pł 16 sierpnia 
1426 r. I | weksel na zł. 200 . 
wystawienia |. Kantor w  Sosdqowcu 
u! Modrzejowska W, ma zlecenia lel 
Welgrlaa, £ żyrem utwartam |. Wolt 
grina pł, 10/3 1926 r. Ustrzegam przed 
nabyciem tychże weksli, 4285-38 l 
p™ Jao zgubił dowód kolejowy | 

ur, Ś83U, leg'lytmację, bilet ukre”| 
sowy | karig monilizacyjną wraz 28 | 
wszystkiemi dokumantami. Znalażcę | 
uprasza się O zwrot za wynagrodze” 
niem CZE 
v ATR purifzr <awierający iN 

żeczkę wojskową, wydany przel 
rRU Susnowiec, uraz dokumenty O“ 
sobiate os nużwiako Henryka puole“ 
łewicza ARA:Ł „| 
77 oSaia zęubróda kuria arcad 

LaStaWwy anslazca LWTOCI dO s 
mary” quljan Nitwicki, 4435-3 


